
Dzisiejsze ABC z (‘odabiem  (razem 10  str.) kosztuje 10  gr.

1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

' ŻYD  Z N ATU R Y TCHÓRZ I BR U D N Y M ATERIALISTA. 
Jz D Y  N IE  C Z łO W lE E  P IE N IĘ D Z Y  Z TYM TRZYMA KO
GO MA ZA MOCNIEJSZEGO. '  '

Borzykowski 
(Historia powstania listopadowego)

N p .  1 9 1 W a r s z a w a ,  n i e d z i e l a  2 0  c z e r w c a  1 9 3 7  r . t « o k  X I I

P O D h l r J S K A  DZIELNICA WILLOWA
( R e z e r w i t  l e ś n y  W a r s z a w y ) 99 O P A L E Ń ”

P o ło ż o n e  w  g m in ie  M ło c in y  w o d le g ło ś c i  7 klwr o d  P la c u  W ils o n a  p r z y  s z o p a c h :
W A R S Z A W Ą . —  P O W Ą Z K I  -  G A Ć  —  M O Ś C I S K A  -  O P A L E Ń  (a u to b u s  s t a le  k u r s u ją c y ) , W A R  
S Z a W A - P L a C  W I L S O N A - u l .  Ż F R O M S F flE G G  - W A W R Z Y S Z E W - G A O -  M O Ś C I S K A - O P A L E Ń

-ł a R ZĄD  OSIEOl A  zaw.adamia, że z dniem 2l czerwca b. r. rozpoczyna sprzedaż 328 parcel w 'cenie oa 60 gr. 
za m b.5 w  zależności od położenia i drzewostanu

1) Parcele położone w  terer.ie suchym, piaszczystym o przestrzeni minimum 1800 mtr.5, pokryte lasem 
sosnowym wysokopiennym.

2 ) Parcele są zdatne do natychmiastowej zabudowy, wytyczone, posiadają czystą hipotekę zatwier
dzone plany, nabywca otrzymuje niezwłocznie akt hipoteczny.

3 ) N a  miejscu znajduje się pokazowy dom campingowy. Nabywcy parcel mogą mieć niezwłocznie p o - , 
Dudowane identyczne domy. ■ - - —  ~ ' L

4) Przy zabuaow ‘e w.iłowej istnieje możność uzyskania kredytu.
5 ) N a miejscu biuro budowlane załatwia wszelkiego rodzaju sprawy pieniężne związane 7. zabuaową.

DO WIADOMOŚCI NABY WCÓW PODAJEMY: że od dnia 20 czerwca b. r. do dn. 2 lipca włącznie kursować 
będzie autokar dla dojazdu na mie,sce Codziennie o godz. 16-ej min 30, w święia dodatkowo o godz.
10-ej. Wyjazd z biura Pl. Dąbrowskiego Nr. 9- 

W OSIEDLU OPALEŃ ZOSTAł A URUCHOMIONA MLECZARNIA „LEŚNICZÓWKA" nowocześnie urządzona, 
‘ dokąd zajiro^amj „szystk ;ch pp. automooinstow i mitośniKÓw wycieczek podmiejskich.

SPRZEUAZHŴ BARKU WZAJEMNEGO KREDYTU
w  godz. 9-ej do 15-ej. W arszawa, Pl. Dąbrowskiego N r. 9, tel. 3-39-99.

Zbrodnia w  Częstochow ie
Ż y d  z a s tr z e lił  tra c a rza  P o la k a

N a sz  k oresp on d en t często ch o w 
sk i te le io n u je :

W so b o tę  n a  w a la ch  D w ern ic 
k iego  w  C zęsto ch o w ie  p od czas  
sprzeczk i żyd  J o sek  P ędrak  dobył 
rew o lw er  i  s tr z e li ł  do tragarza  
S te fa n a  B aran _ , który n ieb aw em  
zm arł W ładze b ezp iecz eń stw a  za 
trzym ały  m ord ercę  i o o ecn ie  p rze
p row ad za ją  d och od zen ie  d la  u- 
z ta ie n la  ok o liczn o śc i za b ó jstw a .

Od g . 18 ej w  C zęstochow  ie  p a 
n u ją  spokój.

N a  w ypadek  ew en tu a ln ych
z a jś ć  w  C zęsto ch o w ie  sk on sygn o-  
w an o  w ięk sze  s i ł j  p o licy jn e .

P rezes  S tro n n ic tw a  N arod ow ego  i szono go, by w p ły n ą ł u spakaja- 
w  C zęstoch ow ie  p. K ozersk; w zj jąco  na  n a stro je  lu d n o śc i pul- 
w an y  b y ł do S ta ro stw a , g d z ie  p r o lo k ie j . ~

Tłum rzeraków żydowskich
i l ą ż k o  p o b i ł  k o n t r o l e r a

W ILN O , 19. 6 ( te l. w ł .) .  N a  
rynku drzew nym  kon tro ler  rzeźni 
m .ejsk iej J erzy  Podolew sm i, pod
czas sp raw d zan ia  m ięsa  p rzyw ie
z ion ego  na  rynek , o toczon y  zo sta ł  
przez tłu m  rztzak ow  żyaow sa ich . 
G ay w yk ry ł sztuk i p och odzące z 
n ie leg a ln eg o  uboju  ry tu a ln ego  i 
w yd a ł p o lecen ie  ich  sk o n fisk o w a 

nia , rzezacy  żydow scy pobili go  
dotk liw ie  - 

N a m ie jsce  za j3cia  przybył od
dzia ł p o lic ji, oraz p o g o to w ie  ra 
tunkow e, k tóre zabrało  pobitego  
kontrolera P od o ieck iego . Spośrod  
tłum u rrezaków  p o lic ja  aresztow a
ła  d w óch  spraw ców  p ob icia: Sze- 
m ela K urtę i M ojżesza K agana  
T rzeci spraw ea p ob ic ia  zb ieg ł.

w a it n c K ie  ł o d r e  p o d w o d n e

i l  akuję rażo m  ..Leipzfc'
T y m  r a z e m  n i e  b ę a z i e  o d w e t u

Wyrafinowany, bandyta Kasiński
sym uluje chorobę um ysłow ą

M o r d e r c y  z  u l .  H r u b i e s z o w s k i e j  p r z e d  s ą d e m
Przed Sądem Apelacyjnym w dai- z rozprawy, w  karetce węzie-inej 

szym ciągu prze: caiy dzier wczoraj zwrócił się no Wąsiakowskiego z za- 
szy toczył ;ię proces krwawycn ban- j pytaniem, dlaczego on nie symuluje 
dytów z ul. H uciesze w ixiej. biegli chorob* umysłowej. W ąs,akowski 
lekarze: Malinowski i bzpakowski zło- I odpowiedział na to, że skoro nie uda
żyli zgodną opinię, cc do sianu umy
słow ego Kosińskiego. Z ekspertyzy 
wynika, ze Kosiński jest osobnikiem 
normalnym, nie zdradza żadnej psy
chozy i doskonale orientuje się w Sy
tuacji. Bezwzględnie jest to czł„wlek 
obarczony w  kierunku alkoholizmu i 
tdradz. niezwykły pęd do wódki. 

To nastawienie powoduje, że Kosiń
ski jest osobtnkiem mniej wartościo
wym psychicznie, iecz zbrulni dopu- 
sc& się z ia łą  świadomością i zimną 
krwią.

Biegli przeprowadzili c.ekawy eks 
perymtnt polegający na tym, że ko 
rzystijąc z pr erwy w procesie, za- 1 
sięgnęli inf„rmacyj o Kosińskiir u 
strażników więz.ennych i aamimstra 
cj. więzienia, gdzie przeoyw, oai.jyta  
Funkcjonariusze straży więz.ennej 
nie zaobserwowali żaanych On-aw jw  
św.aaczącycn o nienormalności Kosiń 
skiego. Przeciwnie są iakty, przema
wiające za tezi„ie Kosiński jest czło- 
wieK'em wyrallnouanym. Przebywa

wał wariata na początku, to teraz nie

warto, tymbarcLiej, że nie został ska
zanym n t śmierć w pierwszej in
stancji, jak Kosiński. Wąsiakowski 
ma nadzieję, że Sąd Apelacyjny znacz 
nie złagodzi mu karę bcelerminowtgo 
więzienia

B L R Ł iN , 19. 6. U rzędowo in 
form u ją , że w  dn. 15 i 18 b. m. 
ło d z ie  pob w odne . rządu w a len c-  
k iego  czterok ro tn ie  a tak ow ały  
ło i  p eaam i krążow nik  n iem ieck i 
„ L eip z ig“, k tóry  zn ajd ow ał s ię  
n a  północ od purtu C han (A lg e r  
fra n cu sk w . K rążow nik  n ie  za sta ł  
jed n ak  tra fio n y .

W obec p ow yższego  rząd R zeszy  
p o lec ił am basad orow i von  Eib- 
bentropow i zw rócić  s ię  do przed
s ta w ic ie li trzech  m ocarstw , . b io
rących  u d zia ł w  k on tro li wj brze- 
zy h iszp a ń sk ich , celem  za w ia d o 
m ien ia  ich  o d okenanej n ap aści 
oraz zw rócić  w  sta n o w czy  spo
sób  u w agę na n ieb ezp ieczeń stw o  
na jak ie  narażon e są  w dalszym  
c iągu  okręty  w o jen n e  n iem ieck ie .

K ibbentrop w yraz ił przekona
nie, iż  w obec zaw arcia  o sta tn io  
porozum ien ia  m iędzy czterem a  
m ocarstw am i, k om isja  iiic in ter -  
w en cy jn a  p rzeasięw eźm ie  n a tych 
m ia st od p ow ied n ie kroki i zarea 
g u je  na ten  ponow ny atak .

W zw iązku  z pow yższym  fa k 
tem , k anclerz H itle r  o 12-ej w  
nocy p rzy lec ia ł aerop lanem  do

B erlin a  z  m ie jsco w o śc i G o d e s -iw a f a tak u jącą  łód ź  podw odną, 
berg. zgod n ie  z  zap ow ied zią , którą dal

K rążow nik  „L eipzig"  ostrzeh -1  sw eg o  cza su  rząd R zeszy .

Drut; i tydzfcift w więzieniu
p r z e b y w a j ą  n i ł a o z i  n a r o d o w c y

.D w a  ty god n ie  m ija , ja k  w  W y
szkow ie n 'B u giem  aresztow an o  
kilku m łodych  narodow ców  k tó
rych  n a stęp n ie  w yw iezion e do w ię  
zienja w  Łom ży. Są on i pod za 
rzutem  zorgan izow an ia  za jść  an 
tyżyd ow sk ich  w  B rań szczyk u  i 
T rzcian ce . Z pośród areszto v Ta-

nych  zw oln ion o  d otychczas stu 
denta U . J, P . 'S te fa n a  L M iodu- 
chow sk iego  i robotn ika  M archew- 
kę, W  w ięz ie n iu  p ozosta ją  n a d a l:  
stu d en t U . J . P . S ta n is ła w  D um a
ła , b. cz łon ek  Zw. N ar. P o l. Mł. 
B ad ., oraz F e lik s  P io trow sk i, W i
śn iew sk i, K arpiński i inn i.

S k a za n ie  1 $  to jo w có w
w  l w o w s k i m  p r o c e s i e  O . U . N .

LW oW , i 9. 6. W dniu dzLiejszym - zmniejszone im ao lat 6, Berezowsk'
sędziowie przysięgli w  orocejit prze-1 na £ lat więzienia zmniejszonego am-
ciw 15 bojo. com z OUN, wydali w e ■ nestią ao lat 5 i 4 m ie s . tayroi Faweł
dykt moc? którego uznali w innym i1 "
v szystki:n oskarżonych z wyjątkirm 
Stelana Terleckitgu.

P o dwugodzinnej naradzie trybuna! 
wydal Wyiok. Skazani zostali: Diacy- 
szyn i Łasijczuk na kary po 10 lat 
więzienia, które w drodze amnestii

P o d z i a r ,  I r t ó r y  p o z o s t a n i e
S ą  lu d z ie ,  k tó r z y  s ą d z ą , ż e  

p r z e k r e ś le n ie  d a w n y c h  s p o -  
ru w , k tó r e  k ie d y ś  n a s t ą p i  w  
n a r o d z ie  p o ls k im , u s u n ie  b e z  
p o w r o t n ie  w s z e lk i e  w a lk i ,  
s p o r y  i  z m a g a n ia  p o l i t y c z n e .  
P o p e łn ia j ą  o n i z a s a d n ic z y  
b łą d .  Z j e d n o c z e n ie  n a r o d u ,  
c z y l i ,  j a k  s i ę  to  d z is ia j ,  n a /b y t  
ju ż  m o ż e  c z ę s t o  p o w t a r z a  —  
k o n s o l id a c j a ,  n ie  j e s t  i m e  m o
te b y ć  c e le m  s a m o  d la  s i e b ie ,  

jąc w celi po: mie chcia; jłupełnic są j^ je m a  j ( j ej z j e d n o c z e n ia ,  an i
 a L / d n i , . , .  m J . . .  « >  c ł r o ł t r  1 ”  ,  _

p r o g r a m u  k o n s o l id a c j i .  J e d 
n o c z y ć  m o ż n a  b o w ie m  n a

mODÓistwo, gdyz w obecności straży 
rzucił się na ścianę i uderzył głową 
o wystający han. Od tego wypadk- 
Kosińskiego przeniesion) dc potrójnej 
celi. Zachowywał się zupełnit nonmad ■ 
nie. Naślaaowa'. głos prokuratora 1 ob
rońcy, przy czym mcrwy odtwarzał 
modulacją głosu i gestami i t. d.

Już wczo.aj wracając do więzienia

P r z e m ó w i e n i e
płk. Koca

S ze f O. Z N . płk . Adam  Koc, 
w y g ło s i dn ia  22 b. m . o godz. 
1T.85 p rzed  m ik rofonem  p o lsk ie 
go  rad ia  przem ów ien ie n a  tem at 
o rg a n izo w a n ia  prac m łodego  po
k o len ia  i zaaań , sto ją cy ch  przed  
m łod zieżą  polską.

p o d s t a w ie  pewnej idei, w  
im ię  k tó r e j  o d k ła d a j ą  lu d z ie  
n a  b o k  d r u g o r z ę d n e  s p o r y  i 
r a m ię  p r z y  r a m ie n iu  d ą ż ą  w  
z g o d n y m  p o c h o d z ie  n a p r z ó d .  
T a k ie j  id e i ,  k tó r a b y  w s z y s t 
k im  bez wyjątku P o la k o m  sta  
ła  s i ę  c e le m  ic h  ż y c ia  n ie  m a  
i d łu g o  j e s z c z e  b y ć  n ie  m o ż e .  
J a k  d łu g o  i s t n ie j e  w a lk a  d u 
c h a  z m a t e r ią ,  ja k  d łu g o  w  
s z a r z y ź n ie  d n ia  c o d z ie n n e g o  
to c z ą  s v  ój b ó j  A r y m a n  z O r- 
m u z d e m , la k  d łu g o  is t n ie ć  
b ę d ą  lu d z ie ,  d la  k tó r y c h  o j 
c z y z n a  ta m  j e s t  ,g d z ie  z a r o 
b e k , lu b  te ż  d e m a g o g ic z n a  o -

b ie t n ic a  z a r o b k u , lu d z ie  w io 
d ą c y  z a p a m ię t a łą  w a lk ę  z  id e  
a l i s t a m i ,  n ie  ty lk o  w  s ło w ie ,  
a le  w  ż y c iu  i c z y n ie ,  z  id e a l i 
s t a m i,  g ło s z ą c y m i  o d w ie c z n ą  
r z y m s k ą  z a s a d ę  tr o s k i o  n a -  
r u d  i p t ń s t w o ,  j a k o  n a j w y ż 
s z e  s w e  p r a w o .

D la t e g o  też  n ie  proces j e d 
n o c z e n ia  s i ę  s p o łe c z e ń s t w a  
j e s t  r z e c z ą  w a .zn ą , a le  id e a ,  
a le  h a s ło ,  p o z y ty w n y , r e a ln y  
p r o g r a m , p r z y  k tó r y m  ten  p ro  
c e s  s i ę  o d b y w a .

I n ie  m o ż e  to  b y ć  p r o g r a m ,  
im p r o w iz o w a n y  p o d  k ą te m  
p o tr z e b y  j e d n o c z e n ia .  N ie  m o  
ż e  to  b y ć  z le p e k  m y ś l i ,  w  z a s a  
d z ie  s łu s z n y c h  n a w e t ,  a le  p o 
z b a w io n y c h  p n ia ,  j e d n o l i t e g o ,  
w y r a ź n e g o  i jednorodnego 
ś w ia t o p o g lą d u .  N ie  m o ż e  to  
b y ć  ta k ż e  z b ió r , b a r d z ie j  lu b  
m n ie j  d w u z n a c z n y c h  u c h w a ł  
i e n u n c ja c y j .

W  ty m  z a w ie r a  s i ę  w ła ś n ie  
g łę b o k a  r ó ż n ic a  p o m ię d z y  z a 
k r o jo n y m  n a  d a le k ą  m e t ę  j e d  
n o c z e n ie m  n a r o d u  p r z y  id e i  
r u c h u  n a r o c io w c  r a d y k a ln e g o  
i p o m ię d z y  procesem j e d n o 
c z e n ia  p r o w a d z o n y m  d o tą d

z a r o w n o  p r z e z  s a n a c j ę  p r z y  
p o m o c y  O z o n u , j a k  i p r z e z  
S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e .

N ie  z a c h ę c i  s ię  d o  O z o n u  
p r z e c iw n ik ó w ' w y s u w a n ie m  e -  
f e k r o w n e g o  h a s ła  k o n s o l id a 
c j i ,  j a k  r ó w n ie ż  n ie  p r z e k o n a  
s ię  s z e r o k ic h  m a s  s p o ł e c z e ń 
s t w a , ż e  n ie  m a  u c z c iw y c h  i 
ś w ia d o m y c h  p o l i t y c z n ie  P o la 
k ó w , p o z a  k a d r a m i o r g a n iz a 
c y j n y m i S lr o n n ic f w a  N a r o d o 
w e g o .

D la  p r z y s z ło ś c i  m e  m a  to  
z r e s z t ą  g łę b s z e g o  z n a c z e n ia .  
W  s y t u a c j i  d z is ie j s z e j  m e  
s t r o n n ic tw a  i n ie  o b o z y  o f i 
c j a ln e  d e c y d u ją ,  a le  lu a z ie  i 
ic h  w a r to ś ć  m o r a ln a .  I p r z e 
g r o d a , k tó r a  d z is ia j  s p o łe c z e ń 
s t w o  p o ls k ie  d z ie l i  n a  d w ie  
c z ę ś c i ,  w e d łu g  te g o , c zy  s ię  n a  
l e z y  d o  u g r u p o w a n ia ,  k tó r e  
p o p r e r a  s a n a c y j n y  r e g iin e ,  
c z y  te ż  d o  ta k ie g o ,  k tó r e  g o  
z w a lc z a ,  s t o i  s t a n o w c z o  n a  
n ie w ła ś c iw y m  m ie j s c u .  P r z e 
g r o d a , c z y  te ż  j a k  k to  wTo l i  b a  
r y k a d a , n ie u n ik n io n a  n a  r a 
z ie  n ie s t e t y  w  s t o s u n k a c h  p o l 
s k ic h ,  s t a n ą ć  p u w m n a  p o m ię 
d z y  w y z n a w c a m i  d o k tr y n

m a r k s iz m u , j a k  i z e s z ło w ie c z  
n e g o  l ib e r a l i z m u ,  d la  k tó r y c h  
r e l ig ią  j e s t  ż o łą d e k  j e d n o s t k i  
i z  d r u g ie j  s t r o n y  lu d ź m i,  k tó  
r z y  u c z c iw ie ,  s z c z e r z e  i b e z  
k o n iu n k t u r a ln e j  o b łu d y ,  w y z 
n a ją  ś w ia t o p o g lą d  id e a l iz m u  
p o l i t y c z n e g o .  W ie r z y m y ,  ż e  
ta k ic h  j e s t  w ie lu ,  r o z s ia n y c h  
p r z y p a d k o w o  c z ę s t o  z o b y 
d w u  s t r o n  o n e c n e j  p r z e g r o d y .

P r z e s t a ń m y  s i ę  w s t y d z ić  
id e a l iz m u .  T o  ty lk o  s z t u c z n ie  
w m a w ia n o ,  j a k o b y  r e a l i z m  i 
r o z u m  p o l i t y c z n y  n ie  g o d z i ł  
s ię  z  id e a l iz m e m , a n a w e t  z 
u c z c iw o ś c ią .  P o k o le n ie  p o w o 
je n n e j  P o ls k i  j e s t  w ła ś n i e  w y 
m o w n y m  ś w  a d e c t w e m , ż e  b a  
r y k a d a , k tó r a  w  p r z y s z ło ś c i  
w' P o ls c e  s t a n ie ,  b ę d z ie  z b u d o  
w a n a  n ;e  ty lk o  p r z y  u w z g lę d 
n ie n iu  r o ż n ie  p o l i t y c z n y c h  i  
id e o w y c h ,  a le  w  p ie r w s z y m  
w z g lę d z ie  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  
r ó ż n ic  m o r a ln y c h .

Z j e d n o c z e n ie  d o k o n a  s ię  
n ie  ty lk o  n a  p o d s t a w ie  w s p ó ł  
n o ś c i  p o g lą d ó w  i id e i ,  a le  t a 
k ż e  n a  p o d s ta w ń e  w s p ó ln e g o  
s t o s u n k u  m o r a ln e g o  d o  s łu ż b y  
o j c z y ź n ie .  Jerzy Kurcyusz

Marcałn i TeluK skazai.i zostali na kc 
ry po 7 łat więzienia, zmniejszonego 
amnestią do 4 kat i 8 mies, Iwan Mer- 
cało i Iwanenko otrzymali po 5 lat 
więzienia, a po zastosowaniu amnestii 
po 2 lata i 6 mies., Masitn i Łopunko 
n£ 4 lata, przy czym w dioaze amne
stii zmniejszono im karę dc połowy, 
Bidówna, Myckówna, Dmytrenko i 
Babiak otrzymali po 2 lata więzienia 
darowanego na podstawie amnestii. 
Poncdtf wszystkich SKazano iia po 
zbawienie praw obywatelskich aa lat
i a

N a r s z .  S m ig ty -% a z
w klubie 11-gc listopada
' Jak s ię  dow iadujem y, na  zeb ra

n iu  K lubu  11-go L istop ad a  po
św ięcon ym  sp raw ozd an iu  z d z ia 
ła ln o śc i p ierw szeg o  p ó łrocza  i s t 
n ien ia  K lubu, b a w ił m arsz R ydz- 
Ś m igły .

M arsz. R y ćz-Ś m ig ły  w y g ło s ił 
na p o sied zen iu  K lubu p rzem ów ie
n ie . P rócz  teg o  p rzem aw ia li: 
m in. G rabow ski, prok. k o żu ch o w -  
sk i, p rof. W ojc iech ow sk i z P ozn a
n ia  i d i .  W ielop o lsk i, dyrektor  
z lik w id ow an ego  ooecn ie B iu ra  
ak cji p lan ow an ia  przy Prezyd ium  
Rady M in istrów .

A r e s z t ó w ? ^  wydawcy
„Gazely Grudr.ądzkier
W Grudziądzu odbywają się w  

ostatnich dniach gloaówki bezrobot
nych na robotach pubfcznych. W 
związku 2 tym udat się wydawca  
„Gazety Grudziądzkiej’’ p. Witold Ku- 
lersKi na tereny ao strajkujących w  
celu sporządzenia reportażu. Po  dro
dze napotkał grupkę manifestujących 
kobiet rozpędzoną przez policję. Spo
rządziwszy notatki i zdzjęcia z zaj
ścia —  wrócii do domu, gdzie został 
aresztowany. ,

M E B L E
W Y K W I N T N E

P I Ę K N E  S Y P I A L N I E p o l e c a KOSEWSKI
JER O ZO LIM SK A  2 ?

e g z .  o d  

1 8 9 7  r .
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Oddziały: Nowy świat 30, Krakowskie Przedm. S/, Marszałkowska 86, Chłodna 68

 Ciągnienie pojutrze

B e ip ł a l?  wycieczii mor ie
i p o d ró ż  do  P a ry ża

5 0 0  n a g r ó d  w  K o n k u r s i e  r a d i o w y m
'K ńeżącym miesiącu rozpoczyna 

‘się Wielki Radiotyy Komcurs Letni, 
w klu-ym  mogą uczestniczyć w szy
scy dotychczasowi i nowo zarejestro 
wan: abonenci Polskiego Radia, je
śli opłacać będą abonament w m ie
siącach letnicn, t. j. czerwcu, lipcu i 
sierpn.u.

Warunki konkursu sa  łatwe!
W Iniach 29 czerwca, 10 lipca, 

oraz 14 i 28 siarpnia okoIo g-dziny

G ram y ty lk o  w  K olek tu rach  

c h r z e śc ija ń sk ic h

CHLćiWIŃSKA JADWIGA, Mazo
wiecka 14.

DZIUR? ANOWSftl j . N. Świat 64 
— Freia 5 — Gniezno — Chrob
rego 2.

DZIEW Ul SKI J K*ak. Przedm. 9 
Ma-szalkowska 95

GRIBIŃSKA MARIA
Królewska 7 m 7

GABR.

I. HALADEJOW'A p. f. „Szu'a*z 
Szczęścia — Ws< jp na chwilę" 
Centrala: Warszawa N. św ia t  
68. Oddziały: Krak. Przedm. 87, 
N S w a t 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna 68.

1. HORODYSKA i S-ka, „A U O T ”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297

LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny i średni
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań Mielżynskiego 21. Konto 
°KO 1667.

„POD BIAtYM SŁONIEM" 
ka 9, tel. 711-56.

Brar-

MARIA REMISZEWSKA mar
szałkowska 1 tel. 9-78-87 P.K.O. 

29.603

ROLANSKi J. Al. Jerozolimskie 22

SZYLER ANTOM. Bracka tO, 
tel. 9.71-51.

„oTÓJt TU LOS TWÓJ" ul. Zgo 
da 8, tel. 2.72-46. B. Piastuszk-e- 
wicz.

„SOKOŁ'’ Kolektura Okręg War
szawskiego, Ogrodowa 19, Tel. 
6,57-03, Na żądanie odsyłamy do 
domu

ŚC1BOROWSKI W . Miedziana 1 
róg Srebrnej, le i 2.07 |G. Kopto 
PKO 8.919. Ode ział: At. Gajew

ska, Złota i 7, le i .  2.22-32.

TARKOW'SKI W- Marszałkowska 
68, handel win.

THIFME GREULICH 1 SCKr<\L-
SKi, Krakowskie Przedmieście 9. 
teł. 2.95-18

WOLAŃSKA A. N. Świat 19.

WOYNA S. Chmielna 20, kont. 
PKO Nr. 1886.

siedemnastej trzydzieści nadane bę 
dr audycje v  itórych uaział wezmą 
czterej pieśniarze: Mieczysław Fogg, 
Mieczysław FanowsKi, Janusz PopU  
wski i otanisław  vViias. Otóż po wy
słuchaniu audycji, należy ułożyć li
stę tych artystów według ich popu- 
larftości.

Odpow.edzi należy nadsyłać dopie
ro między p erwszym a piętnastym  
i-rześnia na Kartacn pocztowych, po

dając numer abementu radiowego. 
Kwitów abonamentowych załączać 
nie potrzeb®, gdyż opłacenie abona
mentu bęazie spiawdzone w kartote
kach Polskiego Radia. Sąd Konkur
sowy przyzna kolejne nagrody tym 
raaioabonentom, których odpowiedzi 
oędą najbardz.ej zbliżone do opinii

Sprawa dezynfekcji 
aparatów telefonicznych

2  ióżnych stfbn zapytują,' które z 
kilku biur drryfekcyjnych jest upraw
niona do wykonywania tej czynności.

Faktycznie kompetencję sekcji de
zynfekcyjnej działu medycyny zapo- 
biegawc zej przejął Instytut Dezyn
fekcji Aparatów Telefonicznych. In
stytut Dezynfekcyjny jest jedyną in
stytut ją, która pracuje w porozumie
niu z Czerwonym Krzyżem i przeka
zuje jej nresięczne dotacje.

Dezynfektorzy Instytutu D e^nfek- 
cj zaopatrzeni są w legitymacje za
twierdzone przez Komisariat Rządu i 
przy dezyntekcji posługują się , środ- 
kem dezynfekcyjnym, zatwierdzonym 
przez władze sanitarne.

-•h f

*, ■ 1: " f i -  ,/t ^
P ije*  K u b a  d o  J a k u b a  

J a k u b  d o  M i c h a ł a ,

B o  w y g r a ła  u  LANGERA 
K o m p a n i  j a  c a ł a  I 1

Spie zcie wiec po los I-ej klasy do 
szczęśliwej kolektury

j u u m  L A N G E R A
gdzie pad] M  I L  I 0  N  w 3 3  Lot 

a ostatnio 6 wygranych po

Z L  1 0 0 . 0 0 0 ,  3  p o  5 0 . 0 0 0
wieie innych 

Warszawa, Marszałkowska !2I, 
Dworzec Główny j średnicowy. Wol
ska 43 , Targowa «6, Poznań, Miel* 

iyńsklego 21 
Konto P. K. O 1*67

większości uczestników plebiscytu.
Dla uczestników konkursu przez

naczono pięćset cennych nagród, a  
urzede wszystkim  p.ękny samocnod - 
limuzynę „Fiat p-sćset osiem", w y
cieczki morskie okrętami Linii Gdy
nia _— Ameryka, mjcieczki do Pary
ża i wycieczki krajowe Polskiego 
B ara Podróży I r ancoptl, wycieczki 
samolotowe Polskich Linii i» t ,ii-  
5*ych ,LOJ"‘, dwadzieścia superhe- 
terodyn i odbiorniki -V radiowych: 
-rmj, „Phi’ips“, firmy „Teletunken", 

firm y „Era*, „Elektrit", „Natuw11", 
„silesia" >iaz Państwowych Zakła
dów Tele i Radiotechnicznych, 50 
nagróu książkowych z firm y .T rza
ska, Evert Miohaiski", aparat foto- 

rafic-ny , Kodak - Regent", jedwa^ 
bie, drzewa owocowe oraz komplety 
lici jedwabnycn < ontralnej Stacji Je 

dwabniczej w Milanówku,

Powodzenie Pani
zależy od właściwego stosowania kre
mu i mydlą, i ażuej Pani, ictóra pra
gnie zachować cerę świeżą   ma
tową, _ gładką, radzimy stosować:

KREM LGÓRROWF Nr, 263 MARY- 
NOW3KIEGO którego w ysoka war
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. 

KREM OuóRKOW Y Nr. 26 - n

tłusty, ściąg; jący pory, nie tyiko 
bielą i udelikatnia cerę, aie usu*a 
pryszcze, plamy, wągry 1 p.egi Sto
sowany poć puder chroni corę od 
zmarszczek i zpierrchnięć ŹĄD-Ao 
V, A P T E K A C H  SK ŁA D A C H
APTECZNYCH

P R Z Y  O T Y ŁO Ś C I M °n n  M O K S Z Y Ń S K Ą  lu t W O D Ę  g o r z k a
^ _______  M O R S Z Y N S K Ą . Z ą d a c  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c ^ o y ć h

Epilog nieudanego włam unia
d. lokalu legionowych kół pułkowych

£ h V i X & t  “ i s s *  - - b k i p w t e  Jó « f R o r t .  i j »  w o .w ych  kół M  ,  W t o m i f c l

e X  i S K F  S f *  t e L ‘ 3 ? Dopie,C sp^w adzona rezerw zao, a-eoilog Drzed Sądem Okręgowym,
■ dzie pod zarzutem usiiowat.ia o k a 
dzenia stanęb znani złodzieje: Ry
szard Pasierbkiewicz, Józef Reszka i 
[an Włodarczyk,

Policja upizedzuna Dyia o projek
tach złoczyńców, ktorcy zamierzali wy 
korzystać i.oc i zakraść się do lOKali, 
aby ozpru : tam l.asę pancerną i w y. 
nieść urządzenie biurowe, maszeny do
pisania, a.ytmometry i t. p. ty nocy 
wywiadowcy policyjni otoczyli dom 
przy ul. Ludnej, gdzie mieści się lo
ka! legionowych kół półkowych i cze
kali przybycia opryszków. Około pół
nocy jakichś czterech osobników wc.ra 
pało się po filaize na caras i stamtąd 
“-targnęli do wewnątiz. Gdy policja 
Chciała wkroczyć następnie do ,okalu, 
„by schwytać na gorącym uczynku 
złodziejów, okazali, siy. że z!oczvńcy 
byli bardzo przepiegl'. Zatarasowali

N a j b a r c f n e j  r o z p o w s z e c h n i o n e

P o l s c e !

Doświadczenie dzie
siątków lat, najszla
chetniejsze surowce, 
na,większo staran
ność w produkcji, 
przy tym niezmienno 
doskonałość gatunku 

to wszystko uczyni
ło Mydło Jeleń Schicht 

tak znanym i cenio
nym w całej PoJsce.

- r w -  **l .«*• 1 «m

trZonS w heimy stalowe i tarcze, po 
dłuższym oblężeniu ujęła ziodziejów. 
Jeden z nich jednak zdołał zbiec. Za
trzymanymi okazali się Ryszard Pa-

darczyk.
Przed sąaem Reszka zaczął udawaJ 

war.ata, lecz zbadany przez lekarzy 
został zdemaskowany, bąd skazał g?  
na 3 lata więzienia,' pozostałych zaś 
korripanów po dwa lata . _

Żyd ii mi^ilzy sobą
„ u c z e ń * 1 o k r a d ł  „ m i s t r z a 1*

Zagadkowa obawa talmudysty pned podija

W Y R Ó B  K R A J O W Y

MILIPS
4 5 6

' ^ A D ia
Niedziela, 20 czerwca

8.00 Sygna' czasu i pkŚJi ,.Pod 
Twoją obronę". 8-03 Dziennik 815  
Audycja dla wsi. 9.00 W lS-tą -ocz- 
nicę powrotu do kraju IV Dywizji 
Strzelców gen. Żeligowskiego. 10.00 
Transmisja z Pola M okotowskiego 
Ogólnopolskiego Kongresu Związku 
M M ej Wsi. 11.57 Sygnał czasu i hej
nał z Krakowa. 12 03 „Tatry" — kon
cert. 13.00 Przegląd kulturalny. 13-10 
Konccn rozrywkuwy. Zespół solowy 
Pawła Rynasa. Id; Łosiówna _  klin
ga. Mary D dur - Załuska — p isen- 
kj I4.40 Wszystkiego po trrchu — 
audycja dla dzieci. 15-Ob Audycja ula 
wsi. Jó.Oo Melodie i ‘ince n acursk e 
z okolic Siennicy i Kołb:jl (powiat 
Mińsk M azowiecki). 16-30 Ignacy 
Pa erewski gra (płyty) >7,00 „Cytry
ny Sycyl.jskie-‘ — komedia Luig Pi
randello. 17.30 Renortaż i życia. 18.00 
Kawa przy mikroionie (z Wdnal. W 
przerwie ok. godz. 18o5 „W delcie 
Dunaju" — felieton. 20-00 Muzyka lek 
ka piosenki w wykona nu C harles 
Kulimana (płyty). 20.50 Dziennik 
21-10 „Konkurs na Ga.apagos"—Ku
kułka Wileńska 21-40 Tr; -usnnsja za
kończenia meczu p'lkars->.iego Kra
ków —Berlir.. 21-50 Vi iadomuści spor
towe. 22.05 Koncerr solistów. 2255 
Ostatnie wiadomości dziennika. Ko
munikat meteorologiczny.

Warszawa II (Mokotów)
15 00 Koncert zespniu Józefa Stena. 

16.01 Rapsodie vpłyty). j0 Wiado
mości sportowe. 22.05 Muzyką ta
neczną (płyty).

Poniedziałek. 21 czeraca
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.18. Gimnastyka. 6.38 Muzy 
ka ip ły ty ). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzy
ka i płyty j. 7,15 Audycja dla poboro
wych. 7.35 Muzyka (płyty 11.57 
Sygnał czasu i hej‘nal z Krakowa. 
12.03 Dziennik. 12.15 . Przyrządzamy 
wavzywa i jagody" —  pogadanka. 
12.25 Popul ume melodie w wykona
niu na -nstrumentach dętych (pły
ty). 12.40 Od w arsztatu co warszta
tu: Audycja poświęcona praco wniom 
tns rumentów muzycznych. 15.45 Wia 
domośc, gospodarcze ló.Ou B ijk i dla 
dzieci opowie Mariusz M aszyński 
1615 Męski chór ukraiński _ im. Ły> 
enlci 16.46 Zagadko-w5 ludzie: Kem  

peler i jego autom atyczny szaehisita"
— febeton. (ze Lwowa). 1700 Kon
cert solistów. Kaz>mierz Czekotowski
— śpiew, Maciej Striks (15 letni pia
nista). 17.50 Co się dzieje w  naszym 
ogródeczku — pogadanka. 18,90 
Skrzynka techniczna 18.1 5 Mi> hele 
Fleta śpiewt (p łyty). 18-foO Repor
taż z Targów Guyńskich (z Tom 
nia). 19.00 Audycja żołnierska. 13 40 
„Propagujemy naukę pływ aria" —  
Dog-.daiika. 19.5U Wiadomości spor
towe. 20.00 Kalejdoskop —  audj - 
cja muzyczna 20 45 Dziermik. 21.00 
Cztery rzeczy w Polsce słyną —  au
dycja muz. - , iter. 21.45 „O roku ów"
—  początek XI Księgi „Pana Tadeu
sza Adama Mickiewicza —  recytuje 
Jerzy Leszczyński. 21.Cf Koncert wie 
czomy w wykonan a Orkiestry P. R. 
z udziałem Ireny Cyvnńskiej (śpiew ). 
22.60 Os*atnic wiadomości d'z'ennika. 
Przegląd prasy i komunkat metoo 
rologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów)
18.00 Koncert rozrywkowy 1 ptyty) 

14.00 Wariacje (p łyty). 15.10 Życie 
kuliura.ne stolicy. 15.15 Zespół Wik
tora Tychów skiego. 22.00 Wiado mo
ści sportowe. 22,05 Muzyk* lekka 
(pryty). 23.00 Oitap Ortwin (pro
fil literacki). 2-3.13 Muzyka taneczna 
(płyty),

Starosta i żydowski dorożkarz
T k l i w e  s e r c e  p .  B o r k o w s k i e g o

Jedno z p ,sm  żyd ow sk ich  opo- 
w inda n a stęp u ją cą  tk jiw ą  h is to 
r ię  o dobrym  sercu  p. s ta r o sty  z 
S o ch a czew a :

„K ied y dorożkarz A bram  O pus- 
d o rfer  w  S o ch a czew ie  w ió z ł na 
dw orzec m ie jsco w y ch  kupców  
G ersza i że la zk o  pad ł mu n ag ie  
koń i zd ech ł. B ied n y  dorożkarz  
w obec tej s tra ty  zaczą ł s tra szn ie  
rozpaczać.

P rzech od zący  w ła śn ie  u licą  w i- 
cesta ro sta  B orkow ski, w id ząc roz 
pacz b iedak a o fia ro w a ł m u c a

zak u p ien ie  kon ia  50 zł., sk ło n ił 
obu kupców  do złożenia  na ten  
sam  cel po 25 zł. oraz w ym óg ł w 
g m in ie  żyd ow sk iej w y a sy g n o w a 
nie d orożkarzow i 50 zł.

P ięk n y  ten  u czynek  p. w i.iesta -  
rosty  B ork ow sk iego , w yw oła ł 
w śród lu d n o śc i żyd ow sk iej w  So
ch a czew ie  w ie lk ie  w rażen ie .

C iekaw e, czy  pan  s ta r o sta  rów 
n ież  s ię  w zru sza  hęd zą  p o lsk iego  
robotn ika i ch łop a , czy  też  boi: gc 
ty lk o  c ierp ien ie  „narodu  w ybra
nego"

Wielką sensację wywołała w marcu 
b. ■ w dzielnicy żydowskiej w iado
mość o ograbieniu talm ud/sty, Szmula 
Lichtenoauma. Nauczycie? tafmudu za- 
poznai się na uiicy z niejakim Ickiem 
Roseu .iiłem, który prosił o udzielenie 
mu lekcji oraz obie^yym* wystukać 
kilku jeszcze amatorów nauki. Lich- 
tenbaum udał się do mieszkania Ro- 
senbhta, aby ostatecznie zawrzeć u- 
niowę. W czasie ro :mowy gospodarz 
zapytał się talmudystę jaką daje 
gwarancję, ze nauki jego będą praw- 
uziwe. w  odpowiedzi Li hienbaum, wy 
jął portfel zawierający 230U dolarów 

okazując ̂  piemądrr oświadczył, że 
skoro ludzie mają do niego zaufanie 
i powierzają w  depozyt tak poważne 
sumy, to i RusenbliL może mu uwie
rzyć. Ku prze.dżeniu nauczyciela, Ro- 
senbiit wyrwai mu portfel, schował 
dolary do Kieszeni i następnie z zim 
ną Krwią zwrócił pusty pugilares. Lich 
renoaum podniósł ałrrrr, lecz Rosen- 
blit nie stracił głowy i zwoławszy lo
katorów kamienicy i-ztdstawił talmu
dystę za wariata, który bez Dowodu 
wszczyna awantury.

Dla nieznanych przyczyn ograbio
ny ni« złozył meldunku policji. Przez 
ten czas Rusenolit chciat uciec za g ra -, 
nicę. Przyłapano go w  Cieszynie, p ie
niędzy jednak już nk znaleziono. | 

hh przewodzie sądowym wyszła 
jedna sensacje O to- poszkodowany 
talmudysta oświadczył, że pieniądze 
Dolazywał Rozenblhowi nic w  celu 
wzbudzenia w nim zaufania, ale

chciał om.nąć przepisy dewizowe 1 
-przecać mu 2 30b dolarów. Roztn- 
olit skorzystał z tego i porwał pienią
dze, "^zypuszczaj,c, źe Lichtenbaum 
nie będzie miał odwagi złożyć skargi 
n; niego w obawie przed grożącą 
odpowiedzia,nością za potajemną 
sprzenai waluty obetj i przekroczenie 
przep:sów  dewizowych.

8ąd nie dał wiary zeznaniom 
Liehtenbauma i uznając, ie  wina c 
skarżonego nie jest dowiedziona i 
w ogóle nie wiadomo czy nauczyciel 
talmudu miat tak poważną sumę, jak 
kwota 2 300 dciarów, Rozenbhta u- 
niewinnił. P.okurator zapowiedział 
apelację.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dziś zeprame g>ełdy nie odbędzie 

się.
W oorotach prywatnych tendencja 

di* papierów procentowych i akcyj 
utrzymana.

3 proc. prem poż. inwestyc. I em. 
65-25; Ii em. 64-50; 4 proc. poż. <ons. 
(większe) 53.13 (drobne) 51.75; Bank 
Poiszi 100.00 ; 8 proc. pot. z 1925 r. 
(Lhi.onowsKa) i,l-00: 7 proc. pui. ni. 
st. Warszawy (Magistrat) 49 ’ 5.

WPODRtiŻ Y
(>cfnvutića

i f o c k 1 f U d o t i Ą a

-KAMEA-
•Jjkmmmti. -Ukmtam.

A B C  s p o r t o w e

D o kąd  d z iś  p d ld z le m y ?
N a  b o i s k a c h  i  b i e ż n i a c h  c a ł e j  P o l & k i

! 5zy BAS P I W N 0  „ O  O  P L A M K A
tfMtronowif* W1lez« 31 iprzy M«r«z*łk.)

WIADOMOŚCI 2  TOKU

Z a p is y  na n ie d z ie le
GON. 1. Dyst. 2200 111. Nagr 1400 

zl. t :h u s  Harcerz, Hidalgc, Homer- 
G O Nf 2. Dyst. 1600 ir Nagr 1800 

zł Bryza, O zarew icz, Kłondłłw, Mar 
gas, Mark;ctanka, Taharin, Nnunoutue 

GON. 3. Di-st 1300 m. Ngr. JnOO 
zł Domena Etna III, Hestia, Jesień, 
Nebraska. Nigtit Breeze, Perzeus, Po
ciecha, Rosa i Sama jedna.

GON. I Dyst. lbUO m. „Handicap” 
V.'!k 6.000 zł. Elba —  57 kg. Irre-
sistible — 61 kg, Juras — 60 kg, Ka
bina —  Kabina —  51,5 kg, Kid 61,

Największa w Pol
sce wytwórnia har

monii 
P ita m 'r o w sk l  

Kopernika 42. 
tel 65692- 

Pos'ad* na składzie i wykonywa 
wszystkie systemy harmnnij. Pizyj- 
muje strojenie fortepianów i {nanin,

53,5 ki loridan  
z, i Wicher III

kg, Kryniczanka
— 58 kg, Nord 57,5 kg
  ,*4,«r

GON. 5. Dyst. 160C m. Nagr. 1400 
zl. Azrael, Bagheretta, Biau.iarth, 
Grog, Jurand, Knrazon Nerida, Sekret 
Silina, Szulimka, Tasmania.

GON. b. Dj st. 2100 m „Hana-car 
Małopnlski” fiooo zl. Ciwun —  54,5 
kg, Cyrkon — *>4 5 kg, En Ovant —  
56 kg, ines — 52 kg, Krztmień —  58 
kg, Navy Cut —  52 kg, Newmarket
— 57 kg P'!gazus — 53,5 kg, Pratsr 
-■  55 kg, Toffi -  50 kg.

GON. 7. Dyst. 2409 m Nagr. 2200 
zł. Czersk, Dapifei, Husarz, Igor II, 
Loup Garou, Mata Hari. Orga. Sando. 
mierz, Taiga.

GON. 8. Dyst. IfiOO m. Nagr. 240f, 
zl. Cylma Ifar, Iloczyn, Infantka, Ko
rona, Money Mon, Neily i ty’iliat 

GON. 9. Dyst. 2100 m, nagr. '>500 
zł. A ia, Dicobra, Frejlina, Hellada 
mmediata, Jesień. Lun nata, Marion, 

Pociecha-

W .R SZ A W A  
Stadion W. P. o 10.3u mistrzostwa 

lekkoatletyczne Warszawy w kl. A 
Staoion W, P. o 16 mecz piłkarski 

pomiędzy drużyną ligow* Warsza- 
wj*nk: z 192 '  r. a drużyną W arsza
wianki z 1937 r.

IM. Murszałki o 8-ej start raidu 
automoDilowego do Spały,

Ujeżdżalnia przy ul. Modlińskiej 
3/5 o 1 ii-ej zawody konno Policji 

Boisko Skry o 20-ej robotniczy tur
niej bokserski.

Boisko A. Z. S. o l l  - ej finał szczy- 
piom iaka o m istrzostwo Warszawy 
pomiędzy AZS i KPW.

Lokal Elektryczności o 20-ej mecz 
zapaśniczy reprez. W a-szawy a repr 
klubów -obotniczych.

I.oka! Orkanu o 8-ej start wyścigu 
kola, skiego wzdłuż W isły na dystan
sie J.50 Kim Warszawa —■ Wyszogród 
— Warszawa,

Struga o lo -e i w yścigi kolarskie 
Skry na 60 kim. i 25 kin.

V ils no* start wyścigu plyw ickie- 
g'’ Wilanów —  W a-szawa na 10 kim, 

Rembertów c 8-ej ogólnopolskie za 
wody strzeleckie.

N A  PROWINCJI 
Łódź — mecz o purhar Prezydenta

R P Łódź — Pomorze,
Kraków — mecz piłkaesk, Kraków

— Berlin, zakończenie mistrzostw te 
nisowych Polski, m istrzostwa lekko
atletyczne okręgu, regaty wiosurski«..

Poć Ojcowem —  międzynarodowy 
w yścig automobilowy 1 mo-ocyklowy 

Sosnowiec ■ -  mecz o pucha' prezy
denta R. p. Kielce —  Śląsk.

Katowice —  mecz waterpolo EKS.
— H asoal. (B ielsk).

Lwów —  mecz o puchar Prezyden
ta R. p . Lwów — Stanisławów.

Łuck — mecz o nuchar Prezydent* 
R. P. Wołyń -  Lublin.

Brześć - me :z o puc,,ar Prezyden
ta R. P. Polesie —  Wilnc

Białystok — mocz c nuchar Pre
zydenta K. P. Białystok —  W arsza
wa.

ZAGRANICA  
Bruksela — start oalonow ćo za

wodów o puchar Gordon - -  Bermet*.
Psryz — rruędzynarodow • wojoko- 

w y turniej szermierczy z udz Pola
ków.

, Lmsterdam —  mecu piłkarski p" 
między reprezentacjami środkowe, 

Eu-opy i zachodniej Europy.
Sztoknoim —  mecz piłkarski Szwe

cja —  Estonia.

Skład reprezentacji Dolski
Definitywne stalono :uż skład Pe- 

prezen’acji Polski na środowy mecz ze 
Szwecją.

Biamwanr: Madejski (T. S Wisła) 
i Pawłowski (K. S. Cracoy.a).

Obrońcy: Ger.za (K S RuclD i
Szczepaniak (K. S. Polonia), zap. Fa- 
iąk (Cracoyia),

Toinof nicy: Środkowy: ty’asiewicz 
(LKS Pogoń), boczni wybrani będą 
w niedzielę z pośród następujących 
graczy: K'tlarczyk II (TS. W isła), 
Lesiak (KS Garbarnia), Fiec II (TS. 
Naprzód), Kryszkiewicc (Ko War a).

Napastnicy Piec I (TS. Naprzód), 
Piontek (^ K S), Szerfke (LKS Pocoń). 
WHlraow^rt i w ńjarz (K;4 Ruch), 
zapas, Matyas (LKS. Pogoń).

Gmcze wyznaczeni do reprezenta
cji maią *ię staw ić w Warszawie wc 
wtorek wieczorem. Szwedzi przyjeż
dżają również we wtorek wieczorem

samolotem, a z nimi przyjeźdżc. rów
nież sedza Leclerą.

Przd wyjazdem do Polski Szwedzi 
pokonali Finlandię w stosunku 4:0

P ok az gimnastyczny 
„Soko la"

w  P r u s z k o w i e
ty' niedzielę dn. 20 bm o godz. 3 

po południa rozpocznie się na joisko  
„Sokoła” w Pruszkowie pokaz gimna
styczny druhin i druhów Na treść 
uokazu ziożą się ćwiczenia wuln*, 
skoki, ęwiczenia nc przyrządach gim
nastycznych oraz piramidy. V/iecn>rem 
tegc dria orzy ognisku odbędą aie 
produkcje koła teatralnego „Sokoła”.  
Wejście 25 gr.
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O  f i  l i r j f ć a w R ^ c t y / a
P R E N U M E R A T O R Z Y  „A B C “ w y jeżd ża ją cy  na la to  k orzysta  i:. 

z praw a B E Z P Ł A T N E J ZM IANY nD REG U , o k tórej przed w y ja z
dem n a leży  zaw iad om ić nasi. d z ia ł prenum eraty, W arszaw a, AJ. 
Jerozolim ska 3a, te l. 7 2 7 -3 3  w  god zin ach  8 —  1J oraz 309-33 w  go 
dzinach  9 —  16,

Żydzi nie będą dostawcami
garnizonu-w Brześciu nlBugiem

Cech rzez.iicko  - w ęaiim arsK i w 
w B yd goszczy  otrzym ał l i s t  od 
w ład z w o jsk ow ych  z B rześc ia  nad  
B ugiem , z zap ytan iem , czy  k tóry  z 
nzezników  ch rześc ijan  ch c ia łb y  o- 
fcworzyć ja tk ę  w  tw ierd zy  brze 
s k i e j . ,

Jak  w iadom o d otych czas miądo

M a n ife s ta c ja  k u  n c l
J .E .  k s . b is k . S z l a g o w s k i e

Uroczystości akademickie w sali Tneoiogicum
W jo b o tę  o godz. 11 przed p o - . oyla s ię  w  sa li T h eolog icu m  przy  

łu d n iem  odbyła s ię  uroczybta ul. T ra u g u tta  1 u roczysta  akadc* 
M sza św .t od p raw ion a  przez rek- m ia, którą za g a ił p rezes C entral-
tora  k ościo ła  ak ad em ick iego , ks. 
D etk en sa  na  in ten cję  d ożyw otn ie
go op iek u n a  m łod zieży  ak ad em ic
k ie j , J . E . k s. b iskupa doktora  
A n to n ieg o  S zV g o w sk teg o . Po  
M szy św . k s. rekcor D etken3 w y
g ło s ił  p o d n io s łe  p rzem ów ien ie , w  
którym  d zięk ow ał w  im ien in  m ło
d zieży  ak ad em ick iej D osto jn em u  
S o len iza n to w i za jego  w ytężon ą  
p ra cę  na p o lu  akadem ickim  oraz  
o jcow sk ą  op iek ę w  stosu n k u  do 
p o lsk ie j m łod zieży  ak ad em ick iej. 

B ezp ośred n io  po lvlszy św , od-

Z d r o w i e  a r t r e t y k a m
p r z y w r a c a  k u ra c* a  w

B U S K l i - Z D R O J U
C e n y  k ą p ie l i  i  z a b ie g ó w  u m ia r-  

* k o w a n e

-

1 5 -le c ie  Ś lą s k a
D z iś  m ija  p ię tn a śc ie  la t  od 

w k roczen ia  w ojsk  po lsk ich  n a  t e 
ren  G órnego Ś lą sk a . P rzed  15 la 
ty  w ojska  p o lsk ie  w k roczy ły  pod  
w odzą gen . S zep ty ck ieg o  n a  z ie 
m ie  ś lą sk ie , k tóre  przed  600 la ty  
b y ły  od erw an e oa  P o lsk i. Gen. 
S zep tyck i o trzym ał w ó w cza s z 
rąk  g ó rn ik a  ślą sk ieg o  potężn y  
w ien iec  stalow y-.

P ix ed  15 la ty  Ś lą sk  zrzu c ił z  
s ie b ie  zew n ętrzn e  sz a tę  n iem czyz  
n y . J e s t  d z iś  jed n ą  z  najb ard ziej  
p o lsk ich  d z ie ln ic . N atom iast pro
b lem y gosp od arcze  n ie  zo sta ły  
rozw iązan e, an i n a w et n ie  rozpo  
cz ę to  rozw ią zy w a n ia  ty ch  próbie  
m ów .

I  to  Jest n a jw a żn ie jsze  z a la 
n ie , jak* p rzed  n am i n a  Ś lą sk a  
s to i. T o bow iem  zap ew n i dop iero  
tr w a łą  łą c z n o ść  Ś ląsk a  z  m acie 
rzą.

O H Y D A
W jed n ym  z  o sta tn ich  num erów

nego  K om .tetu  A kadem ickich  Siu  
bow ań  J a sn o g ó rsk ich , p. Jar, 
S zczęsny , w yraża jąc  J . E . ks. b i
skupow i serd eczn e  życzen ia  z oka 
zji Jego  im ien in  .

W  im ien iu  B ra tn ich  IJv**ioey 
U n iw ersy te tu , P o litech n ik i i S, ' 
G. G W . p rzem aw ia ł prezes B r a l - . 
n iej P om ocy S G, G. W., p. S zcze
c iń sk i, poczym  w im ien in  ak ad e
m ików , Którzy ju z  ukończyli s tu 
d ia  u n iw ersy teck ie  przem ów i! | 
adw . W ład ysław  Kcrnpfi. W  p rze
m ów ien iu  sw ym  adw . K em pfi, b. 
p rezes B ra tn ie j P om ocy U . W  z 
czasów  k iedy  rektorem  U n iw ersy 
te tu  b y l w ła śn ie  D osto jn y  S o len i
zan t, p od k reślił w ie lk ą  m iło ść  ks. 
bisk upa S z la g o w sk ieg o , jak ą  ż y 
w ił ao p o lsk iej m łod zieży  ak ad e
m ick iej.

—  O kree ten  — m ów ił aa iej  
adw . K em pfi —  to  p oczątek  w a l
ki p ew n ych  czynnn ików  z m ło
dzieżą  p o lską . M łodzież p o lska  
zaw sze  w  sw ych  p oczyn an iach  i 
w  sw y ch  d ążen iach  ku w ielk im  i- 
deałom  zn a jd y w a ła  pom oc JE. ks 
biskupa S z la g o w sk ieg o . W  r o tu  
1934 jed y n ie  k s. b iskup S z la g o w 
sk i s ta n ą ł w  obronie ty ch  akad e
m ików , k ióray  zn a leź li s ię  za  d ru 
tam i B erezy  K artu sk iej. «

N a k on iec J  E . ks. b iskup  S z la 
gow sk i, d zięk u jąc  za  życzen ia , w y  
ra z ił "wą " n ad zie ję , że dalej* pol
ska m iod zież akadem icka w sp ó ł
p racow ać z N im  b ęd zie  tak , jak' 
to  czyn iła  dotych czas. K och acie  
m n ie  —  m ów ił kii. b iskup S z la 
gow sk i —  bo m acie  serca  M acie  
serca  i p a trzy c ie  w m oje serce .

J e s te śc ie , droga m łodzieży, p o l
ska , sz la c h e tn i, a  ty lk o  s z la c h e t
ni zdobyć s ie  m ogą n a  w d z ięcz 
n ość . N iecr.aj M aria, P atronka  
\v a « za , za w sze  m„ w a s w  sw o jej  
op iece

W  cza sie  u roczysto śc i przedsta  
w ic ie l u korporacji w ręczy ł D o
stojnem u S o len iza n to w i z ło tą  od 
znakę Związku P o lsk ich  K orpora- 
cyj. a kol. S zczęsn y  w iązar.kę róż.

A kadem ię zakończono koncer
tem  S tu d en tów  P a ń stw o w eg o  Kon 
serw a to n u m  M uzycznego

(a . p .) .

w ołow e d u  w ojsk a  w B rześc iu  
d ostarcza li żydzi, p o sia d a ją cy  w  
tw ierd zy  cz tery  ja tk i. P on iew aż  
w ład ze w ojsk ow e p o ? U n o w iły  n ie  
roDić zakupów  u żydów  zn a la z ły  
s ię  l e z  dostawców-, gd yż  na m iej
scu  n ie  było  rzeźn ik a  P olaka , 
któryby m ógł dostarczyć odpo
w ied n ie  i lo ś ć ’ m ięsa .

D la  ew en tu a ln eg o  kandydata  
na d o sta w cę  lokal n a  < ja tk ę  w  
tw ierd zy  zosta łb y  w yn ajęty  za 
m in im aln ą  opłacą.

O ferta  w ład z  w ojsk ow ych  w y
w o ła ła  w  sp o łeczeń stw ie  B yd go
szczy  i B rześc ia  w ie ik ie  zadow o
len ie  i radość, że arm ia  n ie s ie  po
m oc w  w a lce  o u n arod ow ien ie  han  
dlu p o lsk iego .

O l b r z y m ;  p o z e r
w  K l o c k u

W dniu 17 b"i z nieustalonych przy 
czyn w m. Kłecku około Nieświeża 
wybuchł pożar, który ogarnął niemrt 
całe miasteczko. Pastwą pożaru padio 
około 150 domów mesikainych i oko
ło 300 budynków gospodarczych.

Spaliły siy caie ulice: pankratowSKa 
Szoierska, Solańska, Zawalna i czę
ściowo Rynek. Pożar strawił m in, 
dom, w  którym się miescu urząd pocz 
towv, budynek Chrześcijańskiego Ban 
ku Spółdzielczego, rptonęu. cer Kie w, 
synagoga, remiza strażacka i t  p.

dzieli na* od rozpoczęcia ciqgnienia I-ej klasy 
39 L. P. Szczęś.-we !osy jeszcze sprzedajemy.

A . W O L M S S C A
Centrala- W arszaw a, Nowy Św iat 19.
Oddziały w W arszawie, Wilnie 1 Krokowi®. Konic, P. K .O . 7 1 9 2

MATEL0 TY
m o d n az n o w t M A e A z J k o w s k i

Nowy ! św iat 58, 
Marszałkowska 109, 
Al. Jerozolimska 18, 
T a r g o w a  44,

w y u an ycli ju ż  po j tych , k tórzy  ig ra ją c  z 
M ola zn ajd u jem y n iety lk o  n ie  oczy szcza ją

ogn iem , 
s ię  ze

„R obotnika  
śm ierc i gen
n iże j pudana karyk atu rę truD a' sw ego  otoczen ia  żyd ow sk iego , a le  
zm a r łeg o  g en era ła  z sz jd liw y m  sw e zam iłow an ie  do żydów  doku- 
p o d o isem : „T en . k tóry  zrp ow ia- m en tu ją  n a  Każdym Kroku.

?. &3ue.'srtz i jego żydkowie
Z  z a  Kulis w ie lk le g  a jirze m y s tu

W arto w cza sie , gdy odżydzen ie | dów je s t  p. L andau , a  na k ierów - my D e ich se l sp oczyw a w rękach  
p rzem ysłu  sta je  s ię  z d n ia  a a  I niczyich stan ow isk ach  pp. Zakrzt- p. W asserberga . syn  a karczm a- 
d zień  coraz b ardziej z ro zu m ia łą ,w sk i, G raezyńsk i —  S p .ira jn , L i- ,r za  z O św ięc im ia , a  d oradcą  pra- 
h om eczn ością , zw rócić  u w agę na

d a ł, że  „ z n ie s ie  z p ow ierzch n i z ie  
m i B ilbao".

Zakłady p en etrow an e przez p- 
B au erertza , jak  koncern  MocJrze- 
jów  —  H an tk e w  S osn ow cu , —  
S te lla  w  C hrzanow ie oraz fab ryk a  
w yrobów  rta low ych  B racia  B au- 
erertz  w  M yszkow ie są  tego  w y 
m ow nym  dow odem . N ie  dość było  
p B au erertzow i, że n aczeln ym  D y  
rektorem  M odrzejow sk ich  Zakla-

berm an i in n i. O sta tm o p Jerzy  
B auerertz u czy n ił sw ym  zau szn .-  
kiem  p. adw okata  E ib en seh utza , 
u su w a ją c  d o tych czasow ych  dorad
ców  p raw n ych  za słu żon ych  i w y
b itn ych  adw okatów  - P olaków .

D ow iad u jem y s ię  rów nież, że 
za in tereso w a n ia  fin a n so w e  p. 
B au erertza  zn a la z ły  w  o sta tn ich  
czasach  n ow e u jśc ie . Podobno za

w nym  jej je s t  sz c z ę ś liw ie  wykom - 
p lem en tow an y  z firm y  K obur w  
K atow icach  p. adw okat I ieber, 
których  m ożnaby p rzejąć  z dobro
d z ie jstw em  in w en ta rza  oraz że 
pośredn ik iem  w  tym  g e sz e fc ie  
j e s t  n ow y maż za u fa n ia  —  p. 
E in b en sch iitr?

M ożliw e! P rzynajm niej n ie  trze  
baby daleko szu k ać now yeh ty -

m .erza  on nab yć p ow ażny p ak iet dów dla ob sad zen ia  k ie i ow riczych  
akcji fab ryk i lin  D e ich se l w  So- starte-— sk. 
sn ow cu . C zyżby za in tereso w a n ie  
P B au erertza  tą  tra n sa k cją  przy
p isa ć  n a leża ło  tem u, że Zarząd f ir

fFeeitf^ifa wystawa
S t r a j k  b u d o w l a n y  w  P a r y ż u

PARYŻ, 19. 6. Z w iązk i zaw odo  
we robotn ików  b udow lan ych  p o 
s ta n o w iły  bez żadnego w id oczn e  
g o  pow odu rozp ocząć stra jk  na  
w szy stk ich  budow ach  łą czn ie  z 

. Budo\<Wmi przeprow adzanym i na 
T en , k tó ry  ta p o w i d a ł, „zn iesie  p jacu  w ystaw ow ym .

B ilb a o  z p c  w ierzch u - ziem i"

Ś m ierć  fizyczn a  czek a każdego  
cz łow iek a , lecz tak i dokum ent roz
k ładu m ora ln ego  m ógł p ow stać  
w śród  so cja lizm u  polsk iego  tylko  
pod w p ływ em  d u cha żyd ow sk iego . 
T e m etody w alk i z  przeciw n ik iem  
p ię tn u jem y  w  ch w ili, gd y  prasa  
d on osi, że  B ilb ao  w resz c ie  zn a jd u 
je  s ię  w  ręku h iszp ań sk ich  w ojsk  
n arodow ych , d ow od zorych  tak  
n ied a w n o  je szcze  przez ś. p  gen . 
M ola.

P rzed sięb io rcy  b u dow lan i po

s ta n o w ili zareagow ać  na ten  
stra jk , o ile  dojd zie  on do skutku  
zw oln ien iem  w szy stk ich  rob otn i
ków . W k o łach  robotn ików  budo
w la n y ch  o św ia d cza ją , że o  ile  
p rzed sięb iorcy  w y p e łn ią  sw oją  
groźbę, rob otn icy  rozpoczną oku
p a cję  w azvstk ich  objektów  z n a j
d u jących  s ię  w budow ie.

B o jk o t
s o p ^ c k l & j  j a s k i n i  g r y

1 " ^ tę p u ją c e p iy e d s is b io r s t i  ra: Za 
kl mlionow złotych przez Iekkomy.il i  ̂ „E lek tro  w  Ł azisk ach  Gór

GDYNIA, I9.6. W  związku z rozpo
czynającym s;ę sezonem letniskowo- 
turystycznym na wybrzeżu ora- co
raz liczniejszym przybywaniem kura
cjuszów na. ulicach Gdyni lojawity 
s.ę afisze, nawołujące do bojkotowa
nia Kasyna gry w Sopotach 1 określa
jące graczy :a zdrajców sprawy poi-

R o z w i ą z a n i e
d w ó c h  k a r t e l i

1 O rzeczeniem  M in istra  P rzem y
ślu 1 H and lu  rozw iązan e  z dniem  
21 b. m. jako gosp od arczo  szkod
liw e i za g ra ża ją ce  in terp som  do
bra p u b liczn ego  z pow odu utrzy- 
w ym ania cen na w ygórow anym  
poziom ie n a stęp u ją ce  dw a k arte
le w p rzem yśle  ch em iczn ym :

1) K artel prod u cen tów  dw u
chrom ianu  p otasu  i sody, u tw o
rzony dn ia  20 lu teg o  r. b. przez  
n a stęp u ją ce  p rzed sięb io rstw a : S. 
A Z akłady C hem iczne w C zęsto
ch ow ie, T ow . F ab ryk  P ortlan d  -  
C em entu „W ysoka" £  A., F anry- 
ka p rzetw orów  C h em czn y ch  
„R ędziny" S. A pod C zęstoch o
w ą.

2 )  K artel produ centów  a la n u  
^chrom owego u tw orzony w  W ar
sza w ie  dn ia  19 lu teg o  b. r  przez

złotych przez Iekkomy.il 
li J 8 '

— Mcmćy w  Gdańsku mają fundusze
nych obywateli polskich w  Sopotach

na gnębienie polskości szkolnictwa i 
robotników”.

nych , S A Z akłady C hem iczne w  
C zęstoch ow ie , F abryka C hem icz
na K ad ysz, L ew in son  i Jakubo
w icz  w  W arszaw ie.

R j f M l  

S I L  & C H E T N L

w swej u* o ty i sub
telności dzięki gasło 
iowanlu najdelikat
niejszych włókien 

morwowych

SĄ ZWIDK1

i m m i
J E D W A B N E a

t c  i e j  m o c  i  s ’ i b i e l n o ś ć ,  
i a k i c h  ż a d n e  i n n e  w ł ó 
k n o  o s i a ą n a ć  n i e  m o ż e .

W i  ł A O z H E  »B#W O  STOSOW ANI# WŁÓKIEN M CI. W O  W YCH 
n o  W irtó S O  iW IIE K  Pa K Ł K O SO W Y c; *  -  LSTHZ , PAT K. 9034

K O L C « g g
na zebraniu w Związku Rze
mieślników na Miodowej p 
Weber. Wobec tego p. Snop- 
czynski juz następnego dnia 
po rozprawie sięgnął po 17-iy 
mandat prezesa na zebrania 
przedstawicieli cechów chrze
ścijańskich warszawskich. Są 
dnmy, że do dziś osiągnął już 
a może przekroczył liczbę 18 
stanowisk.

I o co się było sprzeczać?
(Zasf.).

POMNIK ZASŁUDZE
„Kurier Polski' głosi reli-

gię Lewiatnna:
Komunałem niemal jest puwiedze- 

nie, że w  Polsce deficyt poczytywany 
jest za zesługę, a dochód za zbrod
nię.

Wyzwolenie się z pęt tegu pogM u  
jesl rzeczą palącą i konieczną. W 
kiaju tak biednym jak Polska, nie ma 
ważniejszegc proolemu społecznego 
od podniesienia poziomu zamożności.
Stąd łez w śiód różnych doniosłych 
funkcyi społecznych na jednym z naj- 
pierwSiych miejsc powinna się zna
leźć funkcja przedsiębiorcy — pomna
żanie dochodu. .

„Kurier Polski" stawia więc 
na piedestałr Lakże i wszyst
kich wydrwigroszów Idąc za 
jego intencją proponujemy ko 
mandorię , Polonia Restituta" 
dla wszystkich tych, których 
dochod roczny przekroczył 
pół miliona złotych, o He po
trafią wykazać, że dzięki od
liczeniom na budowt i pre
miom wywozowym zdotali 
nie zapłacić prepnajmniej po 
łowy przypadającego od nich 
podatku dochodowego. Temu, 
który wykaże, że najwięcej 
zarobił i najwięcej podatku 
odliczył, postuwi się na koszt 
państwowy pomnik za życia 
przed redakcją „Kuriera Pol
skiego".

Gotowi jesteśmy uczestni
czyć w Komitecie Konkurso
wym, o ile przewodnictwo o- 
bejmie z urzędu i z serca re
dakcja „Kuriera Polskiego".

PREZESURA

*1 apfwo&sfe KC’-= KT̂ RA L0TErRI1
Ś K  ii: S Z I E T Z A K - W S ł C t
cjach, a nie 18, jak twierdził N Q W Y w V V !A l ł 6 4 f R & T A 5

K i e r o w a n y  p r z e z  ż y d ó w
t a n k  Z a c h o d n i

uprawia wyzysk pracowników
Bank Zachodni S. A , kierowany 

przez pp. Kotwanda, Aschkenazego, 
Rap,-porta i t. p. oddawnŁ już j zw 
sądnie uchodzi ta bank najbardz.ej 
wyzyskujący swoich pracowników. 
Ostatnio hank fen znowu wsławił się  
na tvm polu.

Kiedy bowiem inne większe banki 
warszawskie, w większości swej 
zresztą również żydowskie, wykonały 
juz lojalnie punkt ostatniej umov'y 
zb' n-owei * ( racownikami. który prze 
widuje, że minimalna płaca, po reku 
pracy w Danku, m . wynosić 25» zł. 
miesięcznie, Bank Zachodni me tyłkc 
czeka z wyrównaniem głodowych 
pensyj większości swvch pra^owni- 
kć w do ostatecznego w umowie prze
widzianego teriiiiiiu, t. j. do 1 lipca r. 
b., ale nadto, wbrew umowie, uza
leżnia przyznanie podwyżki od wyni
ku egzaminu.

Leży właśnie przed nami okólnik 
tego banku Nr. 46 z 11 maja r b., 
podpisany przez dyrektora personai- 
.tego. dr J Rapapnrta (notabene ży-

slabo muwiącego op poisku), a poda
jący zarówno zakres egzaminu, jak i 
skład komisji „kwalifikacyjnej" z pp. 
dr. J. 'Rapaportem, Opalem, Rechn- 
cem i Pe^em na u e le .

Jeśli się zważy zakres egzaminu, 
dość obszerny, a w każdym razie 
znacznie przekraczający to, czego 
można i należy wymagać od pracow
nika municypalnego, to cel te, egzami
nacyjnej kombinacji stanie się zu
pełnie jasny. Oto prawdopc dobnie 
większość zainteresowanych pracow
ników Banku Zachodniego m<- będzie 
w stanie, mimo, iż Zw ązek Bankow
ców urządził dla nich specjalne kur
sy, zdać tak „pomyślanego" egzami
nu, a wtedy niewątpliw e pp. Rot- 
wand, Ascnkenazy i Rapa port rw o1- 
nią ich, by przyjąć nowych prakty
kantów.

Dziwić się tylko rależy, ie  Zv !,zek  
Bankowców nie umie zmusić żydow
skich bankierów z ulicy Fredry 00 
zrezygnowania z tego sposobu Obcho

du węgierskiego czy rumuńskiego, b. djenia umowy zbiorowej.
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■ a urc czystościach <v Liskowie

Znamienny głos «s. prał. Kulikowskiego
o  p r a c j f  s p o ł e c z n e j  d u c h o w i e ń s t w a

W  sp raw ozd an iach  z pobytu  P.

H E f c U : KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
CHM IELNA 41 r ó g  M a r s z a łk o w s k ie j

P rezyd en ta  ftzp lite j w  L iskow ie  
z  dnia 14 czerw ca  czytam y, i e  P . 
P rezy d en t R zeczy o o sp o b tej pod
czas śn ia d a n ia  w y g ło s ił krótkie  
p rzem ów ien :e, w  którym  m iędzy  
innym ; p ow ied z ia ł:

0 LISKOWIE
1 it INNYCH 
PAR^FK ACH

„To wielkie dzieio ma dla mnie o- 
g umn znaczenie, a tym bardziej, że 
dokonał go iussz kapłan i włożył weń 
tyle erca. Pazez to samo przyczynił 
się do podniesienia dobrooytu, i rów 
nocześnie do podniesienia uczuć reli
gijnych, a co zt tym iazie, wzrostu 
siły moralnej Narodu. Gdyby cho
ciaż w  części parafii rozsianych w 
całej Polsce ta praca była dokanywa- 
-ia, to bylibyśmy już dawno w  wiel
kim dobrobycie".

O sta tn ie  zd an ie  tego przem ó
w ien ia  z o jta ło  przez  K sięży pro
boszczów  zrozum iane jako w yrzu t 
Za .ch sp o łeczn e  n ie ió b stw o . W  
zw iązku z tym  o+rzym&liśmy od 
proboszcza z Serocka n /N a rw ią  k s . 
p ra ła ta  K u ligow sk iego , n a stęp u ją 
cy  lis t , k tó iy  w ca ło śc i d rukuje
my

Szanowny Panie RedaLtorze!
Czuję cię w oDOwiązKu, chociaż 

bez urzędowego pełnomocnictwa do 
zabierania glosa w im<enm poiskiego 
duchowieństwa parafialnego, pewny 
jednak jestem, że z treścią mniejsze
go pismo zgodzi się og ot moich 
współbraci —  kapłanów*, więc po 
zwralam sobie zabrać gloo w nastę
pujące' spranie.

WRAŻENtE WŚRÓD 
DUCHOWIEŃSTWA

Byliśmy niezmiernie zadowoleni i 
Jecteśmy głęboko wdzięczni Pana  
Prezydentowi Rzeczypospolitej —  za 
uznanie dla pracy jednego z nas, a 
mianowicie ks. prałata Blizińskiego 
aie z  żalem spotykamy ryrzut skie
rowany poa naszym atlrosem w  sło

wach: „Gdyby chociaż w części pa
rafii rozsiani cn w całej Po 'sc« ta 
prac_ oyła dokony wana, to bylibyśmy 
już dawno w wielkim dobrobycie". 
Mogę z  ałym spokojem stwierdzić, 
te -tic ~ylk„ ,w części parafii, ale w 
całej niemal, ich powszechności była 
i jest prowadzona przez duchowień- 
jtw o  półśnie praca podobna tej, jaką  
prowadzi ks. Biiziński.

J A K  PR a CUJA 
KSIĘŹA2

Nie man ' potrzeby ps zypc.tiiuać 
tu, że nie byio Koła Macierzy szkol
nej, w  którymoy nie pracował, -  na
wet, najczęściej, któregoby nie za
łożył ksiądz polski.* 

b ie było prawie Kółka rolniczego, 
sklepu spółdzielczego Straży pożai 

!nej ocnotniczej, kusy pożyczkowo - 
oszczędnościowej, Kacy Stefczyka i 
t. d. i tym podobnych instytucji, 
wiaszcza w  pierwszych latach ich 

powstawania, gdzicby ich założycie
lem, .a  następnie dusz., ich i, często,

I jedynym niemal pracownikiem nie 
był ksiądz piobosncz i wikariusz.

N I e z n a N I  
z O Ł N i T R r  2

O tych pracacn nasz: ch ogol nie 
wiele wie dlatego, że praca kaptań- 
ska me pozwala s -m jm  o sobie opo
wiadać, a „orabiacze opinii —  pra
sa", wspominając nawet o po./stauiu

W PIOTRKOWIE KUJAW.
zap ren u m ero w ać  „ A B C "  m ożna  

u  p. E d w a rd a  P u s*a ,  
ul. 3 -go M a ja  ł k iosk j.

dzieł „boznych, porr ja milczeniem 
ich twórców, jeżeli nimi są —  ksie- 
źi ■" — - - -

Taksamo guy pisano o Liskowie, 
taęść prasy nie w.~mieniała nazraiska 
jego twórcy —  ks. prałata Bliziń- 
skiego.

Gdy radio „daje reportaż11 z ja 
kiejś miejscowości, opowiadając np. 
o budowie wsnaniaiego kościoła, n if 
mówi. źe zbudowano go naluadem u- 
silnej pracy, własnych funduszów, a 
ueraz zjjrowia tego lub innego kaię 
dza, ale wspomina tylko ogóŁ

W arto  się zastanowić dlaczego 
praca, to p.uca usilna dokonywana 
przeu polskich księży parafialnych, i 
dla czego owoce tych wysiłków nie 
~ą tak widoczne i tak obfite, jak w  
Liskowie. — — ----------

DLACZEGO LISKÓW?
Skuteczność pracy ludzkiej w zna

cznej mierze zalezy od w trunków, w  
jakich znajdnje się dany pracownik.

Ks. piała. BOziiisłci doiłonał olbrzy
miego dcieła, ale w  pracy swojej 
obok własnego poświęcenia korzystni 
zc znacznej pomocy nie tylko moral
nej, ale i materialnej ówczennej N a 
rodowej Demokraeji.

I omoc la, z w ia f iu i  w początko
wej fazie jego pnbliezno —  społecz
nej działaL.ości .liemsło przyczynili 
się do pomyślnych -yn lków , a szczę
śliwy skutek jtdnych zabiegów dodo- 
- a i  bodźcu ich twórcy - prubcezczow 
do owych poi,.ysłów, a parafianom  
chęci d„ wepółpraey i wytrwania w  
trudnych, nieraz warunkach.

Takiej p  m ocy, nie tylko jak w  Li
skowie, ale nawet nejn.niejszej, my

Chcieć to móc — mówi poci- T kw i w tym posiedzeniu głęboka myśl. 
Chęci ażeby się ..realizowały, muszą być wyrażone w czynach. Dobre 
chęci nie poparte czynami, to tylko puste frazesy. Ł

Gdy zatem Ktoś cnce wygrać na .o ter ii państwowej, nie wystarczy tylko 
o iym mówić, J o o  tylko do tego wzdychać. Irzeba to wyrazie w  czy
nie. Tym czynem to zaopatrzenie się w porę w los. Beż losu jeszcze nikt 
nie wygrał. W ygiąć może tylko ten, kto ma los, a każdy los ma te same 
szanse wygrania.

Ciągnienie I klasy już w e wtorek.

—  ogół duchowieństwa parafialnego, 
jesteśmj pozbe - ;eni dła wiele w rg lę  
dów. i to nie tylko ze strony zuboża
łe gc społeczeństwa, ale i rządu pol
skiego.

d u c h o w i e ń s t w o  
i  WŁADZE

Instytucje zakładane i prowadzone 
przez duchowieństwo jak  np. Stowi 
rzyszems młodzieży i t. p. traktowa
ne są przez sfery, a może tylko oso
by rządowe, jjo macoszemu, a przy
najmniej nie tak jak im pokrewne 
n  gdo we.

Stąd me tyino nie znajdujemy po
mocy tam, skąd iść powinna, ale czę
sto i to barazo często, trudności : 
przeszkody.

Dia tego skutki naszej obywatelsko 
społecznej - pracy pomimo naszych 
wysiłków są mierne i niewidoczne

PRZYKŁAD SEROCKA
Jako przysład tego nstosnnkowa ■ 

.na oo  naszych pra_ przytoczę naj
bliższy nu, najbardziej znany i n&j 
boleśniejszy raki zaorania przez w.ła 
dze administracyjne domu kościołowi 
katolickiemu w  Serocki i przekazani? 
go dwiązKU Strzeieeniem u.

„Strzelec" w  SerocKU jest bardzo 
nieliczny dom stoi, niemui, oez użyi 
ku, a katolickie stowarzj szenia —  je 
go budowruczo’.. ie muszą z 1-oniecz 
ności prowadzić żywot rachityczny, 
i pomimo usunycn s ^ a n  kJędza  
proboszcza, nie ch<*e się dopuścić, do 
unormowania stosunków w ten spe ■ 
aób ab j księdzu umożliwiły pracę oby 
watelsku . kulturalno • spałec:

N ie omecuję takich, jak w  Lisko
wie, sukcesów, ale wierzę że przy  
niewielkiej nawet pomocy wtaoz • 
osób urzędowych, i sprawiedliwej oce 
nie pracy kapłańskc obywatelskiej 
wiele się osiągnie.

W  nadziei, ż*. powyższe Mowa mo
je we właściwy spouób poinformują 
opinię publiczną c warunkach w ja 
kich pracujemy, k.-eślę się

z poważaniem
KS. PRAŁAT FR. KU JGOWSKl 

Proboszcz w  Seracku n Narw ią. 
Serock 14 czet „ca  1937 r.

D iiś  start lća!©r*!)w
o  p u c h a r  G o n f o n - S i m e t t a

P i e r w s z a  s t a r t u j e  P o l o n i a  U

i BRUKSELA, 1P. ó W  najbliższą 
niedzielę nastąpi w  Brukseli start ba
lonów wolnych do tegorocznych za
w odów  o puchar Gordon - Benneta. 
Start nastąpi o godz. 17-ej. Kolejność 
i ostateczne składy drużyn przedsta
w i ą  się następująco: 

jako pierwszy wystartuje polski 
balon „Polonia II" z zatogą kpt. An
toni Janusz i Leszek Krzyszkowski. 
2) Balon belgijski „S 2 “ z załogą kpt. 
Thonnard i por Óubreuck. 3) „Zu 
rych U I" z Szwajcarii z załogą Erich 
lilgeokam p i Mauritz Ten Bosch O.
4 ) Es „n francuski „Aero-Klub de 
France" 1 załogą Combez Jean i Sau- 
vegriiin . ar 5 )  Balon niemiecki 
„Alfred Hildebrandt" z załogą Górze

Karl i Werner Lohman. 6) Balon pol
ski „L. O. P. P .“ z zatugą kpt. Zbr  
gnieV7 Burzyński i por. Bronisław Ko 
bylaiski. 7 ) Balon belgijski „Brunei 
les z zatogą Phillipe Quersin i Mar 
tial Van Scheile. 8 ) Balon francuski 
..X“ z załogą Charles Dollfus i Pierre 
jaquet- 9) Balon n.emiecki „Sachsen" 
z załogą Schaeffer Kurt i Ernst von 
Hammerstein. 10) Balon polski „W ar
szawa II" 2 zatogą Kpt. Franciszek 
Hynrk 1 Franciszek Janik j j )  Słynny 
belgijski piiot zwycięzca zeszłorocz
nych zawoaów  w  Polsce Ernest De- 
muytei wra • z Pierre Hotmans na b a 
lonie „Bcigica". 12 ) balon niemiecki 
„Chemnitz lo "  z załogą Richard 
Schutze i F. R. Becker

N A S A * ; M L I J E N T K I ,
NIE PRZEPŁACAJĄC, UBIERAJĄ SIĘ W Y T W O R N IE

PŁASZCZE 
SUKHIE, KOSTIUMY
„ A N T O IN E T Y E "

A l  . j e r o z o l i m s k i e  3 5

L  S O B O C IŃ S K A
N  Ś W I A T  7  

ęi||fH|c
PLUSZCZE, KOSTIUMY

K . M IC tffL S K A
C H M i E L N A  6 0 - 1

PŁASZCZE
SUKNIE, SZLAFROKI

K0.ltfKtiA DAMSKA
H e l e n a

KUCK - HAKOWA
C H M I E L N A  N r .  3 1

(Dom hotelu ROYALi

T M \  MIESIĄC SPRZEDAŻY

K IER M AS Z FIRM  CHRZESOJAŃSKICH
N A G R O D Z O N Y  Z Ł O T Y M I  M E D A L A M I

H Y D R O F U G EIII
domieszka do zaprawy cementowe, zabezpiecza od wilgoci, i wody przy 
izolacji fundamentów, basenów, chłodni, schronów prz ed  w gagowych, ko
tłowni, nurów , fasad, tarasów, etc Wykonawcom udzielamy bezpłatnie 

wyczerpujących porad praktycznych.

II
Ppcadsiąbloputw o budowlana

MAURYCY KARSTENS
WARSZAWA, Koszykowa 7. Telefon 8-27-9?

K R  SK Ó W  — Biuro -echn, -  hand W . Kozłowski, ul. M ikołajska 32, tel. 
140 8 8 ; W IL N O  —  B uro handl. M. Jankowski, ś-to Jańska 9; L W Ó W  
J. Kozłowski, Nabieiaka 12, tel. 210-36; K A T O W IC E  —  inż St. Nitsch,

Matejki 5.

P r z y b o r y  p o d r ó ż n e  -  t o r e b k i

G A L A N T E R I A  S K Ó R Z A N A

Z . H & . Y N A R S K  a

MARSZAŁKOWSKA 74.

l e c ^ n l a c t ;
pońciochy gumowe

O A S T  figurowe

J. SZOBER i M. SZYMCZYK
S M O R I I P l C l  rOg M arszarK owskfej
le le foa  80o.43 U W A G A ' agentki sie wysyłamy

D l l f  A N  Y  D T ł f y  K " F

o r a t  w s c h o d n i e  i p o l e c a  p r a w d z i w i e  o k a z y j n i e

f i  D C M  A P Y A  A® A P M A  IV !<L'  * "adp

JS
icjoiir

W. m'm ' 'k  Sprzedaje na miejscu każdej Ilości oraz dostarcza do slu- 
|  I  I  I  R  bów, restauracji 1 mieszkań piywatnych L o d o w n i a  
1  0 1  Ję A g r y k o i a n K a  K. S tarczew sk i PL 3 K rzyży •

Zamówienia telefoniczne N. 8-91-05

f l f f N K l E W i C l A  6 , t e l e f o n  X d d - 4 0  
K U P  H O = = = = * — —  R r P E M A C j r

y g n i f  wyMnlne 
n C P L b  w wielkim wyborze poleca
STANISŁAW  RADELICK), Newy Swiai 30, róg Pierackiego, okazyjne 

poehod tąee s zamiany K ouzyko** #7, w podwórzu

L O D d o s t a r c z a  o d  8 k g . .LODOWNIA STAROMIEJSKA"
Składy t chłodnie: Krzywe Koło 2 0 -Ogrodowa 12 

— R a s z y n t k a  16, te l-  1 1 -3 0 -4 2

W S Z E L K I E  pi z y b o r j
w ę d k a r s k ie

o r a z  L E Z a K I  o d  8  zł.
HAMAKI „ 6 zł.

ooiecs wytwórnia

Leonartf C Y ^ E
Z  e t a  2 3

“  ICj

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbawiciela

p r z y jm u je  w s z e lk ie  o b s ta lu n K i 
r e p e r a c je  po cenach przystępnych

k .  m m  i
Warszawa, S-to Krzyska <9

POLElAiĄ ma wyjazdy 
P apEterię, pióra wieczne 
ołówkL automatyczne

W SOKOŁOWIE 

PODLASKIM
zaprenum erow ać „A B C“ m ożna  

u p R eginy  K ojro  

ul. K iliń sk ieg o  5.

H ED D A  W E S T E N 8 E R G E R 1 2 )

P R .  WE®.

K A R I N  F I S Z E R
P O W l i Ś C

„Miała 13 lat, kieay przylapanoją na opatrywaniu w iejskiego kund
la , obrzydliwą raną na karku— tak zaczyna Hedda "tyesrenberger 
swą powieść ,,Dr med, Kann Fiszer",

W wieku lat 19 Karin zostaia pielęgniarką. Nieco później wyszła
za mąż za światowej sławy lotnika, Horsta Fiszera, który w rok potem 
zgi.iąl w katastrofie lotnicze;

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w Lipsku.

Mijały lata. Dr. medycyny Euriln F:szer stała się znana ł poszukiwa
ną lekarką. Gabinet jej przy ul. Nettebleck w Berlirie jest odwiedza
ny przez wiciu pacjentów.

Kiedyś wracając nocą od choreg' natknęła się na ulicy na żebrzą
cą młodą dziewczynę, nienospolitej u/ody. LeHarka zainteresowała ssę 
źebraczką, zawiozła ją do domu, otoczyła C' ieką. W e'e ambicji i na
wet uczucia wkłada Karin w wychowanie Elzy Wendt

W  p r z e d p o k o ju , w y s o k i ,  b a r c z y s t y  m ę ż c z y z n a  s k ł o n i ł  s ię  
p r z e d  K a r in  i p t z e d s t a w i l  s i ę :  U l ln c h .

—  P a n i  z e c h c e  w y b a c z y ć  te n  n a p a d . N a s z  d o m o w y  d o k 
tó r  j e s t  n ie o b e c n y  —  n ie  c h c ł a łe m  c ik o g o  o b c e g o ,  p a n i  w ie ,  
ja k a  m o ja  ż o n a  j e s t  w r a ż l iw a .  D la t e g o  ty lk o  o d w a ż y łe m  s ię  
n ie p o k o ić  p a n ią  w  c z a s ie  g o d i i n y  p r z y ję ć .  J a k ie ś  s i ln e  b ó le .

K a r in  b ie r z e  k a p e lu s z ,  z a r z u c a  p ła s z c z  n a  s i e b ie .  I n s tr u -

m e n t a ?  T y lk o  n a j p o t r z e b n ie j s z e .  J e ś l i  r z e c z y w iś c ie  c o s  p o 
w a ż n e g o  to  t r z e b a  b ę d z ie  i  ta k  d o  k l in ik i  c h o r ą  s k ie r o w a ć .  

T a k , t e ia z  ty lk o  p o r t ie r a  z a w ia d o m ić  i j a z d a .
N e r w o w o  o t w ie r a  U l lr ic h  p r z e d  n ią  d r z w ic z k i  a u ta  —  

s a m  s ia d a  o b o k  i r u s z a . ,
S ie d z ą c a  o b o k  n ie g o  K a r in  p r z y g lą d a ła  m u  s ię  n ie z n a 

c z n ie .  T o  z a t e m  j e s t  m ą ż  S y b i l l i .  D o b r z e  z a r y s o w a n y  p r o f i l ,  
o s tr o  w y k r o j o n e  u s ta , n a  c z o le  s i ln y  f a ł d  —  w s p a n ia ły  f a c e t .  
A  j a k ie  p ię k n e ,  te  j e g o  m u s k u la r n e  r ę c e . — J a k  m o ż n a  o  ta -  
Ł ie g o  m ę ż c z y z n ę  ta k  w ie c z n ie  d r ż e ć , j a k  S y b i l la ?

N a  s e k u n d ę  ic h  o c z y  s p o t y k a j ą  s i ę  w  z w ie r c ia d le ,  C z y s te  
b r ą z o w o  -  z ło t a w e  o c z y  K a r in  i s in o n ie f c ie s k ie  U llr ic h a ,  u k r y 
te  p o d  b u jn y m i b r w ia m i

—  P a n i  n a p r a w d ę  n ie  p o w in n a  s ię  g n ie w a ć  n e m m e , ż e  
ją  ta k  p o r w a łe m .. .  d o  p e w n e g o  s t o p n ia  g w a łt e m  —  t łu m a c z y  

a le  d o p r a w d y  n ie  m o g łe m  ju ż  w y tr z y m a ć  w  d o m us ie
S e r c e  w p r o s t  p ę k a ,  p a t i z a c  n a  n ią  i s łu c h a j ą c ,  j a k  b e z  p r z e r 
w y  j ę c z y  i  p ła c z e  i n ie  u m ie j ą c  te m u  z a r a d z ić .  P r ó b u je  s ię  
u ś m ie c h n ą ć ,  ż e b y  ty m  z a g łu s z y ć  w id o c z n y  w  n im  n ie p o k ó j ,  
a le  m u  s i ę  to  n ie  u d a je

M ilc z y  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  —  c a łą  u w a g ę  s k ie r o w u j e  p r z e d  
s i e b ie ,  j a d ą  s z y b k o  w z d łu ż  K u r f i ir s t e n d a m u , z w r a c a j ą  ta m  
n a w e t  u w a g ę  s p a c e r u j ą c y c h .

B ie d n y  c h ło p a k ,  m y ś l i  K a r in  i z a d a j e  m u  k i lk a  r z e c z o 
w y c h  p y ta ń , C z y  S y b i l la  c z ę s t o  s k a r ż y  s i ę  n a  p o d o b n e  b ó le ;  
c o  j a d ła  o s t a t n io ,  c z y  w y c h o d z i ła  w c z o r a i ;  c z y  p r z e c h o d z i ła  
k ie d y  j a k ie  c ie r p ie n ia  w e w n ę tr z n e . . . .

A le k s a n d e r  o d p o w ia d a ,  j a k  u m ie ,  a le  u ś w ia d a m ia  s o b ie  
j e d n o c z e ś n ie ,  ż e  m a ło  c o  w ie  o  ty m .

—  P a n ie  ta k  c z ę s t o  s k a r ż ą  s i ę  n a  r o ż n e  b ó le .  k to  ta m  z  te 
g o  m o ż e  c o ś  w ie d z ie ć  —  t łu m a c z y  s i ę  b e z r a d n ie ,  J e ż e l ;  s ię  
n a  s z c z ę ś c ie  c o s  s p o s t r z e ż e  lu b  d o w ie ,  to  n a  p e w n o  za  p o ż n o ,  
b o  to  ju ż  b y ło  p r z e d  d w o m a  —  tr z e m a  u n ia m i.  T y lk o  w  d o 

d a tk u  s p a d a j ą  n a  c z ło w ie k a  w y m ó w k i  za  b r a k  s e r c a , o b o  
j ę t n o ś ć  i t. d . S p o s t r z e g ł  s ię  j e d n a k ,  ż e  t e n  D r . m e d  K a r in  
F is z e r ,  to  p r z e c ie ż  te ż  k o b ie t a  —  to  te ż  z le k k im , z n a c z ą c y m  
z w r ó c e n ie m  s ię  k u  n ie j  d o d a je  ś m ie j ą c  s i ę :

—  P r z e p - a s z a m  p a n ią  —  m ó w i łe m  to  r a c z e j ,  j a k  c z ło v d e k  
d o  c z ło w ie k a ,  n ie  m y ś lą c  o ...

W  te j c h w i l i  z a t r z y m a ł  s ię  s a m o c h ó d  S ta l i  p r z e d  w i l l ą  
w  a le i  H u b e r ta  J a s n y ,  ś l ic z n y  d o m , d u ż e ,o k n a ,  m a ły  o g r ó 
d e k  p r z e d  r ih n , w s p a n ia le !

—  J a ś n ie  p a n i  c ią g l e  p ła c z e . . .  —  s z e p c z e  d c  w c h o d z ą 
c y c h  d z ie w c z y n a .  K a r in  o d d a je  je j  k a p e lu s z  i p ła s z c z  i 'd z ie  
n a  g ó r ę  z U l lr ic h e m .

—  T e  d r z w i p r o s z ę  ,. —  m ó w i je j  c ic h o ,  a  o c z y  j ;g o  z n ó w  
są  p e łn e  o b a w y . K a r in  d a je  m u  z n a k , b y  c z e k a ł  n a  n ią  i s a 
m a  w c h o d z i  d o  S y b il l i

J a s n y , w s p a n ia l e  u r z ą d z o n y  s y p ia ln y  p o k ó j . R o o i  to  m i łe  
w r a ż e n ie  n a  K a r in , to  te ż  w e s o ło  w ita  S y b il lę ,  p o d c h o d z ą c  
d o  ło z k a ,  ta k  n a w e t  b e z tr o s k o ,  ż e  S y b i i la  z  b e z g r a n ic z n y m i  
z d z iw ie n ie m  p a tr z y  n a  n ią .  Jak  m o ż n a  ta k  ją  t r a k t o w a ć ,  k i e 
d y  o n a .. .  z n o w u  b ó l  m o c n y  p o c h w y c i ł  j ą  i j ę c z y  p ła c z ą c .

—  Z a r a z  z o b a c z y m y  —  m ó w i K a r in . S ia d a  n a  b r z e g u  łó ż 
k a , L a d a  p u ls ,  n a c h y la  s i ę  n a d  c h o r ą  —  p u k a , i r a c a ,  d o ty k a  
tu  i  ta m  i p r z y t a k u j e  p r a w ie  z a d o w o lo n a ,  g d y  S y b i l la  p r z y  
ty m  k r z y c z y .  S ia d a  w  k o ń c u  i  b a r d z c  p o w a ż n ie  m ó w i:

—  Ś le p a  k is z k a .  N a j w y ż s z y  c z a s ,  ż e b y  p a n ią  z a r a z  p r z e 
w ie ź ć .. .

—  P r z e w ie ź ć ?  —  m ó w ?  S y b i l la ,  i ł z y  m a  w  0 c z a e h  a u s ta  
b ó le m  ś c ią g n ię c ia  —  j e c h a ć ?  A  A le k s a n d r ę ?  C zy  m a m  m o z a  . 
c z y  m u s z ę  k o n ie c z n ie  d o  s z p i t a la ?

K a n n  z m a c ie r z y ń s k ą  p ie s z c z o t ą ,  g ła s z c z e  je j  c ie m n e  
w ło s y .

(D . c . n .J .



k W eso łe  zab aw y n a  p laży  k a lifo rn ijsk ie j.
F ra g m en t przem ysłow ej d z ie ln icy  B ilbao, s to licy  B asków , zdobytej 
^  w  krw aw ych  w alk ach  przez h iszp a ń sk ie  w ojsk a  narodow e.

Z k ilk u n a stu  dom ów  zam ieszk a łych  przez n a ju b oższą  
lu d n ość  p ozosta ły  ty lk o  zg liszcza  i  pop ioły .

»
T a n iep ozorn a  szara  żabka „E m m ett D a l- 
ton “ je s t  też  sw o jeg o  rodzaju  rekordzistką . 
U zysk a ła  bow iem  w skoku w  dal im p on u jącą  

o d leg ło ść  4 m. 50 cm.

R eproduk ujem y fra g m en t z  W ystaw y Ś w ia tow ej w  P aryżu , pod
czas cod zien n ej w ieczorn ej ilu m in a cji.

P a n i K rah w in k el - S p er lin g , zw ana pow 
sze c h n ie  d łu gon ogą  H ild ą  je s t  n ajp ow aż

n ie jsz ą  p rzeciw n iczk ą  J ęd rzejow sk iej 
w  W im bledonie.

R uth  Jum p, w ie lok ro tn a  m istrzy n i w  skokach  z tram 
p o lin y  p o p isu je  s ię  e fek tow n ym  skokiem  z luk iem .

K ró low a  b u łg a rsk a  Joann a, córka króla  w ło 
sk ieg o , u ro d ziła  w  ty ch  d n iach  syn a . N aro 
d z in y  n a stęp cy  tron u  p rzy ję ła  ca ła  B u łg a rja  
z n ies ły ch a n y m  entu zjazm em . M łody k ró le
w ic z  o trzym a im ię  Sym eona i w brew  przy
rzeczen iu  d anem u P ap ieżow i och rzczony zo
s ta n ie  w  k o śc ie le  praw osław n ym , podobnie, 

ja k  i  jeg o  sta r sza  sio strzyczk a .

W  d n iu  20 bm ., jak o  w  X V -ą roczn icę  w k roczen ia  w ojsk  p o lsk ich  n a  G órny Ś ląsk , po
św ięco n y  zo sta n ie  w  P iek arach  Ś lą sk ich , g d z ie  zn a jd u je  s ię  cudow n y obraz M atki 
B osk iej, kop iec „W yzw olen ia"  u syp an y  w  p rzec ią g u  5-u la t p racow itym i rękam i lu d u  
ś lą sk ieg o , na  w ieczy stą  p am iątkę w y zw o len ia  s ię  teg o  ludu, zbrojnym  czynem , z  pod

p an ow an ia  obcego . *
R eproduk ow ane przez n a s  zd jęc ie  p rzed sta w ia  panoram ę P iek a r  Ś lą sk ich . N a  praw o  
w id oczn y  k ośc ió ł K a lw arii, w  środku —  k o śc ió ł N a jśw . M arii P a n n y  z  cudow nym  

obrazem , n a  lew o  —  kop iec W yzw olen ia  Ś ląsk a .

N a p rzed m ieściu  łódzkim  B a łu ty  w yb u ch ł 
pożar, k tóry  ob ją ł k ilk an aśc ie  dom ów . W  ak
c j i ra tow n iczej b ra ły  u d zia ł w szy stk ie  od
d z ia ły  stra ży  ogn iow ej z Ł odzi, Z gierza  
i  P a b ja n ic . N a  zd jęc iu  stra ża cy  w w a lce  

z  rozsza la łym  żyw io łem .

N a  zam ku W in dsor odbyło s ię  u ro czy ste  zeb ran ie  kaw alerów  O rderu „Podwiązki**. 
K rólew sk a  p ara  a n g ie lsk a  w  cerem o n ia ln y ch  s tro ja ch  n a  tle  zam ku W indsor.

H um or i b eztrosk a  cech u je  fran cu sk ich  stu d en tów . N a  zak oń czen ie roku szkol
n ego  w y b ieg a ją  tłu m n ie  na u lic e  P a ry ża , p rzec in a ją c  je  d ługim  w ężem . N ik t im  
n ie  każe p ła c ić  „m andatów " za  p rzech o d zen ie  u licy  w  m ie jscu  n iedozw olonym  

i  n ik t n ie  sp row ad za  m otopom py.



Str. 6 _  ,—  ...........     —  , —  a b c  —  n o WIn y  c o d z ie n n e    -  Nr. 191
I

)

W krdlcstwie mydlanych baniek
KubietiM eKoratorki na wystawie paryskiej

l a n i  m a d a  m a  g l o s

W śród p lejad y  arty stów  i ma 
Iarzy, a ich ita k tó w , b iorących  u- 
dzia ł w  budow ie p aw ilon ów  na 
w y sta w ie  p arysk iej, n iem ały  u- 
d zia ł b iorą k ob iety . Architfcktki, 
rzeźb iark i, m alark i, dekoracorki, 
kom pozytorki w szy stk ich  krajów," 
p iz e d e  w szystk im  jed n ak  F ra n 
cji, w yk ań czają  gorączkow o sw p- 
je  paw ilon y , te , w  k tórych  zgro
m adzą się  d zie ła  sztuk i, tw orzone  
ręką kobiecą.

‘ P A W IL O N Y  
M A TK I I DZIECKA

Z ajrzyjm y do p aw ilon u  M atki 
i DziecK a. który w ylarya  s ię  w  
pob liżu  Sek w an y . P ra cu ją  tu  d w ie  
p arysk ie  m alark i: M ad ele in e  L u
ka i H e len e  D u cn ś. M aaeie in e  L u
ka j e s t  m istrzyn ią  p a le ty , je ś li  
chodzi o od tw arzan ie  p ostaci d z ie 
cięcych  Jej m ałe, s ty lizo w a n e  
d ziew czyn k i w  różnych  pozach, 
sym b olizu jące  ca ły  w d zięk  d z iec ię 
cego  W ieku: n a iw n o ść , n iew in n y  
hum or, b eztrosk ę. W p aw ilon ie  
M atki i D zieck a  ca łe  śc ia n y  po
kryte są  fresk am i, k tóre p rzed sta 
w ia ją  różn e zw ierzątk a , zabaw ki 
i - p o s ta c ie  d z iec ięce . O to m ała  
dziew czyn k a  s ied z i na  p n iu  drze
w a w  le s ie  i p rzyg ląd a  s ię  fr u 
w ającym  m otylom , dru ga  u n osi 
w ięź k o lorow ych  balonów , trzecia  
trzym a w  ram ionach  olbrzym i pęk 
bia łego  bzu. Z góry  u śm iech a  s ię  
d ob ro tliw y  w ład ca  k ró lew icz-  
sło n ce , nad drzw iam i w ie lk a  g ło 
w a kap u sty , z której w ych y la  s ię  
głów ka n iem ow lęc ia .

W są sied n im  p a w ilo n ie  pracu je  
szczu p ła , w ą tła  b londynka, L uce  
P a r is , m istrzy n i sztuKi dekora- 
c y jn e j ; je s t  w sp ó łp racow n iczk ą  
fab ryk i słyn n ej p o rce la n y  z 
Sćvres, kom ponuje m odele se r w i
sów , w az filiża n ek , aw leczn i-

m em ater ia ln a , nasycon a  św ia t '  
łem . U ta len to w a n e  artystk i prze
tw a rza ją  szk ło  w  a rty sty czn e  cu 
da —  ch cem y w n ie ść  do każdego  
dom u troch ę n ie  banalnej poezji 
—  m ów ią  o sw ej sz tu ce .

W sp an ia le  w yp ad n ie  też  d zia ł 
Koronek. M a rjse  D em ours przy
go tow u je  p rzep yszn e  koronki i 
dyw an y w  p aw ilon ie  N orm and ii, 
dw ie m łod ziu tk ie  s io s try  M arie 
i L ou ise  B esn ard  p rześ liczn ą  b ie 
lizn ę  sto ło w ą  i ory g in a ln e  fira n  
ki. S io s try  B esn ard  tw orzą  now ą  
g a łą ź  sz tu k i, d o sto so w u ją  fira n  
ki, kapy n a  łóżKa i ob ru sy  na  
sto ły , śc iś le  do ch arakteru , sty lu  
i a tm osfery  o toczen ia . N p . w  pa-

HADWCZWNE REWELACJE
0  S Z K Ł A C H  . F I L T 0 R 1 X "

Pokazy przeprowad tcnc po powro
cie z W ystawy Paryskiej przez Dy
rektora Rowińskiego optonunrysU z 
zakładu pod nazwą „Instytu FIL- 
TOREX de Paris“ w filii w W arsza
wie ul. Kredytowi. 9 ią  Jedyną uka- 
zją dla osób o słaoym wzroku,

W szyscy ci, którzy na skutek sła
bości wzroku są zmuszeni do nosze
nia szkieł i którzy pvmim„ swoich 
poszukiwań nie zdołali znaleźć szkieł, 
niedrażiiiąc/ch ich oczu, dowiedzieli 
się z wielkim zainteresowaniem o wa
żnym odkryć u nauki optyki — 

szkłach „FILrOREX".
Szkła pozwalają nareszcie na zna

czne poprawienie siły wzroku, chro
niąc skutecznie oko przed promie
niowaniem niebezpiecznym w taki 

‘sposób, że wzrok zostaje wzmocnio
ny. .

Wielki sukces osiągnięty wę Fran
cji zarówno na Targach jak i na 
\v ystawie,' nakłonił Dyrektora Ro- 
v ińsLego uo udania się do Warsza
wy w celu propagowania tych szkieł

ków. N a  w y sta w ie  dekoruje P a 
łac S ztuk  K ob iecych , który za w ie 
ra n ow oczesn ą  p ły w a ln ię  i dwa  
rozk oszne b uduary. P oza  tym  za j
m uje s ię  także p aw ilon em  h isz 
pań sk im  i p rzygo tow u je  dekoracje  
na u ro czy sto śc i czarod zie jsk ie j  
nocy w  P a la is  R oyal.

D RZEW O  
Z R A JSK IE G O  OGRODU  

Jed en  z p aw ilon ów  p ośw ięcon y  
będzie  k ró lestw u  ptak ów . A n na  
F on tam e w y sta w i w  tym  dzia le  
cu dow ne k latk i z c ien iu tk ie j por 
cclan y  i p rzep ięk ne s ty lizo w a n e  
drzew o o k w iatach  -z bajki, kw ia  
tach  z p rzejrzystej jak  m g ia  por
celan y , m n n ią c e j  s ię  w szystkim *  
barw am i tęczy . vJW olbrzym ich  b ilo n ie  z p orce lan y  z S ćv res, w y-
k latkach  z oarw nego  szk ła  kry. s ta w ia ją  dw a p r z e p y sz n > obrusy
sz ta łó w  trzep o tać  s ię  będą barw - r-P -kow ane K a-sycznym ; barw am i
ne papug; i egzo tyczn e  kolibry. S evres, t. b .a łym , b łęk itn ym  i
P raw d ziw y  rajsk i ogród . , , złotym . H a ft, ap likacja , in k ru sta -

’ cja , now e o ry g in a ln e  w zory  —  to 
ich  m etoda p racy .

W Y PR A W A  C H A RC O T'A  
N A  SIA T C E  

D w ie s ła w n e  ar ty stk i, rów n ież  
m atka z. córką p. N oel są  czaro
dziejkam i ig ły . H a ftu ją  p izepysz*  
ne me Kąty złotem  i srebrem  w  sty  
lu ren esa n su  i p rzygotow u ją  o l
brzym ią m akatę z r ó ż o * e j s ia tk ,, 
na k tórej w y h a fto w a n e  będą 
tra g iczn e  d z ie je  m orsk iej w yp ra 
wy C h areot‘a. W środku portret 
kom endanta ek sp ed ycji, nad nim  
otoczon y  prom ien iam i zorzy po
larn ej słyn ny o k ię t  „P ou rąu o is  
p a s ”, w  m ed a lion ach  w y h a fto w a 
ne n azw isk a  zm arłych  m arynarzy. 
R js  unek do te j m akaty  skom pono-, 
w a ła  sam a p .,C h a rco t, w dow a pc  
zag in io n y m  uczonym , i przy tym  
u ta len to w a n a  arty stk a .

P raca  m aiareg, dekoratorek, 
h a fc ia rek  i rzeźb iarek  na  św ia 
tow ej w y sta w ie  w  P a ry ża  to  le
szcze  n ie  w szy stk o . W ystaw a  bę
dzie  p rzecież je szcze  św iętem  
św ia t ła , w ody i m uzyki. 200 fo n 
tan n  rozb ły śn ie  w  n ocy , 200 fo n 
ta n n  rzu cać b ęd zie  n ad  P aryżem  
sreb rzy ste  stru m ien ie  w ody, 
p rześw ie tlo n e  barw nym i r e fle k to 
ram i. W raz z szum em  w ody roz
leg a ć  s ię  będą czarod ziejsk ie  
d źw ięk i m uzyki. T u taj w ykażą

Jedzieia , n*a tiPlotł

KRÓLESTW O KRYSZTAŁÓW  
Cuda z lu s te r  i k rzyszta łów  

tw orzą  też  d w ie  a r ty stk i dekora- 
torki, m atka z córką p an ie  S te fa  - 
B tlla . W  ich p racow n i, na śc ia 
nach, w ie lk ich  sto ła ch  i na po
dłodze l in ią  p rzep yszn e  lu stra , 
fa scy n u ją  cu d n e k ry sz ta ły  i lu 
stra  m a low an e: różane, jak  ju 
trzenka, b łęk itn e  ja k  niebo i z ło 
cone jak  s ło ń ce . N iek tóre  w azy  
k ryszta łow a in k ru stow an e  są  p a 
łeczkam i i zygzakam i ze szkła  
koloro-wego. C zarod ziejsk ie  k ró le
stw o  m yd lanych  baniek , do k tóre' 
go w chodzi s ię  przez o lbrzym ie  
d izw i z k ryszta łu  posrebrzanego  
i m ien ią ceg o  s ię  barw am i op alu . 
G otow y ju ż  je s t  p rześliczn y  m o
del k lęczącego  an io ła  ze szkła. 
Caia p ostać  b ia ła  przezroczysta , 
w ło sy  s b rzeg i p ła szcza  lekko zło  
con e. C ałość p rzejrzysta , n iem al

w Oj'czyźnie i zapewnienia Rodakom 
korzyści tego odkrycia.

WiaJi mo, że promieniowanie na 
krańcach spektru widzialnego, a mia
nowicie promenie ultralioietowe są  
szkodliwe dla siatkówki oka.

W większości wypadków ważną sw ój ta le n t m uzyezk i-kom pozytor. 
jest ochrona oka przed tymi niebez- g ; . Ę j2a B a ra in e  p rzygo tow u je  na  
piecznymi promieniami, którycn
ilość wzrasta z używaniem sztuczne
go źródła światła, tak że spektr jest 
stale bogaty w promieniowanie szko
dliwe.

Fabrykacja specjalnych szkieł op
tycznych, doszła do wyrabiania

św ię to  k o lon ii fra n cu sk ich  m u
zyczną party tu rę  o m otyw ach  e g 
zo tyczn ego  fo lk loru , opracow uje  
też  m uzykę do b a le tu  w  O pera  
C om iąue p . t, „Ż ycie fabryk i" .

W p a w ilo n a ch  k ob iecych  wy-
szkieł, kióre absorbują m ożliw y  nnj- s^avvy  p arysk iej praca w re. Ko- 
mmejszą ilość promieni w dziedzi
nie pożytecznej spektru widzialnego, i 
możliwie najwięcej z rzędu niebez
piecznych dla oka.

Szkła „FILTOREX" dotykają naj
bliżej pożądanego celu, jaK v skazu
ją wykresy sporządzone przez ’ Insty
tut Optjki teoretycznej i stosowa
nej w Paryżu.

O P IS

Szkła „F IL T O R E X “  są ze specjał- I hi metalu, mające 
nej masy Crown, która zaw era tlen-|ści Sbsorbcyjnych.

KORZYŚCI

kilka możliwo-

Szklo jest praktycznie bezbai-v ne 
i oczy noszącego okulary „ fitT O -  

REX“ mają taki ram wygląd, jak a  
szkłami z białej masy. Nid zmienia 
ono zdolności widzenia kolorów, 
tt szystkie recepty sa wykanalne w 
szkłach „FILTOREX“. Dzięki skła
dowi chemicznemu m asy niezauwa
żalnemu zabarwieniu i: ula „FILTO- 
REX“ pozwalają na otrżrzo pracę 
bez zmęczenia przy św ietle sztucz
nym.

Pomimo tych korzyści, dzięki ogro-

b ie ty  n ie  og ląd ają  s ię  n a  stra j  
k u jących  robotn ików , n a  n iew y 
koń czone je szcze  b u dow le i  n a 
g ie  ru sztow an ia . K ończą sw ą  p ra
cę p o śp ieszn ie  i z ca łym  zap a
łem .

Jedziem y na urlon . i ; iżda z 
pań sk om p letow ała  ju ż  daw no  
sw ą  le tn ią  garderoD ę i s la je  o* 
ob ecn ie  w obec zasad n iczego  d y le 
m atu : cc w z ią ć  ze sobą na 3-ty  
go d n iew y  p obyt na w si nad m o
rzem  czy w  górach .

N a sze  p an ie  p o p ełn ia ją  zazw y
czaj co roku ten  sam  b łąd : zab ie
rają ze sobą w szystk o  co potrze
ba i czego  n ie  potrzeba, pakują  
do w a liz  i k u frów  z gorączkow ym  
p ośp iechem , co im  tylko pod rę  
kę w p ad n ie , n ie  za sta n a w ia ją c  się  
w cale, czy  is to tn ie  im  s ię  to 
przyda. Z abierają  np. b ia ły  w e ł
n ian y  p ła szcz  z lisem  na g łu ch ą  
w ieś, p a n to fle  na fra n cu sk ich  ob
c a sa ch  i k ap elu sze  z o lb izym im  
rondem  w góry , a zap om in ają  o 
kostiu m ie  k ąp ielow ym , rak iec ie  
i w ygod n ych  san d a łk ach  i skar
petkach, k tóre potem  kup uje s ię  
byle gd zie  w  żyd ow sk im  sk lep , 
ku, p rzysp arzając  sob ie  n e p o -  
trzebnyeh  k osztów  i k łopotów .

K O B IE T A  —  W IELBŁĄ D

Jed z ie  pan i ob juczona jak w ie l
błąd z kilKoma v 'a liz a m \ kufrem , 
koszykiem , p u d iem  na kap elusze, 
tłom okiem  z p o śc ie lą , s ia tk ą  na 
m otyle, bukietem, k w iatów , od- 
d zie ln je  zaw in iętym  ham akiem , 
paczką p row ian tów  i b u te lk ą  z 
h erb atą  —  w ra ca  jeszcze  b ardziej 
ob juczona —  ze sło jam i k o n fi
tur, soków , sk rzyn ią  jab łek  i bo
rów ek do sm ażen ia  i B ó g  w ie  
czym  jeszcze . N arzeka , że je s t  
zm ęczona, zden erw ow an a  c iąg łym  
liczen iem , czy  n ic n ie  zg in ę ło  w  
podróży —  płaci*  d u że nap iw ki 
tragarzom , je s t  w śc iek ła , że c z e 
go ś zap om niała , że  coś s ie  s t łu 
kło, p ogn io tło , zn iszczy ło . A  to  
w szystk o  je s t  zgo ła  -  n iep otrzeb 
ne.

P rzy  pakow aniu  n ie  w o ln o  się  
sp ieszyć  N ie  w oln o  gorączkow o  
na o sta tn ią  ch w ilę  za łtw ia ć  sp ra 
w unków , rzu cać do w a liz  co jest  
pod x-ęką.

N iech  pani n ajp ierw  obm yśli 
co trzeba  k on ieczn ie  w z ią ć  ze so  
bą N a jlep ie j sp isy w a ć  w  n o te s is  
na trzy  cztery  dn i przed w y ja z
dem  co n a leży  zapakow ać.

Pierwszorzędnej
i i b i c i  K A l KI,  

TAŚM Y ,  A l  RA 

HENTY, TUSZE, 

K L E J E

poleca
fabryka C rn U fT ' 1 spotk*
C H E M I C ł M  „ J t - U W I Ł  „ o. o

RS ZA w«, g| lU D M t-8, >el. 8-M.5f 
Ż ą d a ć  w s z ą d z l a

I c z e c ł i a d z M  p a  'W a z s z a m t

Gmach hm. Spraw Zagranicznych
mnej produKcji szKiet „FILTOREK", 
filia  warszawska p n „Instytut. FIL- 
TOKEX dc Paris’1 jest w  stanie uaO- 
stępnić najskromn.ej naw -; zarabia- 
jj tem u szkła ,,FILTOREX‘’, któ- sta III, Henryka Briihla. Nim się je- 
,i vcli cena (zwykłych czk>eł efer c*- ąnaK dostał w jego ręte przechodził 
nych) wynosi około 7 zł. za szkło. już od końca X VI *
A przecież „FILTOk EXY  mają .
niewątpliwe zalety naukowe, a  że ce-1  Mianowicie, w roku >80, kroi Ste 
ny ich aa niewygórowane, w ięc n.u- tan Batory darował gm nta  starostwa

Gmach, w  którym obecnie mieści 
się M. S. Z. należał niegdyś do po
tężnego pierwszego m inistra Augu.

sza zainteresować każdego, kto uży
wa szkieł.

SŁ O N C E  W ROGIEM  OCZU

Słońce letnie zbawienne dla rer-ty 
organizmu, działa rujnująco na siat- 
kówKę nie chroniąną właściwymi 
szkłami i może wywołać clężk'e

schorzehia ocżu. Przecież przenika 
przez grubą powlokę włosów, skóry 
i czaszki, powodując śmiertelne po
rażenie lekkomyślnych.

P R O PO Z Y C JA  D Y R E K T O R A  R O W IŃ SK IEG O
TOREX“ i icli zastosowania w każ
dym wypadku.

Każda osoba dbająca o dobiy stan 
swego wzroku, nie może nie odpowie
dzieć na tak bezinteresowną propo
zycję.

Fil a warszawska Inst. „FILTO- 
REX“ podejmuje się wykonywania 
wszelkich reeep+ panów lekarzy oku
listów.

Dyrektor Rowiński zwraca sie do 
wszystkich, których mogą zaintere
sować szkła „FILTOREX ’ z zapro
szeniem do niezwłocznego przybycia 
do jego gabinetu w filii warszaw
skiej, zakłauu p. n. „Instytut FILTO- 
REó de Paris‘‘“, ul. Kredytowa Nr. 
>), gdzie między godz. 9 tą a 19-tą 
będzie udzielał każdemu osobiście 
przez dwa tygodnie wszelkich in
formacji, dotyczących szkieł „FIL

warszawskiego Augustowa Zebrzy
dowskiemu, koniuszemu koronnemu, 
który wybudował na nich dwór dre
wniany, oraz część Andrzejowi Chą
dzyńskiemu, wojewodzie podlaskie
mu. Obie te posiadłości kupił w 1641 
roku Jerzy Ossoliński, kanclerz wiel 
ki koronny.

Po potopie szwedzkim (XVI w.) 
ruiny dostały się Lubomirskiemu, a 
następnie prawem spadku ks. Sangu
szkom, którzy paiac przebudowrali 
wg. planów B elbtiego

I dopiero od nich rezydencja ta  
dostała się Henrykowi Briihlow-i. 
Ten, pc gruntownej przeróbce, prze
prowadzonej przez J Knoelia, wrg. 
planów Ant. Solaziego i Mentzla

(1756 — 9) oddał pałac rodzinie, 
która go odtąd wydzierżawiała na 
użytek rządowy.

I tuk oo 1772 r. mieścił się tu Głó
wny Urząd Pocztowy do czasu, gdy 
Franciszek Aloizy Bruhl, gen. arty
lerii konnej, starosta warszawski (od 
1764) odstąpił swą posiadłość Janowi 
de Tylii,

W następsl wic pałac Bruhjow ski, 
przechodząc z rąk do rąk, był własno 
j cią Kajetana Willnera, Adama kr 
Ponińskiego, Ignacego ks. Massalskie 
go, biskupa wileńskiego, a ten w 
1787 r. odstąpił swą posiadłość na 
rzecz skarbu i odtąd do roku 1793 
mieściła się tu ambasaua cesarsko - 
rosyjska przy dworze polskim.

Bawili w niej później: marsz. Sa
pieha, gen. Kóller, Davoust, król Ille  
ronim W estfalski, w. ks. Konstanty

N A  W IE Ś I N A D  MORZE

Jakie w zią ć  su k ien k i?  Jeżeli 
jed z ie  s ię  na  g łu ch ą  w ie ś  —  w y
sta rczą  dw ie, trzy  n a jsk ro m n iej
sze z ta n ieg o  jed w ab iu  czy  perka- 
lu do p ia n ia , jed n a  z 1 ln ian ego  
sam od zia łu , p ła szcz  sam od zia ło 
w y lub im p regn ow an y  od deszczu , 
sw eter , w ygod n e p a n to fle  na  ni •

3 jonaeie  j e s t  zazw yczaj k ło p o tli
w e, n iepodobna s ię  n ieraz  dopro
s ić  za ła ta n ej pokojów ki o że laz
ko N a jlep ie j m ieć  d w ie suk ienk i 
z jed w ab iu  d esen iow ego , k tóry  
nie tak  s ię  brudzi, a  ew en tu a ln e  
zg n iece n ia  n ie  są  ta k  w id oczn e, 
jak  na jed w ab iu  gładkim . Jed n a  
suk ien k a  im prim e • będzie m ia ła  

sk ich  obcasach , sportow e na n ie- 5P °r t ° w y (n iożn a  w zią ć  na
pogodę i san d a łk i na ła d n ie jsze  /,m ,anę k ilka różn ych  k o łn ierzy-

' ków i p ęczek  k w ia tó w ), d ru ga
Z naczn ie w ięcej rzeczy  trzeba lekko k loszow a z n iew ie lk im  ;Ie- 

w ziąć  nad m orze czy  do m odnego ^ ° ^ err na p leca ch  i bu fk a .u i bę- 
uzdrow iska, p on iew aż  spotyka s ię  ^Zle od p ow ied n ia  na p op o łu d n ie , 
tam  w ięcej ludzi i w ięce j je s t  o- sza r fa  z a f ty  nad a j j
kazji do „pokazan ia  się" . N i*  zna- JUŻ <*arakter w ieczo ro w y  i mo
czy  to jednak , że p an i m a zabrać w  ™ej śm ia ło  p ójść  na  dan-
ca łą  z„ \,a r tcu ć  sw ej s z a f y ,  CInS le3n *
w szy stk ie  bez w y ją tk u  s u k n ie 1 N ie  m ożna też  zap om n ieć o ko- 
le tn ie  i zim ow e, p ła szcze , k ostiu - stiu m ie  k ąp ie low ym  i p ła zo w y ch  
my, k ap elu sze , k o lek cję  p a n to f li, sh o rta ch  b ia łych  lu b  gra n a to -  

Z su k ien ek  z im ow ych  w yb ierze  w ych , k tóre  ró w n o cześn ie  prey- 
m y ty lko  jed n ą  w e łn ia n ą , k tóra  dadzą s ię  do te n is e . B ard zo  przy- 
m oże s ię  p rzyd ać n a  ch łod n iej- da s ię  pan i b ia ły  żak iec ik  i  plófc- 
sze  d n i. N a w e t i to  z re sz tą  n ie  na lub w ełn y , k tóry  m ożna w ło ży ć  
je s t  k on ieczn e, je ż e li p osiad a  pa- d osłow n ie  do w szy stk ieg o  do  
ni w e łn ia n y  k ostiu m  w iosen n y . W  sn ortów , do każdej su k ien k i, rano , 
kostiu m ie  n ajw ygod n iej s ię  po- w p o łu a n ie  i w ieczorem  Ż akiecik  
drożuje, ub ierze  s ię  w ięc  w eń  pa- ‘ w yg ląd a  bardzo e legan ck o  i zaw - 
ni do drogi, zab ierze je szcze  jed - sze  lep ie j n iż  starom od n y  sw t-
ną zap asow ą b luzkę, a  k ostium  
przyda s ie  na p -w n e  w  razie  s ło 
ty-

K O N IE C Z N IE  —  B IA ŁY  ŻAKIE  
CIK!

Z su k ienek  le tn ich  w yb ierzem y

ter.
Z k ap elu szy  w y sta rczy  jed en  

f i lc o w y  sp o rto w y  do p odróży  i 
b ia ła  p łócien n a  czapeczka lub  b e 
re t do lż e jszy ch  su k ien ek  i na  
p la żę ; stara jm y  s ię  zresztą  cho
dzić jak  n a jw ięcej 2 go łą  g łow ą .

te, k tóre są  u szy te  z m ateria łu  by w ło sy  od p oczęły  od n : ;p o tr z e b -

rn egn iotącego  s ię . O d św ieżan ie  i uego u cisk u .
od p rasow yw an ie  su k ien  w  p e n - , i- ... A lin e tte .

Tla& ze. g -c i o ę f y

Tuzin tobołków
Wakacje za pasem, hiecthi- 

i/o , łada dzień zacznie si? „pa 
kowanie", czynność wprowa
dzająca cały cłom w rozpaczli
wy nieład, nastręczająca wie
le udręK pani domu i je j nie
szczęsnym pomocnikom, łącz
nie z panem domu. wpląta
nym obowiązkowo w tę robo- 
tę.

Bywa, oczywiście bywu, że 
czynność „pakowania“ prze
prowadzona zostaje sprawnie

szybko .Ale częściej---------------
4 i  strach pomyśleć.

Stosy przedmiotów różnego 
autoramentu leżą na podło
dze, krzesłach, slotach i łóż
kach. Człowiek, udręczony od 
bywaniem uciążliwych wędró 
wek wśród łych sterczących 
przeszkód nie ma nawet 
„gdzie skłonić obolałej gło
wy".

Walizek oczywiście nie siar 
cza. Rosną uńęc toboły i to
bołki. Straszliwe, nieestetycz
ne, niewygodne do podroży. 
Pomyślcie tylko: podróż
wśród tuzina tobołów. 
Wszystkiego może się odech
cieć, nawet m y ś l  o  wakacjach 
obrzydnie.

Dobrą i Tanią Rakietą
K up ju  w sklepie liórycznytn 

i t  p. arhkuły

[. i t l l l U I l M
• I P I T A L U Ś  T

Fachowi naprawi  r a k i e t

przebudowie w stylu klasycznym tyl
nej fasady, ozdobiono ja  medaliona
mi imperatorów rzymskich — Cher-

, , .  _ , ! liniego.
Nowosilcow, Wielopolski. Przed prze
budowaniem i doprowadzeniem pała- Obecnie w pałacu r e,jci się Mini- 
cu do obecnego stanu, jeszcze w r. sterstwo Spraw Zagranicznych, świe- 
1877 zajęty był on na szpital dla w o j, ‘9 teraz odnawiane, 
skowych ciężko rannych. Wiesław Motz

Gmach z korpusem i pawiloram' 
stanowi piękny okaz baroku saskie
go, zdobię go statuy z ciosu, dłuta .
zdolnego rzeźbiarza Deuola Przy gromadzić bez a dli t składu

stosy przeszkód w pokoiach, z

A potem nowy kłopot na 
letnisku, w pcnsjunatoąiym 
pokoju, czy „w czierecn ścia
nach* wynajętego aomku nie 
ma gdzie zmieś :ić całego ta
boru sukien, palt, butów i 
wszelakich sprzętów. Powsta
je wieczysty bmagan

Potem, na końcu, znowu 
..pakowanie“ pomiętych, wy
niszczonych ubrań, które, pra
wie wszystkie, spędziły czas 
nieużywane, wciśnięte w głąb 
letniskowej szafy.

A można tego niepotrzebne
go zniszczenia i tych „rozko
szy" wakacyjnej przeprowadz
ki uniknąć. Wystarczy chwila 
rozsądnego zastane wic nia: co 
naprawdę jest nieodzowne,

A żc większość nas omija 
modne uzdrowiska, niezdrowe
dla kieszeni i mało zdrowotne, 
a szuka odpoczynku, słońca i 
swobody, tym wystarczy ekwi
punek najprostszy na (leszcz i 
na upał. nad morze pyjama i 
kostium (suknie kładzie się 
nad morzem tylko na dancing 
„dia przyzwoitości"), na „głu
chą wieś“ trochę starych su
kienek.

Po zredukowania damskich 
fat&łaszków pusto się zrobi w 
walizkach. Taką sjmą rozsąd
ną redakcję trzeba przeprowa
dzić w spisach męskiej i dzie
cinnej garderoby.

Co do sprzętów, j e i l i  zmu
sza nas do brania ich obowią•  
zek prowadzeniu letniskowego 
gospodarstwa, bierzmy to, co 
naprawdę potrzebne, unikając 
tooołkow nie zapominając o 
rzeczach najpotrzebniejszych. 

Zatem mm rozpoczniemy

ołówkiem w ręku przez chwilę 
pomyślmy...

Moie wtedy dni nrzed wy
jazdem nie będą tak nasycone 
burzliwą atmosferą złych hu
morów udręczonych „palcowa
niem" domownikom.
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■bardzo trwały i pięknie błyszczący. i

v c ^ t s
iiodoiK ieo

K R E M
e s i w *  p p « / m  
P U C I t l l S U J I

f i .  J t o c a w s k l

ozważania
w  m om encie n a jw iększeg o  zaoSnienJa

k w e s t i i  i ^ d a w s l f i e j
P E R SP E K T Y W A

w y sta rczy  w y jech a ć  z kraju  na  
mika ty god n i, ao y  zau w ażyć za  
Powrotem, w  jak  bardzo „S iedm io
m ilow ych b u tach"  p osu w a s ię  ku  
r°zw iązam u  k w estia  żydow ska.

Jesteśm y na ogó ł od ty lu  la t  
Z n ik n ięc i jakby w  k la tce , a m o- 
^  ce low o  przez p ew n e czyn n ik i 
w n ie j od osob n ien i, że człow iek , 
*bajdujacy s ie  n a g ie  na za g ra 
nicznej sw ob od zie , przeciera  o 
czy, n iby w ięz ień  z „ F id e lia "  i 
"dta n ieraz  oKrzykiem radosnym  
bieog ląd an e zd aw n a  św ia tło  (u- 
my& łowt).

J eże li w  dodatjcu zn a jd z ie  s ie  
tfcn zb ieg  z p aszp ortow ego  „ejru -
'vtr‘ w  przekłutej"  np. fa sz y -
stowsK iej ItaLii (p rzek lę te j od 
c- k. so c ja lis tó w  z roku np 1915 
Począw szy, aż do „pepesiakóvv“- 
ek sxaszystów  z roku np. 1 9 26 ), to  
M ele mu sp adn ie łu sek  z oczu , a 
Przede w szy stk im  —  odnajdzie  
w łaśc iw ą  p ersp ek tyw ę.

ZM IA N A  W  N A ST R O JA C H

O czy w iśc ie , »nK n a leży  w ym a
cać od w ięźn iów  z tak iego  czy in- 
ńego „ to ta ln iak a"  czy „P aw iaka" , 
a Dy na  krótki cza ” w yd ostaw szy  
się  na w zg lęd n ą  w o ln ość , od ra 
zu —  za pow rotem  —  w c ią g a li w  
nozdrza ożyw czą  np. w on „O zo
nu". T ak dobrze je szcze  n .e  je s t . 
Ale pom iędzy  trzec ią  dekadą  
m arca a p ierw szą  aeKaaą m aja  
b. r. p ozw oliłem  so b ie  za re je s tro 
wać w m ózgu sw oim  n a stęp u ją ce  
objaw y:

N ieb y w a łe  przedtem  zd en erw o
w anie prasy (polsjco-) żydow 
skiej. Kto, tak  jak  ja , przejrza ł 
sobie po p o w io e te -„ je d n jm  h au 
stem" k om plety  „ N aszego  P rze 
glądu" z ow ych  kilku  ty g o d n i (kto  
le szcze  ze zn ajom ych  m oich  czy 
ta „N asz  P rzeg ląd " ?  —  C zytajc ie  
W szyscy „N asz  P r z e g lą d " ')  —  
ten sn ad n ie  m ógł aię przekonać o 
nieD yw aiym  w p rost zd en erw ow a
niu e lem en tu  żyd ow sk iego  —  1 to  
w pryzm acie  jego  m ędrców ... Sy
jonu . K rótko m ów iąc —  przy
pom niał nam s ię  maj 1934, m aj 
1926 (przed  12-ym ), m aj 1923. 
..w u n aersch ón er  M onat M ai" —  
ale n ie  dla w szy stk ich .

C UD A, C U D E Ń K A !

T ylko, że w tea y  —  z r e g u ły  —  
za zd en erw ow an ie  k siążą t (n a ro 
du ży d o w sk ieg o ) p ła c ili A eh iw i 
( =  „goje" )

T ak w ięc , po „ cr ise  de n erfs"  z 
roku 1923 —  je s ie n ią  p o la ła  s ię  
krew  u łań sk a  na u lica ch  K rako
w a, po „ cr ise  de n erfs"  z roku 
1926 (w czesn ą  w io sn ą ) —  inna 
krew  na u lica ch  W arszaw y, po 
„ cr ise  de n er fs"  z roku 1934 
(w io sn a  O .N Tt.-u, jak  tam te były  
w iosn am i W itosa  i taaze  k on cen
tr a c j i)  —  krew  m in istra  P iera e-  
kiego.

A  co te r a z ” Cóż u rad zili, p ora
d zili w  L on d yn ie  — B eck  z R a
czyńsk im  i n ow ok reew an y  w ic e 
h rab ia  K arm elu  z w iern ym  g ierm 
kiem  sw oim  E d en em ” W szystko  
to w szak  p rzy ja c ie le  „naszych"  
(ch o ć  są  1 w śród  n ich  „ h it lero w 
cy" jakby na  p ok az), a le  —  w  
braku p rzew id yw an ym  d yw ersji 
w ew n ętrzn ej —  zn aczn ie  by le 
p iej w y g o d z ił znow u „em  fr i-  
sth e r . fro h er  eu ro p a isch er  K rieg"

Ś R O D n I POŁOWIC ZNE

W braku tych  ta k  św ie tn ie  
P rzeprow adzonych  d y w ersji w e 
w n ętrzn ych , jak  „anno" 1923, 
1926 1 1934 —  trzeb aż im  s ię  po
siłk ow ać  środkam i p o łow iczn ym i?  
I w ted y  także, n im  p ad ła  rozgryw 
ka krw aw a i gorzka , rozgryw ka  
P oksalu  i B erezy , od egran e  zo sta 
ło w  k u lisa ch  prelu d iu m  liryczn e  
i rzew ne, w y reży sero w a n a  n ieza 
pom niana w izy ta  rab in ów  u K ar
dynała . D z iś  E m in en cja  je s t  cho- 
rJ’, w iec  odpada „coup Schorr"  
Pa M iodow ej, a le  m iodow e słow a  
*aw sze te j ra s ie  są  pożądane, 
bim b,v n ie  p rzy stą p iła  do p io łu 
now ych czynóv

POSZUKIW A N IE  ŻYRANTÓW

go k tóre im  trzy la ta  tem u zo
sta ło  odm ów ione, za b ieg a ją  ru ch 
liw e  A h asw ery  p rzyn ajm n iej o 
d rob n iejsze  „od cink i w ek slow e" . 
W ykazać c ię  m ogą w  red ak cyj
nych sw o ich  p o rtfe la ch  ak cep ta 
m i firm  G rydzew ski i H irszn orn  
z żyrem  K saw erego  hr. P r ó sz y ń 
sk iego . P ożąd an y byłby w ekbel 
A ntor.iostw a B orm anów  z żyrem  
Z ofii K ossak , a le  rzeczą  jest n ie 
m al pew ną, że  —  pom im o n a g ro 
dy i podw ieczorK u —  p ań stw o  
A n to n io stw o  ta k ieg o  w ek sla  n ie  
d ostan ą . K u rsu ją  za to  g ę s to  na  
„czarnej g ie łd z ie"  in n e w ek sle  z 
w ystaw y  tych że „W iadom ości L i
terack ich"  z żyrem  firm y  h a n d lo 
w ej „Zmory" —  w obec jed n ak  
„ zach lastan ia"  danej firm y , wek- 
d e  te  n ie  b yw ają  na ogół „hono
row ane".

„P O L IZ E I! P O L IZ E I!"

P od czas g d y  ted y  na łam ach  
„W iadom ości" , „N aszego  P r z e g lą 
du" „e tu tt i q u a n ti“ , czy tu jem y  
prozę tu leran ck ą , lib era ln iack ą , 
hu m an itarn ą  stu p ro cen to w y ch  w  
dodatku A ryjczyk ow  —  w  innym  
organ ie  o zgo ła  in n ych  tra d y 
cjach , o d ok onyw ującej s ię  w nim  
w yraźn ie  ew o lu cji, o „bun cie  m ło
dych" przeciw ko sk o stn ia łe j i za 
p iek łej, f ilo sem ick ie j ten d en cji 
niek tórych  „starycn " , p o ja w ił s ię  
św ieżo  artyk u ł (co  praw da n a d e
sła n y , ale szkoda, że  n ie  o d esła 
n y) n ie ja k ieg o  „A n d rzeja  Łady"  
(p seu d on im  d la  n as, n ie s te ty , c a ł
kiem  p rze jrzy s ty ), artyk u ł w ca le  
n ie-ład n y , d a jący  s ię  s tr e śc ić  w* 
radnym „w zniosłym " h a ś le :  „W ię
cej pa łek  gum ow ych  w  sto su n k u  
do m łod zieży !" . F e , p an ie  Ł ad a!

IN N E  R EA K C JE  „GOJÓW"

A le n ie  z sam ym i m am y do czy
n ien ia  „byd lęcym i um ysłam i go
jów " —  jak m ów ią „P rotokuły" .

T rzeba aż było qonio3łego  
„p rzesilen ia  p erson a ln ego"  w  ło 
n ie  „ san acji" , aby ru szy ła  i ona  
z posad  —  czy raczej ru szać  po
m aga ła  —  b ry łę  —  zaw adę ca 
łego  n a szeg o  życ ia  p ań stw ow ego , 
k w estię  żydow ską.

SU K C ESO R O W IE
„P O D B IP IĘ T Y "

R u szać s ię  zaczęto  w  tym  
w zg lęd z ie  n ie  zaraz, n ie  od m aja  
1935 r„ a le  od u b ieg łe j je s ie n i.  
R u szy li p ierw si na przedpole suk- 
cesorow ie  Im c P od b ip ięty , tow a
rzystw o je szcze  różn o litego  au to 
ram entu , m ocno n iezgran e , a le  
przez to osob liw e, że do tegc m ie
sza n eg o  pocztu  —  obok dobrze  
już w ypróbow anych  „narodow 
ców " —  p rzy p isy w a li s ię  też  ch ęt
n ie  n iek tórzy  całk iem  św ieży  zw o 
len n icy  panu L u nginow ej zgody, 
z iem ia n ie  np. do cna zn iszczen i i 
zm ęczen i ob liga tory jn ym  „ f l ir 
tem" ze sta ro stą  i szykanam i u- 
rzędu skarbow ego.

PAN R EG IM ENTA RZ POŚRÓD
M ŁO D EJ GW ARDII

To było w je s ie n i... A lić  na wio  
sn ę —  rozszerzy ło  s ię  i p og łęb iło  
„przegrupow T w anie"  s ię  sp o łecz
ne. Sam  „pan regim entarz"  zna
laz ł się  — p ew n ego  w e c z o r a  m ajo  
w ego  — w śród zastęp ów  „m łodej 
gw ardii" . D obrze czuć s ię  m u sia ł 1 
m łode w spom in ać la ta , —  d ziś gdy  
tylu  z jego  k olegów  zam ien ia  „sen
0 szp a d z ie” na bardziej przyziem 
ne ro jen ia  o la d a ch  nadzorczych
1 n o ta r ia ta ch  —  od dych ając tą  
a tm osferą , w  której czuć w iosn ę , 
znać przy azlość i w ła sn y  odżyw ić  
m ożna entuzjazm .

D W A  W A R U N K I PO W O D Z E N IA  
AKCJI

D w a są  jednak , zdaniem  m oim , 
kard yn aln e w arunk i, aby udała  
się  ta k o n so lid a cja  sp o łeczeń stw a  
na tle  o czy w iśc ie  akcji „odżydza- 
jącej" : M ając do czy n ien ia  z prze  
ciw n ik iem , k tórego  cechą n a cze l
ną je s t  so lid a rn o ść  —  zw arcie  sze  
reg ó w ' M ając do czyn ien ia  z prze

ZEWRZEĆ SZ E R E G I'
W p ierw szym  tym w zg lęd z ie  — 

pow iedzm y sob ie o tw arc ie  —  je s t  
bardzo je szcze  n iedobrze, bardzo  
niedobrze.
1 D am  dw a przykłady : jeden  —
ze sfery  z iem iań sk ie j, drugi —  
ze s fe r  A k cji K ato lick ie j. M ógł
bym icn  jed n ak  p rzytoczyć zn acz
n ie  w ięcej.

P rzykład  p ierw szy : znany je s t  
d zisia j „tum ult" , doskonale" uza
sad n ion y  v punktu  w id zen ia  w ar
stw y  z iem iań sk iej, k tóry p ow sta ł 
w  jej ło n ie  w sk u tek  o sta tn ie j po 
w ieśc i M arii D ąb row sk iej. M uszę  
jednak  sk on sta tow ać, że autorka  
ta  c ie szy ła  s ię  dotąd w ielk ą  bar
dzo p op u larn ośc ią  w ła śn ie  w śród  
tejże w a rstw y  z iem ia ń sk iej, że by 
lom  św iad k iem  n ieb yw a łej rek la 
my czyn ion ej w  n iejed n ym  domu  
ziem iań sk im  je j np. „B ogum iłow i 
i Barbarze". N ie  m yślę  tu w ca le  
k w estion ow ać w a rto śc i literack iej  
danej p ow ieśc i, którą p rzeczy ta 
łem  z za in teresow an iem , a le , zna
ją c , jaK w szy scy , a n te e e d e n se p r z e  
k onaniow e, czy „ św ia top og ląd o 
we" autorki •*), d ziw iłem  się  zaw 
sze, d laczego  lu d zie  ze s f e iy ,  o 
której m ow a, w ła śn ie  ją  tak  gorii 
w ie rek lam ują , a przem ilczają  
czy przechodzą do porządku d zien 
nego nad innym i, sob ie ideow o  
bliższym i, a „ ta len tow o"  napew no  
nie gorszym ' od D ąbrow sk iej au
toram i.

Tak w yg lą d a  p o lityk a  so lid a r 
ności jed nej sfery .

A  teraz  s fe r a  d u tga  — sfera  
„A kcji K ato lick iej" . Rok tem u, po 
w ielu  w y siłk a ch , w yd ać n a 

po w ażnego w yd aw n ictw a  n ie  w y
padało  s ia ć  " n ieu zasad n ion ego  
scep tycyzm u w zak resie  n a jw aż
n ie jszych  dla kato licyzm u za g a d 
n ień .

T akie b yw ają  zatem  w yłom y w  
p o stu la c ie  so lid arn ości m im o kor  
so lid a cji sp ołeczn ej za in tereso 
w anych  sfer .

! L
PUW ROT D ó  A U T O R Y T E T Ó W

W racając jed n ak  do śc is łe g o  te  
m atu k w estii żyd ow sk iej, sądzę, 
że n ie  poradzim y je j in aczej, jak  
c ią g le  s ię  w sp iera ją c  o au tory te
ty, k tóre s ię  ju ż  co do n iej w yp o
w ied zia ły . J a  p rzyn ajm n iej na  
każdym  kroku staram  s ię  cytow ać  
sw o je  w ła sn e  au torytety  - k a to li
ckie i k on serw atyw n e. I tak  prze
de w szystk im  —  św ie tn ą  b roszu 
rę O. M ariana M oraw skiego o 
.A sem ityźm ie" , tr a fn e  u w a g i o 

lo l i  d ziejow ej żyd ow slw a  O. W a  
lin k i w  jeg o  „G olgocie" ; b ezcen 
ne u w ag i żydoznaw cze P aw ia  Po  
p ielą , rozsian e  po jego p a m iętn i
kam i i p ism a c h . ’ ...........

To są  autorytety  k ato lick ie , 
b liższe  mi i p rak tyczn iejsze  w za 
sto so w a n iu  od „zagórsk ich  pa
nów" —  ch ętn ie  m ; d ziś cy tow a
nych  M auriaców  czy M a r ita i
n ó w . To są  au torytety  k on serw a
tyw ne, których n ie  ob a li żadna  
m łodociana, czy m łodokonserw a- 
tyw na polćm ika ■ spod znaku  
„Boy" (B o a " ). To nie są  bojów -1 
karze, ale b ojow cy C hrystusa . 
A le to są  zarazem  rodzim i P o lacy  
„anno" 1850, 1870, 1890 i rodzim i, 
jak rdzenni P o lacy  ,anno" 1937 
— " p rzec iw sta w n i sem it.yzir.owi,

P 1  a  s - t  a

W Y S T A W A  ŁC WIECHA 
— UWAGI OGÓLNE

Zgodme z ogólną linią postępowa
nia, budzącą zresztą bardzo wielkie 
zastrzeżenia ,które z okazji osiamiej 
wystaw y („Kobieta w sztuce ) wysu
wałem i których nic chciałbym po
wtarzać, 1 zorganizowano w Zachęcie 
wystawę, mającą opiewać nasze na
rodowe tradycje i charakter. Pokaza
no więc malarstwo oparte na moty
wach łowieckich, począwszy od Su
chodolskiego, Kostrzewskicgo, An- 
driollego i kilkunastu innych.

Przy tym organizaiOrzy wystawy 
podzielili ją wyraźnie na dwa dziali . 
retrospektywny i współczesny.

Dział retrospektyw ny poza już wy
mienionymi artystami, zawiera ta.oe 
nazwiska jak Juliusz Kossak, Józef 
Brodowski, Józef Brandt, Józef Cheł
moński, Alfred \\'ierusz - Kowalski, 
Tadeusz Ajauidewicz Julian Fałat, 
Władysław Skoczylas, Kami! Mackie
wicz i wielu wielu innych, dla któ
rych prac Zachęta okazała się zbyt 
mała, i  których pokazano tylko po
wierzchownie i  niekompletnie.

Nawiasem mówiąc, wystawa re
trospektywna b jest ułożona bardzo 
chaotycznie i nie pozwala na jakiekol
wiek usystematyzowanie 1 widzianych 
obrazów. Oczywiście cieszy się ona 
ogromnym powodzeniem, już cho
ciażby ze względu na znakomity ze
spól nazwisk. Poznanie wystawio
nych tu prac należy w pewnych ko- j 
łach po prostu do dobrego tonu. A 
snobów zwłaszcza na wystawach 
plastycznych (i koncertach) jest za
wsze bardzo wielu.

Trudno dziwić się pewnej części 
publiczności, źe przychodzi na w y
stawy tylko po to, aby móc potem 
pochwalić się znajomością ' wielkich 
artystów (znakomite są niektóre u- 
wagi na temat obrazów) — ale na
leży dziwić się Zachęcie, że toleruje 
i finansuje takie rzeczy, jak naprzy- 
klad przeumowę do ostatniego kata
logu.

Piszę to z wielką przyki ością i 
nie chciałbym, aby dlatego, że ta 
przedmowa iest podpisana pełnym 
imieniem i nazwiskiem i dlatego, że 
te słowa tym samym zwracają się 
pośrednio i przeciw autorowi, niniej

sze uwagi mogły być uważane za 
wystąpień e natury osobistej. Jest to 
po prostu krytyka publicznej dria'al- 
ności jednego z tych ludzi, którzy z 
całokształtem pracy na terenie At 
chęty są ściśle związani.

Byłoby wszystko w porządku, gdy
by takie omówienie zrobił ktoś, kto 
z plastyką nie ina nic wspólnego i 
kto tę sprawę traktuje tylko ze sta
nowiska propagandy sportu. łowiec
kiego.

Zamiast, może miłych uwag na le 
mat zadumy myśliwskiej i piękna kraj 
obrazu polskiego, zamiast rozważań 
na temat „integralnych zajęć dawne
go Polaka" posuniętych „nawet do 
ekscesy" (naprzykład myślistwo) 
przydałoby się spojrzenie na w ysta
wę okiem malarza, który umiałby 
wychwyćić i zsynteiyzować to wszy
stko, co w łowiectwie artystów po
ciągało i co pod jego urokiem z si? 
bie wydobywali Zadanie jesf ułat
wione, bo wystawa jest duża i za
wiera szereg wielkich nazwisk. “

Publiczność zaś nie może byc zde 
zorientowana sugestią “ oficjalnego 
wydawnictwa Zachęty, że na jeden 
typ malarstwa (t. zw według kata
logu „sztuka beztematowa") trzeba 
patrzeć wyłącznie jak na kompozycję 
barwną, dającą zadowolenie este
tyczne, posiadającą jednak tę nie
wątpliwą wadę, źe jest beztreścswa 
w sensie Iheraekim, a na inny (ma- 

'. larstwo rodzajowe) wyłącznie z punk 
tu widzenia literackiego, bez zainte
resowań czysto malarskich Może nie 
było to intencją autora, ale tym nie
mniej takie otrzymujemy ogólne wra
żenie

Oczywiście dzisiaj trudno już do • 
rzucić coś do tylu wyczerpujących 
omówień, które na temat tych uzna
nych i popularnych prac, zrobiono, 
ale naieży podkreślić z duzą przy
jemnością, że ostatnie kilkadziesiąt 
lat poiskitgo malarstwa pizedstawia 
się bardzo dodatnio i z tych, Którzy 
są nam najbliżsi należy wymieniu 
przede wszystkim: “Juliana Fałata,
Jozefa Chełmońskiego, Juliusz 3 Kos
saka i Kamila Mackiewicza.

Wystawę współczesną omówię w 
nasrępną niedzielę.

Jerzy Stokowski
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reszc ie  m ia łem  tom , p ośw iecon y  
k u lisom  p ew nych  spraw  ak tu a l
nych . J a k ież  było m oje zd z iw ie
n ie, gd y  n& dw a ( l ite r a ln ie  dw a) 
tygod n ie  przed  uk azaniem  się  da
nej k siążk i — zn a lazłem  w pew  
nym w y d a w n ic tw ie  i k a to lick im  
en u n cja cję , d ającą  n ied w u zn acz  
n ie  w yraz p rzekonan ia , że autor  
zam ierzon ego  dzie ła  (t j . ja ) tej 
książk i n igdy n ie  zdoła w ykoń
czyć. Kom u, jak  kom u, ale odpo 
w ied zia ln em u  k ierow nikow i tego

’ ) Podlegającej w dodatki bezpo
średnim i ,'Jknajobłudniejszym wpły
wom masońsk n.

„asem ici"  sz ta n d a io w i, „patres  
n alriae"  i przodkow ie duchow i, 
których  z łote  m yśli ryć nam  w y 
pada w bronzie naszych  w ła s 
nych zasad .2).

D r >1. M orawski
     i, . U il

*) Po ostatnim moim artykule w 
„ABC” o sprawie żydowskiej wyra
żono z pewnej strony w prywatnej 
rozmowie zdumieire, że, mówiąc o au
torytetach konserwatywnych, ponrną- 
łem Klaczkę. Klaczkę osobiście zna
łem, nie wątpiłem i me wątpię, o go- 
rącości i szcz.erości polskich jego 11- 
. cuć tak, jak nigd/ e nie napisałem, ie  
nie może się trafić zasymilowany żyd 
patriota.

A H m enw  d la  m e fc w
m u s z ą  p ł a c i ć  k s h i e t y  n a  F l o r y d z i e

c iw n ik iem  przem yślnym , w yracho

( wa nym, in tu ityw n ym  —  w y siłek  
m y ś lo w

W stanie Florydy uchwalono ostat
nio ustawę, mocą której kobieta, któ
ra porzuci sw ego męża a sama po
siada maiątek lub inne stale dochody 
— będzie musiała porzuconemu mał

żonkowi płacić alimenty, o ile on sam 
nie posiada żadnego majątku 

Ten nowy krok w kierunku „rów
nouprawnienia" nie spotka! się ze 
zrozumiałych względów z entuzjaz
mem feministek.

-śiuietne choć tanie 

Tydzień m uzyczny
Vi obec zamknięcia sezoim muzycz

nego w \Varszawie, niniejszy przegląd 
tygodniowy jest ostatnim w 1936-37 r.

W łaściwie materiału ściśle muzycz
nego w ubiegłym tygodniu było nie
wiele. Ostatnio gościnne występy w 
Teatrze Wielkim, zakończeire sezonu 
operowego w okolicznościach, zalatu 
jąeych skandalikiem: strajki pracowni 
ków i t. d. To też nit tylko o muzyce 
w tym felieton.e będzie mowa. Prze
życia muzyczne, i to najlepszego ga
tunku, zawdzięczać tym razem należy 
Teatrów i Letniemu, który wystawił ko 
medię „Król włóczęgów" i, muzyką 
Frimmla.

Jeżeli sobie pozwoliłem wykroczyć 
poza ramy mych funkcji sprawozdaw
cy muzycznego i częściowo poruszyć 
sprawy, należące do mego wspólkole- 
gi redakcyjnego — sprawozdawcy tea 
tralnego, —  to czynię to jedynie w 
świadomości, iż jesteśmy obaj zupeł-

R a c j io  w  g t ę b i  Aarii

. I Chińczycy korzystają dzis z radia. Niedaleko granic Tybetu w  milionowym mieście Chengtu wzuo- 
s/ą  się za efektowną, pełną fantazji bramą wejściową, i00 metrowe wieże nowoczesnej ardiostacji, wybudowa
nej przez światowa firnie Telefunk"-

nie zgodni w opinii co do tege przed
stawienia. Chodzi nn ze swej strony o 
stwierdzenie, że wzorowo zmontowa
na w teatrze Letnim 0|ieretka, powin
na być przykładem dla innych naszych 
placów ek fachowo - muzycznych, jak 
można osiągnąć zupełnie skromnymi 
środkami poziom artystyczny, przy u- 
rinejętnym, fachowym podejściu do 
sprawy.

W ubiegłym sezonie wystawiano u 
nas ojitreiki pod względem muzycz
nym przygotowane licno, pod wzglę
dem aktorskim —  okropne, (grane po 
amatorsku. W Teatrze Letnim, akto
rzy me tylko grają doskonale, a!e i 
spiewaja bez zarzuiu. To, że Czaplic
ki porywa wszystkich swym śp'eweni, 
nie jest dla nikogo niespodzianką Naj 
lepsi bow.em nasi śpiewacy muszą się 
tmać po scenach, które ich dorywczo 
i gościnnie angażują. Natomiast Bioch 
wiczówna i Brzezińska, jak również 
Zircz (o niebo lepszy niż w Operze), 
Ticlie i cały chór aktorów (!) z Da
mięckim (muzykującym z widocznym 
zadowoleniem) na czele , śpiewający 
czysto i b. muzykalnie — to już zupel 
na rewelacja, jak na nasze stosunki.

Znakomite brzmienie poszczegól
nych głosów solowych i chóru, jak 
również, malej, lecz doskonalej orkie
stry, jtat w dużej mierze zasługą nie
zwykle utalentowanego muzyka Tade 
usza Sygietyńskiego, głównej spręży
ny muzycznej całego przedstawienia. 
Świetny nerw tego młodego kapefcni- 
strr.a powoduje, źe piosenki „Króla 
W łóczęgów” cieszą się olorzymim po
wodzeniem i są powtarzane bez koń
ca.

1 jeszcze jedno. Aktorzy, znakomi
cie zdyscyplinowani, są w idealnej 
zgodzie z orkiestrą, bez nałogowego 
zerkania na znak kapelmistrza, jak to 
ma miejsce na wielu innych scenach 
zawodowych. Za uniknięcie i wyko
rzenienie tego okroDntgo zeza śpiewa 
ków w stronę dyrygenta, należą się 
całemu zespołowi aktorskiemu Teatru 
Letniego słowa szczególnego uznania.

Oby wzorowa lekcja w Teatrze Let 
nim nauczyła czegokolwiek naszych 
kierowników placówek operowych!

Michał Kondracie



w O L A C
W SPÓ Ł C Z E SN E  PO K O J ÓW K i

—  N ie , m ojej p an i n ie  ma w  do
m u A le  ju tro  i  tak  n ie  będzie  
m ogła  p ójść do tea tru , gd yż ja  
mam w ła śn ie  w ych oan e

COŚ WRĘCZ 
PRZECIWNEGO

F o rtu n a  kołem  s ię  toczy . N a j
lep szą  ilu stra c ją  tego  p rzysłow ia  
j e s t  n iże j op isan a  scen a .

D yrek tor  w ytw orn ej resta u ra 
c ji w a rsza w sk ie j, s ły n n ej z w y 
so k ich  cen , w cn ou zi do ku ch n i i 
zau w aża  n ow ego  p racow nika  o  
tw arzy  bardzo sm u tn ej, za jętego  
zm yw aniem  ta lerzy .

—  C zem uś p an  taki strap ion y?  
—  p y ta  dyrektor.

—  H a, to n ic  w eso łeg o  ca ły  
d i eń  zm yw ać.

—  N o, n ie  przejm uj s ię  tem , 
m ój p rzy ja c ie lu . B ierz  ze m nie  
przyk ład . Z acząłem  k arierę od 
zm yw an ia  naczyń , a  teraz  je s tem  
dyrektorem

—  A  ja  zacząłem  k arierę  od  dy 
r tk t  irstw a , te r a s  za ś zm yw am  ta
lerze

W SZKOCJI
—  S p ójrz na  tego nieboraka, 

który  zgu b ił szy lin ga  Szuka go  
od trzech  godzin  i napew no n ie  
zn a jd zie .

—  Skąd w iesz , że  n ie  zn a jd z ie ’
—  Bo ja  zn alazłem

ZŁOTE MYŚLI  
O SAKSOFONIE

W yobraźm y so b ie , że  je s t  to  
fa jk a  n iem ieck ieg o  F r itza . który, 
za m ia st dym u, p u szcza  pod su f it  
kłęb y  basow ych  tonów .

S ak so fon  przypom ina m i ogród  
zoo log iczn y , a  śc iś le j  rzeczy  b io 
rą c  —  m ałe słoru ąiko , k tóre w y
c ią g a  trąbę po k aw ałek  cukru.

*

P rzypom ina te ż  ośm iorn icę , r a 
czej jed n o  z je j  ram ion  u sian e  
brodaw kam i.

*

Co za p ięk n e Dańk1 m ydlane
m ożnaby p u szczać  przy pomocy
tak iego  sak so fon u !

■*

Ś p iew a  dobrze, a le  m a nos za t
kan y  Z ajdzie k on ieczn ość  w y c ię 
c ia  m u polipów .

#

Gdy s ły sz ę  sak sofon , przypom i 
n a  m i się  lam en t n arodu  w ybra  
negc

L e t n i s k o
D O B R A  E 4 B A

Bardzo się zdziwiłem, spo
tka wszy wczoraj w Warsza
wie mojego przyjaciela, Kazia. 
Siedział na werandzie kawiar
ni, pociągając mazagran przez 
słomkę i miał nadzwyczaj za
dowoloną minę.

—  Jakto, Kazm? Tu w War
szawie? Przecież masz urlop?

—  Właśnie spędzam urlop 
—  odpurł Kazio.

—  W  Warszawie? Przecież 
w końcu maja mówiłeś, że wy
jeżdżasz na letnLko?

—  Owszem, nawel wyjeż
dżałem. Ale zaraz wróciłem  —  
nwwił, promieniejąc —  nic

ma, jak Warszawa. Letniska 
do chrzanu, czyli do bani.

—  Cztm u^
—  Chętnie ci opowiem, sia

daj koło mnie Panic ochmi
strzu, jeszcze jeden mazagran. 
Chcesz więc wiedzieć, jakie 
miałem przygody na letnisku? 
Niezmiernie interesujące, nie 
zmiernie. A wszystko zaczęło 
się od ogłoszenia.

—  M e ■ rozumiem.
—  Od ogłoszenia w gazecie. 

Przeczytałem bardzo zachęca
jący anons O, nawet mam go 
przy sobte., Wyciąłem na pa
miątkę. Posłuchaj: „Nad mo
rzem drogo, w górach jeszcze 
drożej. Uroki wsi w cichym 
dworka. Woda, las, cudna o- 
koiica, piękne spacery. Korty 
tenisowe, konna jazda. 4  zł. 
dziennie tout compris. Prze- 
trzepinka. poczta Przetrzepiti. 
Telegrafować o konie". Prze
czytałem to ogłoszenie, akurat 
jakoś przed pierwszym, kiedy 
się wahałem, gdzie jechać. Po
dobało mi się, nie wiele tedy 
myśląc, zatelegrafowałem o 
konie.

—  Nazajutrz spakowałem 
walizkę, zabrałem wędki, bły
szcza, sztuczne muchy i poje
chałem. Dziewięć godzin ko
leją. Na stacji rozglądam się: 
koni żadnych nie ma. Pytam 
się zawiadowcy, stróża, bufe
towej. Nikt nie widział żad
nych koni „Widać, myślę so
bie, albo depesza nie doszła, 
albo im coś wypadło. Może ko
nie poniosły? Może się koło 
złamało

—  Daleko do Przelrzepm- 
ki9 —  pytam stróża, zajętego 
oglądaniem dziury w czapce i 
dłubaniem w nosie.

—  Do Przetrzepuiki? liii, 
niedaleko —  odparł, mierząc 
mnie zamyślonym, niebieskim 
wzrokiem i nie przerywając 
swojego głównego zajęcia.

—  Ile kilometrów?

—  A  chto ją tam wi. Tu 
nikt kilometraray nie mierzył.

—  A na wiorsty?
—  Wiarzt to może będzie ze 

trzy, ctyry
—  *4 któreag się idzie?
—  Tu boczkiem, kiele sla- 

cyi, a potem prosto drogą, juk 
te brzózki rosną.

Nie namyślając się dłużej, 
wziąłem walizkę w jedną rę
kę, wędki na ramię i ruszy
łem. Mimo, że było już dobrze 
pc południu, słońce przypie
kało, jak żywym ogniem i po 
upływie godziny byłem cały 
moKry. Walizka też ciężyła, 
jak wszyscy diabli i chwilami 
zaczynałem podejrzewać, żem 
się omylił i ■'amiast kilku ko
szul i piżumy, zapakowałem 
encyklopedię Orgelbranda w 
18-tu tomach.

—  Daleko jeszcze do Prze- 
trzepinki? —  spytałem baby 
która się trafiła po drodze.-

—  Du Przetrzepinki? lii... 
niedaleko. Może będzie czte
ry wiarzty.

—  Ola Boya —  jęknąłem , 
stawiając walizkę na r u m j  —  
Przecież idę już przeszło go
dzinę, upaliłem najmniej ze 
tizy wiorsty, jakże może być 
jeszcze tyle drogi?

—  Ja ła nie wiem, jak, ino 
że do Przetrzepinki jest śtyry 
wiarzty.

Omdlewając ze zmęczenia,

pisywaniem tego zdumiewają 
cegc zjawiska zwiększania się 
reszty drogi w miarę przeby
wania części, dość, że do feno
menalnej Przetrzepinki dotar
łem późno w nocy. po jakicłiś 
siedmiu godzinach mordercze 
go marszu, nawpół nieprzy
tomny z fatygi. He naprawdę 
wynosi odległość Przetrzepin
ki od stacji, nie ustaliłem do
tychczas, ale sądzę, że jakieś 
dziewfjtnaście do dwudziestu 
jeden kilometrów.

Co najciekawsze, że w Prze- 
trzepince spodziewali się mnie 
najwidoczniej, gdyż zastałem 
przygotowany pokój i posła
ne łóżko. Co prawda, nie przy
jęła mnie pani, jak się dowie
działem, samotna wdowa, tyl
ko jakiś facet bez Kołnierzyka, 
w długich butach, z wiechcio- 
watymi wąsarni i niegoloną. 
tak mniej więcej trzytygoanio- 
wą brodą. Powiedział, że dzie
dziczkę boli głowa i poszła 
spać, ale dziewucha zaraz zro
bi nerbaty. Kiedy mu się 
przedstawiłem, powiedział, że 
nie szkodzi i Kazał z góry za
płacić za tydzień.

—  Jakio nie szkoózi? —  spy
tałem zdumiony, słuchając o- 
powiadania Kazia. —  Co nie 
szkodzi?

—  A bo ja wiem? —  odrzekł 
rozpromieniony Kazio, pocią
gając mazagranu. — ła mu

powlokłem się naprzód. Po go
dzinie spotkałem chłopa i do
wiedziałem się, że do Prze
trzepinki jest cztery wiorsty. 
Po następnej godzinie, piekiel
nej męki spotkałem, na od
mianę, żyda i dowiedziałem 
się, że do przeklętej Przetrze
pinki jest pięć wiorst. Nie bę
dę się dłużej rozwodził nad o-

powiedziałem: , Olszewski je 
stem", a on „Nie szkodzi. Ale 
pan,' dziedziczka kazała za ty
dzień z góry wziąć pieniądze". 
Oryginalny facet Po tej odpo
wiedzi spytałem go, kto on 
jest, to powiedział, że „admi- 
strator". Sądzę, że naprawdę 
był włodarzem, albo karbo
wym. Ale to wszystko jeszcze

PRZYSPIESZENIE
W  R egu łach  pod W arszaw ą, 

g d zie  p rzechod zi lin ia  ko lejk i e- 
lek tryczn ej, w iod ącej dr G rodzi
ska, na ogrom nej łą ce  p a sie  s ię  
stad o  b yd ła . N a g le  p udbiega ja 
k iś pan z w a lizeczk ą  w  d łoni.

—  Mój ch łop cze  —  zw raca  s ię  
Jo p a stu ch a  —  jak  m y ślisz , czy  
zdążę na p o c ią g  szó s ta  cz terd z ie 

śc i trzy , je że li p rzejd ę w p rost 
przez te  pola?

P a stu szek  za sta n a w ia  s ię  dość 
długo, w reszc ie  odpow iada

—  To za leży  oó m ojego byka.
—  Jakto , od byka?
—  Bo jeże li m ój b ysio  pana  

zau w aży , to  zdąży  pan  n a w et na 
p ociąg , odchodzący o szó ste j p ię t
n a śc ie

Popularność pew nego ministra

N a WuBEzech W Polsce

n ic .  Na herbatę nie mogłem się 
doczekać, bo piec coś felero- 
wał, zjadiem więc talerz kwaś 
nego mleka i poszedłem spać.

—  Rano, uważasz, budzę się 
i dębieję z osłupienia. Niebo, 
uważasz, najwyraźniej wiazę 
niebo przez róg sufitu. Odłu
pany tynk, pokruszone szcząt
ki trzciny, a między nimi prze 
świtu je niebo. Wyłażę więc z 
łóżka, ubieram się, wychodzę 
przed dom i widzę... fakt 
Dach, jak rzeszoto. Nie mylił 
mnie wzrok.

—  Podczas tej inspekcji na
patoczył się „admistraior". 
Pytam go, gdzie pani. Okazu
je się, że wciąż ją głowa boli 
i dziś nie wstanie Dlaczegoś- 
cie wczoraj nie wysłali po mnie 
koni? „Admistrałor“ zasępił 
się i powiedział, że „a to tyż 
U ‘.

—  Pozwól, Kaziu. Jak po
wiedział?

—  A to tyi to —  powiedział. 
Cóż to znaczy, pytam? A no 
tyż to —  rzekł, zasępiając się 
bardziej —  jeszcze tydzień te
mu były trzy kunie, co się w 
nich po gości na stary ją jeź
dziło, ale we środę komorniki 
zabrały gmaJego i sadownika, 
ino jeana kooyta ostała, co le
dwie nogami włóczy. Posyłać 
toto na stacyję strach, bo się 
może na drodze obalić i rób.co 
chcesz.

—  Cóż to za sadownik? —  
pytam dalej owego rządcy —  
co go komorniki zabrały z 
gniadym ?

—  A to ten kulawy wałach 
sadownik się nanzywa, bośwa 
go zeszłego roku od sadowni
ków kupili.

—  Aha. A gdzie te goście, co 
się po nich posyłało?

—  A pojechały nazad do 
Warsiawy.

—  A dtago były? —  pyiam 
podstępnie.

Lecz rządca zwietrzył pod
stęp w pytania, bo nic na to 
nie odpowiedział, tylko rzekł: 
„A jak pan będzie chciał śnia
danie, to niech pan powie W e- 
ronce".

*

Po śniadaniu (zsiadłe mle
k o ) pytam rządcy, gdr e jest 
ten kort tenisowy, co o nim 
było w ogłoszeniu. Zaprowa
dził mnie między drzewa, 
gdzie była wydeptana kwate
ra, mniej więcej cztery metry 
na sześć. Większa być nie mo
gła, gdyż przeszkadzały drze
wa

—  Aha —  mówię, —  a ta 
konna jazda?

Spojrzał na mnie z inesmu- 
kiem.

—  I tę kobylinę chce pan 
mordować? Ńu żal panu? 
Przeciec to ledwie nogi za so
bą ciągnie Ją już we. wojnę 
Niemce z rekwizycji zwolnili, 
bo była za stara. A tera tc ona 
ma chyba ze trzydzieści lat. 
Przecie, to nawet byłby grzech 
taką kalikę pod wierzchem 
mordować Ale... jak pan 
chce., można osiodłać...

—  Nie, nie! Nie chcę. A co 
to łam jeszcze w tym ogłosze
niu było? Aha? Woda , Można 
tu gdzie iść na ryby?.

—  A, można. O tam, za tym 
laskięm, jest staw Trza iść tę
dy, buczkiem, tyłko dziś już 
za późno, bo do dnia trza iść, 
ukłaść się w trzcinach i moż
na łapać. Ino niech pan do
brze uważa, żeby pana tam
tejszy rzadca nie złapał, bo 
okrutnie celnie z liwerwera 
slrzyło.

*
■ Oto, uważasz, jakie miałem 

przygoda na letnisku z ogło
szenia. Na drugi dzień wróci
łem, a ponieważ podróż i ten 
tydzień z góry opłacony, po
zbawiły mnie znacznej części 
moich funduszów, nie mogłem 
juz wyjechać ani w góry, ani 
nad morze. Ale za to rozkoszu
ję si{ teraz Warszawą. Wycią
łem sobie to ogłoszenie z ga
zety i cieszę się., odczytując 
słowa, których znam treść. 
Och, ta konna, jazda Ten kort 
tenisowy. Te ryby...

A tu sobie siedzę, zimne na
poje popijam i nikt do mnie 
okrutnie celnie z liuferweru 
nie strzyloi

V E R Y ,

—■ D la czeg o  p an  n ic  rozciąg*^4 
s ia tk i ró w n ież  z  przoau ?  P rzecie  
w ted y  p iłk a  n a  p ew n o  b y  s ię  tan* 
n ie  d o sta ła .

PRZYTOMNOŚĆ
UMYSŁU

P a n n a  L iii, osób ka now oczes*  
na, sk oń czy ła  w ła śn ie  k u rsy  sa
m och odow e, to te ż  zw ra ca  uw »g?  
na a u ta  su n ą ce  w zd łu ż  u lic  oraz 
przygląda  s ię  taksów kom  na P °' 
sto ja ch .

Zdarzyło s ię  p ew n ego  razu , że 
k ied y  L ir  w ych od ziła  z kawiarni*  
s to ją cy  sam otn ie  m a ły  F ia t  ru
szy ł n ag le  z m ie jsca . R u szy ł bez 
k ierow cy  a zw o ln a  po3uwTa ł 6*5 
tu ż  przy  chodniku .

P rzyp om n iaw szy  so b ie  odpo
w ied n i u stęp  z  w yk łaou , L iii 
w sk oczy ła  do sam ochod u  i  p u śc i
ła w  ruch  w szy stk ie  ham u lce . 
M ały F ia t  s ta n ą ł jakby w  ziem i?  
wróa,., W  tejże c h w ili dało  si?  
s ły sz e ć  g n iew n e  w o ła n ie :

—  A  cóż  za lich o  p a n n ę  przy- 
n :o s ło !  P u ść  p an n a  ten  ham u
le c !

Jak  s ię  okazało , k rzycza ł szo
fer , k ióyy  w  p ocie  czo ła  p opych ał 
zep su ty  sam ochodzik .

OSZUKALI
J  edgn z  m łod ych  dyplom atów  

p o .sk ioh , b aw iąc  n a  uioczystfr. 
śc ia rh  k oron acy jn ych  w  L ondy
n ie, p oczu ł p otrzebę zaop atrzen ia  
s ię  w  tu z in  k lisz  fo to g ra ficzn y ch . 
P o n iew a ż  k iepsko  w ła d a ł języ 
k iem  an g ie lsk im , z p rzy jem n ością  
za u w a ży ł na jean ym  ze sklepOW 
tab liczk ę: „T u m ów ią  po polsku" .

N a sz  dyp lom ata  w ch od zi i pro
s i o  k lisze . W ła śc ic ie l sk lep u  n ic  
n ie  rozum ie. O sta teczn ie  rozm o
w a p o toczy ła  s ię  w  łam an ej an- 
g ie ls z c z jź n ie . P rzed  w y jśc iem  
k lie n t n ie  m óg ł s ię  pow strzym ać  
od p y ta n ia :

—  P oco  pan w ła ścrw ie  w y w ie 
sza ł tę  ta b liczk ę?

—  O szukano m n ie  —  odrzekł 
A n g lik  —  sp rzed aw ca  w m ów ił w e  
m n ie, i e  to po ła c in ie  i, ź e  n ap is  
ten  o zn a cza : „ N iech  B ó g  b łogo
sła w i n aszem u  królow i" .

PRZEZORNOŚĆ
W d zie ln icy  p ó łn ocn ej W arsza

w y  rozdaw ano u lotk i te j t r e ś c i:
W  lok a lu  k m a „A m azonka"  

TO W . L E O  K A L TE R  
w y g ło s i od czyt na tem a t:

„Co w id z ia łem  w H iszp an ii"
P . S . P o  o d c z y -ie  lok a l zostanie: 
zam k n ięty  d la  przep row adzen iu  

rem ontu
Czyżby w ła śc ic ie l k in a  p rzew i

d yw ał, że  od czyt b ed z ie  m ia i prze
b ieg  b u rz liw y?

SIŁ A  PR ZY ZW Y C ZA JEN IA

L udn ość C h icago je s t  tak  p rzy  
zw yczaj ona do n ap aoów  bandyc
k ich , źe  n aw et lek k oatlec i Ba 
s trza ł s ta r tera  rea g u ją  zu p ełn i*  
in a cze  j, n iż  u  n a s ,
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D i i i  sw. Sylwcriujza 

Jutro św. Alojzego

Ludność stolicy manifestuje

Przi-ciurio komisarskim rządom
D r u z g o c ą c a  k r y t y k a  d z i a ł a l n o ś c i  p .  S t a r z y ń s k i e g o

TEATR W IELKI, iiieezy.jiy.
TEa i R NARODOWY: „Powrót

PrzeręckU go”
1EATR POL5K1: Dziś „Cezar i

człowiek” A. Nowaczyńskiego.
TEATR M A łY : „Freuda teoiia

•nów” Cwojdzińskiego.
iTATR .ETNI: O godz. g „Król 

Włóczęgów”.
TEA ' R NUWY: Dziś komedia „WO] 

na kobieta" Salacrou.
TE ATR  K A M E R A L N Y : „Mecenas 

Boioec i jego  mąż”.
TEATk iyiAWICKIEj : Dzis „Mała 

Kitty I wielka polityka'1.
TEATR 8.15 (Suudeckicb 5 ): upe- 

ietka Aorahama „WiKtoria I Jej bn- 
«ar i. L Binarną, WI Walterem I in,

ROSYJSKIE STUDIO Df AMA- 
IYCZNE: p łow y  Św.at 19) Do dn. 
27 bm. „Wujaszek Wania".

W piątek w sali Warsz. Tow. Wio- 
ilarskiegt odbył się wiec, poświęco
ny działalności tymczasowego Korni- 
s u skiego prezydema miasra st. War 
izaw y Starzyńskiego. Zeoranie to sta
łe się gorącą manifestacją przeciwko 
mmnórządowi. Adw, Kowalski w  
przemówieniu swym niezwykle ostro 
skrytykował dziaiamość prezydenta 
Starzyńskiego-

Adw. Kowalski w przemówienia 
swym wskazywał na te wszystkie 
niefortunne pociągnięcia p. Starzyń
skiego, które juszertiie omawialiśmy 
nr ławach „«UC‘ , * więc na wzrost 
zadłużenia stolicy, jakie powstało w  
czasie dwuletnich .rządów” p, Sta 
rzyńskłego. Budżet stolicy wzrósł o 
;17 mil. zł. Na same emerytury p. 
Starzyński wydaje ooecnie 20 Vź mil. 
zŁ rocznie, podczas gdy przed jego 
a tędowaniem wydawano 8 'ź  miL zł. 
W ciągc więc 3 lat „ttroskliwej opie
ki” p. Sarzyńskiego wydatki na eme
rytur} wzrosły o \2 mii. zł. rocznie.

Nie dziwimy się jeanak temu —

A S F A L T O W E  R O B O T Y
w y k o n u j e

F a b r y k a  A S F A L T U

W . K I E Ł 3 I N S K I
W - w a  u l. T Y S Z K I E W I C Z A  9  

tal. 2JL-75

mówił dalej adw. Kowalski, bo ao 1 
stycznia |93a r. liczbę zredukowa
nych urzędników wyniosła 3 000 osób 
Tak więc p. Sttarzyński rozpoczął 
swe urzędowani* od oczyszczenia sa
morządu z ludzi dla siebie niedogod
nych, których z braku innego ś.odko 
usunął na emeryurę.

Dalej mówca wspomniał o pobc 
rach prezydenta miasto, które są 0- 
bcznie 2 razy większe od poborów 
poprzedniego wybieralnego prezyden
ta Przez dtug, okre czasu chodził? 
wśród mieszkańców Warszawy fama, 
że p Starzyński zrzeknie się honoro
wego stanowiska pre/yde.iL  Związ
ku Miast Polskich. Nigdy jednak nie 
mówione o chęei zrzec-tnia się do
brze płatnego stanowiska prezyden
ta

Przemówienie swe mówen zakoń
czył żąaanier., publicznej kontroli 
działalności mianorząda warszawskie
go b„ nie nazywa kontroli; czynno
ści mianowa..ej p.^ez prezydei.ta 
t. zw, Rady Miejskiej, oraz „twier
dzeniem, że p, Starzyński jest filos^- 
mitą, a strnowisko „we i przyjaźń 
w stosunku do żydów tłumaczy zgod
nością sw ego postępowania z kon
stytucją. *

Pud koniec zebrania doszło do

wiająe działalność p. Starzyńskiego, 
zaatakował... O. N. R. Wówczas w 
J po./ieJzi zebrani wznieśli na cześc 
idei narodowo . radykalnej okrzyki, 
które nie milkły przez dłuższy czas 
Okrzyki te, po’ odśpiewaniu hymnu 
.nłoaych, przeniosły się na ulicę, tak, 
że długą chwilę -iłychać je  było na 
ul. Pierackiego i Nowym św iecie. 
Niepoważnie zachowującego się zna
nego zresztą ze swych śn»esznych 
wystąpień na t le n ie  eademlckim 
studenta Kaniewskiego, oburzona pu
bliczność wyprowadziła na ulicę, 
gdzw zebrani ustro wyrażali się o je
go niemądrych wystąpieniach.

ZafcoKizeiue zbiórek zbiorowych
na uczcztnle pamięci marsz. Piłsudskiego

K o m ite t n aczeln y  u czczen ia  Da- k ie  i p ow ia tow e  lis t  sk ładek i de-
m ięc i m arsza łka  J ó z e fa  P iłsu d- 
sk .ego  w ezw a ł do zap rzes tan ia  
zb ió rk i p ien iężn e j, p ow sta łe j na 
zasad zie  uchw ał zb io row ych  (z  
w y ją tk iem  w o jsk a ) oraz do w y 
co fa n ia  p rzez k om ite ty  w o jew ód z-

klaracyj zb iorow ych .
N ie  oznacza  to  c a łk o w te g o  za 

p rzestan ia  akcji zb iórkow ej k tó
ra m oże być n a a a l prow adzona, 
iecz jed y n ie  w  form ie  o fia r  in d y 
w id u a ln ych .

Rozpoizynatiiy z dn e m  20-so czerwca r. b-
w y p r z e d a ż  p o z o s t a ły c h  z  s e z o n u

płaszt?y nieprzemakalnych
oraz palt wioser.nycn męskich 

F a b r y k a  o d z i e ż y

T  £  -  K  A
d .  T a d e u s z  R r a f f *  i  S k a

G i z y b o w s k a  43  t e i .  5 0 9 -5 7

WYTWORNE g w a r a n to w a n e  m e b le  n a b ę d z ia s z  
t& nio —  K r ó l e w s k a  9 — ty tk o  w „spójni n m

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

GDYNIA
UI-. P O W S T A N IA  
STYCZN iO W EG C 

W  umil i7  om. odbyło się w Gdyni
niemiłej scysji, dzięki niepov. ażnemu ■ -nie ta d y  Miej ..dej, na k-oryui
wystąpieniu jednego z mówców, któ- ' Ł.......
ry zupełnie tli stąd ni z owąd oma-

K ilk a  s tó w  o zd ro w o tn o śc i
n a s z y c h  m i e s z n a ń

JeieF Spartanie głosili: „W  zdro
wym cie'e —  zdrowy duch!”  _  my 
Der przesady rze- możemy: „Od
zdrowotności naszych mieszkań zale
ży :'drow ie naszych najbliższych"!

Wiemy o tym wszyscy, i dia*ego 
sprawy tej nie wolno nam lekcewa
żyć. Powmna ona stanowić naszą 
t r „  s k ę najgorętszą. I to nie tylko 
Wówczas, gdy w ilgoć pocznie nam 
dokuczać, lecz już z chwilą zaobser-

powiokę, która może być zastosowa
na -we wszystkich mozliwycn wypad
kach, zarówno w  oudowii nowej, jako 
i dawniej wzniesionej.

Z  poważniejszych objektćw uszczel 
nionycn przy 'pomocy „Castoru” wy
mienimy kilka: kotłownię centralnego 
igrzewania na dworcu Warszawa - 

Wschodnia magazyny i kotłownie w 
Hali Maszyn Państwowych Zaktadow 
Lotniczych na Okęciu, Stację Pomp

w awaria tej pierwszych objawów na Rzeczny ch przy ulicy Czerń,akoty
ścianie. Przy budowie zaś nowych 
domostw winniśmy przeciwdziałać 
pow-staw aniu jej juz w  -akcie budo
wy. Os ągnąc to możemy w sposób 
nieźwykk prosty, przez zastosowanie 
ha ścianach warstwy o c h r o n n e j  
wyiconanej z zaprawy cementowej z 
domieszką hydrotuge „Castoru *.

Wielce wodochłonne właściwości 
tego ostatniego w  połączeniu z zapra
wą cementową dają wr rezultacie 
b e z p o r o w a f ą pow rokę, nie
wrażliwą na w ilgoć i woaę, która po- 
wa'? nam izolować się od bezpo

średn i) styczności z wilgocią muru;

skiej w  Warszawie, schrony dla fa n s  
forim torów  w  Zarządzie Elektrowni 
MieisKieJt zbiorniki i tarasy nolejki 
Linowej na Kasprowym, taras Teatru 
Polskiego w  W aiszawie i wiele in
nych. izolacja cementowo > „Castoro- 
w a " jest znacznie tańsza od innych i 
dzięki prostocie zastosowan.a maże 
byc w-ykonana przez każdego aobre- 
go mularza, znającego roboty cemen
towe w  ogóle, po zapoznaniu się z 
przepisem, jam można otrzyma., w  
biurze firmy Maurycy Kartcns orzy 
ulicy Koszykowej nr. 7 m. <j w  War
szawie. W . K.

S T U D E N T Ó W
>. Tnv-b ko

repetytorów wysyła na kondycje 
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pra
cy orzy T-wie „Bratm_ Pomoc”  
S. U. J. P. JłakoWsk e Przeam. 30. 
?>l. 2 77-02. Zylo—zetrA codz. )3 

— 14 i 18— 19.

K w i a t  p a p r o c i
w  Cafć Clubie

W jw ig t o ja i .s k  ą , c z e r w c o w ą  
d o c  ż y je m y  z łu d ą  z n a le z i e n ia  
m ity c z n e g o  k w ia tu  p a p r o c i .  
W a r s z a w a  s z u k a ć  g o  b e d z ie  
n ie w ą t p l iw ie  w  s a lo n a c h  D a n 
c in g u  C a fe  C lu b , 'g d z ie  z n a k o 
m it a  ta n c e r k a , g w ia z d a  H o l
ly w o o d u ,  L u  P e r k in s ,  j a k o  
c z a r o d z ie j s k i  k w ia l ,  u k a ż e  
s ię  z e b r a n e j  p u b lic z n o ś c i .

PAM IĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

w związku z przybyciem na „Święto 
M orza - dd Gdyni lb  -./eretanów Pow
stania 1863 r., Raaa Miejska posta
nowiła nazwać jedną z ulic w  udyni 
— Orłowie —  ul. Pow 3ianiz Stycz
niowego.

W Y C IE C Z K A  Z P O D K A R P A C IA  
W  dniu 18 bm. przybyta ć'o Gdyn; 

wycieczka zagrodowej szlachty z Pod 
Karpaca z -woj. stanisławowskiego i 
lwowskiego w liczDie 500 osób.

INOWROCŁAW
S T R A S Z N E  ZD E R ZE N IE

N a przedmieściu Inowrocławia ja 
dący na rowerze Adam Kuw- 
Czynski wraz -z 7-letni:i Jamna Mi- 
iew-ską zderzył się z jadącym z prze
ciwnej atrojty "cyklistą Zygmuntem 
Nowakowskim i wszyscy tro je wpa
dli pod wóz ciężarowy. Dziecko zosta
ło z-bite, zaś rowerzyści ulegli po
larnemu rak i nóg.

iAJULIN
Z A W O D I APO RTO W E 

i ŚW IĘ TO  P IE Ś N I
( „ )  W  Łukowie odb iły  się powia

towe zawody sportowe, połączone ze 
świętem pieśni chórów miejscowych 
szkól uowtzechnych Po defiladzie za
wodników rastąońa pokazowa lek
cja gimnastyki dzieci w liczbie 4U,. 
Dla zwycięzców zespołowych i indy
widualnych w zawodach ■ miejscowe 
społeczeństwo ufundowała szereg na
gród.
O LOS RO BO TN IKÓ W  ROLNYCH 

(w ) Sprawa Ustalenia warunków 
pracy i plary robotników rolnych r,a

RÓŻNE

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI K szykowa 48,
poleck bieliznę* uamską, męską, 
aziecinsą, pościelową, piżamy, biu
stonosze i pasy Drzuszne. Firma iat- 
nlcje DO luju  r 10 proc rabatu dla 
okazie'ala nin ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

C. J.  BORUCKI
PŁASZC ZE , P E L E R Y N Y  impregno
wane. Artykuły plażowe, P A S Y  ela 
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu. 
wie letnie, tenisowe, pokojowe, gim- 
nastyczne-

Oruakienniki Pensjonat „Dwór” Ku
chnia Wyborowa Czystość wzoro

wa P«ny przystępne, dla urzędników  
zniżki

0'atarcaa n prow'ncje każdą -  ■& 
kawy, herbaty, kakac, gatunki 

*eine. Mieszanki Uawy na czerną —  
białą. „Kawa — Afryka** Antoni Za- 
nam swiici, Warazawa, Zielna 4. tei. 
6-58-63 Cenv konkurrncyinb

Cotograficzuy aparat, maty, jasny, 
I kupię. Wspólna 77 m. 27 Przybyl
ski.

F otele klubowe, tapczany, puffy naj 
nowsze modele poleca pracownia 

tapicer ska Muzulsk' i Ciesielski Trę
backa 6, telefon 302-39, u podwórzu.

U n C t u .  — kołnierzyki — krawe ■ 
U J  ty _  oiaszcze _  pyjamy— 

sziairold -  tryaotarzt — bici żn; po
ścielową _  po ccnacn fabrycznych 
p c;fca wytwórn a — magazyn (ózefa 
Jarkiewicza — Złota 45

KRAWIEC wojskowy t eyw  ny 
b. pr: mwnik firm  

^ a -r iik  t S-ka” I , Krawczyk” wy 
kenyw s zamówienia solidnit wg o- 
stitrtch  fasonów, cen s  konktiren- 
eyjne Szymańsk4 Tadeuar u l  tora- 
w;’a 23 m. 12 (półsuteryna)

ftk azja l Lniane garnitury oć 28 zło- 
y  tych. Browarna 19 ni. 8 S Ski- 
pirzepski pracownik pierwszorzęd
nych firm

Pracownia uiłorów  męskich 
Oiowanoli. Ziota A Tei. 5.09-93. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier- 
w fiu zęd n v  król. Purkfurlne wykoń
czenie okazicielowi niniejszego ogio- 
szenta u) pror rahatu._______________

Bracia C otele klubowe, tapczany, leżaki o- 
< tomany .szafy najnowsze modele 
polec; pracownia tapicerska Muzul- 
ski i Ciesielski. Trębacka 5. Telefon 
302-59 w podwórzu.

różne, dodatki 
krawieckie poleca 

C. Krawczyński, Hoża 23 (sklep).
PODSZEWKI

R A D I O S Ł U C H A C Z E

ME 8L E STYLOWE nnowoczes
ne z wtas- 

.;ej pracowni poleca Wł. Kucicki — 
Marszałkowska 145, tel. 5-04-6° (w  
podwórzu) Starsze fasony pojedyn
czo i w kompieiarh wyprzedaje za 

bezcen
Detektor dający silny odbiór na gło
śnik. bez użycia praau akumulatora i 
baterii, Komplet z glośr.Aiem bez an- 
!<ny zl, 45. — życzącym  senemat bj- 
„owy z op.sem i.25  ,'przti'. p o cz t) , 113 64.
demonstruje w godz j8 - 2 0  Zakłaoy i A R T Y K U L Y  ^ P fJ R T O U /F  
Radio echniczne „DEZET Nowy J r u » l l u w Ł
4w iat 21 m. 27 tel. 3.17-74.

Tapczany, otomany, kozetki, fotele, 
łóżka najtaniej na dogodnych wa 

runkach poleca Zajączkowski, Chiod-

W Y P R Z E D A Ż I Korzystna oica- 
zja tamego naby

cia obrazOw, wspólczesrych maiarzy 
pclfkich. Ceny nebyw ale niskie *— od 
3 złotych. Na mieiscu ramy i artysty
czna oprawa Obrazów. Zygmunt En
glert św ietokrzvsKŁ 36.

W E N T Y L A T O R Y  -^g ssrt
srr.iośifglowe na staia nracę dla fab
ryk. cukierni, kin, sa1 publiet*ivch I td. 
Wytwórnia S, Nasionsk1 Złota 56a 
tel 6.99-50.

W6 JW W W I
i meble ogroflowe 
rakiety tenisowe. 

Sprzęt i ubmrj- do wszystkich epor- 
tów. Stefan S efańtki Jasna 12 naprze, 
ciw Filharmonii.

PARASOLE

Chudnikowe płyty Krawężniki, K rę 
g i studzienne, „Uhambeau”  —  po

krywy. Miski pud rynny Rurv prze
pustowe. W szelkie wyroby pierwszo
rzędne z dostawą. Zabokrzecki i Ska 
Czackiego dziew ,ęć.

Materiałv
t * ment.

budowlane, wapno, ce
ment, gips, deski stmarski* 

i budowlane dnstaicza Edward
Schwartz — Czerniakowska 31. tel- 
9.87-53-

terer.ie powiatu lubelskiego wymaga 
ostatecznego rozwiązania.

Jak się ostatnio dowiadujemy —  
Inspektor Pracy 26 Obwodu wyzna
czył na dni 1, 3, 8 1 10 lipca b. r. 
komisję rozjemczą, która wspomnia
ną sprawę ma zrewidować : ostatecz
nie uregulować.

300 R O BO TN IK Ó W  
ZA T R U D N IO N Y C H  

jwj W  związku z nasileniem ruchu 
budowlanego w  Łubin ie oraz ze 
względu na przeprowadzany remont 
całego szeregu domów, ’ znalazło za
trudnienie przy tych pracach około 
300 robotników.

Ł W Ó T i
DW ORZEC W a N IA T Y N IE  

Lwowska D trekcja  Kolejowa izy 
skata z Ministerstwa Komunikacji 
Kredyty na mmowę reprezentacyjne
go dworca, k.óry stanąć ma n? po
graniczu polska - rumuńskim —  w- 
Śniaf yniu. Budowa dworce me być 
rozpoczęta już w najbliższych tygod
niach.

p ó ł k o l o n i e
Dz.ęki staraniom m iejskiego Kom i

tetu Ópieid Pozaszkolnej, około 7.000 
dzieci bezrobotnych rodziców będzie 
mogło spędzić wakacje na półkolo
niach. -

N O W Y  T A A G
ŚWTĘTO P R A C Y  

W  związku z rozpbczęeiem buc owy 
drogi łączącej Śląsk z ZaKopaimm, w 
Zubrzycy Górnej na Orawie odbyło 
się „Święto pracy” . Uroczystość roz
poczęto Mszą św. po czym do pracy 
stanął batalion junackich hufców 
pracv.
O Ś tH o W

K R W A W Ą  BÓJKA O K L R K  
(c )  Domokrążca Walczak z P iw o

nie nad Prosną wracając z jarmarku 
niósł kurę. Koło zagrody Tułaczów w 
miejscowości Cień, kura wyrwała mu 
się z rąk i uciekła pod stodołę Tuła- 
czów. Gdy Tułacze zauważyli niezna
nego mężczyznę goniącego w ich za
grodzie kurę pobili go rak że w gu- 
drine po wypadku zmarł.

Walczak osierocił żonę troję nie
letnich dzieci. i

RADOMSKO
N O W Y N 'A C Ż E L M K  U RZĘD U 

SKATtBOWEGO 
Dotychczasowy Naczelnik Urzędu 

Skarpowego w Radomsku p. Maksy
milian Kozłowski został pizeniosiony

na równorzędne stanowisko do Kola. 
Naczelnikiem Urzęou Skarbowego w  
Radomsku został zastępca p. Kozło
wskiego m igr. Teodrrczyk.
200 K A N P Y D A T Ó W  N A  20 M IEJSC

Dyrekcja fabryki mebli giętych 
„M araw ia” w  Radomsku przyjęte do 
pracy 20 robotników, zaś w  najbliż
szych dniach zostanie zatrudniona no 
wa nartia robotników. Wiadomość o 
przyjmowaniu do pracy, zgrupowała 
przed wejściem fabryki około 200 btz 
robotnych, co świadczy o rozmiarach 
bezrobocia w  Radomsku.
O TW A R C IE  P R Z Y S T A N I L. M. I K.

W niedzielę dnia 20 bm, o g  idz. 
16-ej nastąpi otwarcie przystani w io
ślarskiej n i  „lopiszu”  oddziału Lagi 
Morskiej i Kolonialnej w  Radomsku, 
oraz poświęcenie kajaków, (s ) 
Z M IY N Y  W  N A U C Z Y C IE L S T W IE

P, Maria P iotrow irzowa nauczyciel
ka F jolicznej Szkoły Powszechnej 
im. Wł, Reymonta w Radomsku, zo
staje z dniem 1 września przeniesio
na do Rozpory. Pan F ilip  Rythoarń 
nauczyciel z Kietlina, pou radom- 
szczańsKiego zostaje z nieru 1 w rze
śnia br. przeniesiony do Kłomnic, tu:, 
oowiaiu. (s )

WOŁYŃ
-W YK O PA L IS K A  

■ Na tar „sie dawnego zamKu Czac
kich u Baremlu wykopano atary 
bronz im itujący emblematy legionu 
rzymsKiego. Wykopalisko przekaza
ne zostało muzeum regionalnemu w 
Dunnie.

k a t o l i c y  z a m i a s t  ż y d ó w
W  dniu l 7 nm. Delegacja Stowa

rzyszenia M ężów Katolickich Oddzia
łu Łuckiego, w osobech pp. Bronisła
wa Szymańskiego, Romana Zyssa i 
Stanisława Blaszczyńskiego .—  pre
zesa Oddziału, odwiedziła: ks. inf.
proboszcza Katedry* Łuckiej ks. Teo
fila  Skalskiego oraz ks. biskupa or
dynariusza Diecezji. W  sprawie usu 
nięcia zatrudnionego żyda w  charak
terze maszynisty w Drukar.ń „Życia 
Katolickiego” przy Kurii Biskupiej,

mertidmenia na jegc miejsce chrze
ścijanina fachowca. Również proszo
no o usunięcie żyda szewca z lokalu 
katedralnego przy ul. Kr. Jadwigi 
Nr. 26. Następnie proszono o popie
ranie handlu chrześcijańskiego. Ks. 
inf. proboszcz i ks. kanclerz przyo
biecali delegatom uwzględnić ich 
prośby.

n

KAHIO TY artykuły harcerskie, 
piat tc ze, wiatrówki

impregnowane, rak.ety tenisowe, piłki 
poleca Starzyński Firma Sport i Gim
nastyka Hoża 29 (róg Marszałkow
skie1).

NAUKA i WYCHOWANIE

modelowania szycia, w yu
czają gruntowni# Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzk- 26, sto
KROJU71  F T tN U A  interwencje — spra- 

fcU L L l M M } wach majątkowych,
handlowych, wekslowych, administra sująć dla' Ćzyteińiczek ABC specml 
cyjnych, skarbowym sumiennie —  ne ulgi. Zapisy codziennie, 
szybko załatwia Polskie Biuro Zle- — - -  «  .  . -  —  — -
ceń powszechnych. Marszałkowska p rreoisywanie na maszynach I. Me- 
147 —  19. Tel. 2.81-7Ł

M E B L E

A . A . )  O K A Z J A - M E B L I
Tirm a ińrzeodjans ,a „J, CHjŻKDW . 
aK I“ Plac Trzech Krzyży 12 _  No
wy $wiat 3y. _  Pierwsze żiódlol
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety
— SM ow* — Sypinlni* — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino
wane. pojeayńezu sztuki — Dogod
ne rnz"łazy. — Betp atne porady. — 
Pmjekry „Wnętrz” Nowy św iat 89 
Plac Trzech Krzyży 12.

• Jvńskiej. Chmielna Nr. 30 — 13. 
Tel u9l-0t.

INTERESY M AJĄTKOW E

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

U f j  łączną tprzednż oddam z wyro- 
”  bioną klientelą 10 lotnią prakty
ką. (Jferty: Dewocje. 'Kurie- ABC. 
Jerozolimska 3a.

MATERIAŁY BUDOWLANE

aterlaly budowlane: Cegła. Pu
staki. Gips. Cegła szklana Wap 

,io. Cement. Szal zbrojeniowa „Is teg1- 
Wanny stalowe emaliowane „O Ikusz” . 
Posadzka dębowa i terrakotowa. Gla
zura. Opale. P łyty  podłogowe i inne 
artykuły gumowe „W om rom " Kafie 
zwykłe i  maj< likowe. K rycie dachów 
papą i ruberoidem i t. d. K. Gdański 
Warszawa, ul. Królewska 29-a Teł. 
335-06.

P O S A D Y  POSZUKIWANE

Pani. wiek średni, poszukuje za ję
cia dobry ang-elski, rlómaczenie, 

konwersacja. O ferty : „Ty lko  poważ
ne zgłosztn ia". Redakcja ABC  Je- 
rozoiiska 3

NAGRODY SPORTME T o k o l ^ c z k c Ś c i o w e
K R Y S Z T A Ł Y , B R Ą Z Y . P O R C E L A N A , C E R A M I K A  i t. p .

LEKSANDER" SSwv5SJ?IT2
W ielk i w yp ór. Ceny soeL 'a ln ie  zn ż o n e

Kroniha poznańska

Poszukuję pracy biurowej, stałej lub
dorywczej Posiadam maturę. By

łem członkiem Obozu Narodowo - Ra
dykalnego. O ferty  proszę kierować 
co „ABC.”  A l. Jerozolimskie 3a dla 
„ I S ”  p. 10.

M(°dy z ukończoną szKolą powszech
ną poszukuje pracy w  charakterze 

goiica sklepowego lub woźnego. Po
zostaje 3 lata bez pracy i znajui je się 
w  krytycznych waiąsnkach. Oferty: 
Dział ’ Ogioszen ABC AJ [erozolimskie 
3a, p. jo  pod „Yntoni Z.".

ODDZIAŁ „ f t B C ”  POZNAŃ: 2 7  GRUDNIA 2

DETONOWNIA „G OŁ RO W
Warszawa, golec 28, teł 9-89-74* 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Błu 
py. Tralki. Wazony. Kule M!«ki-Ko- 
rytka ściekowe. Cep' Pustaki. O 
grodzenia oe^on >we pełne ażurowe. 
Tarasy, Osadniki. Basen yi t  p.

POSADY ZAOFIAROWANE 
n w p p f w w w w p p w w

J ak otrzymać pracę? Zwn.cić się do 
Administracji „ABC”, Warszawa, 

A. Jerozolimskie ja. Ogłoszenia o pu- 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy ta- 
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła
tnie.

5 tutąca czvsta, umiejąca gotować, 
zna idzie prace. Zgłasza ć s:ę z re

ferencjami „AB C ” [erozul. 3 i, dział 
ogłoszeniowy Maria Rydtowska

KINA
A rjO LLO ; „N iesam owity Dom".
CORSO: ..Żona z ogłoszenia" i
G LO RIA : „Caiew iez” .
G W IA Z D A : „Osiat.ii akord';
M ŁTkU PO LlS : „B roodway” .
O ŚW IA TO W E  T  C. L.: „Turan-

dot”
R E N A IS S A N C E : „Bohaterska bry 

gada” i „Porywacz dzieci”
SŁÓNCL": „Będziesz zawsze mo

ja".
SFI.NKb: „RadOsć Serca”
3VvIT „Braierstwo krwi
TĘCZA - Ł A Z A R Z  „N oc w Ope

rze” .
TĘCZA - Wilda: „N a  zgliszczach 

szczęścia” .
W ILSO N A: „Seniorita w masce” .

KONRGES CHRYSTUSA - KPOLA
Międzynarodowy Kongres ku c z r  

Chrystusa Króla odbędzie się w dn 
od 25 do 29 czerwca. W  dniach 25 i 
29 czerwca cbradować będzie w  Po
znaniu X V II zjazd katolicki.

W  Kan^iesie ku czci Chrystusa - 
Króla weźmie udz,ai pięciu kardyna
łów, y zagranicznych biskupów, 2S 
polskich oiar 20 delegatów tiskupów 
zagranicznych.

:>t JM!K A N TYA LK O H O LO W Y
W piątek, 25 czerwca, odbędzie się 

■X Ogólnopolski Sejmik Przeciwnlk> 
b oto wy w salach Starostwa Krajowe
go, ai. Marcinkowskiego 29- Otwar
cie Sejmiku nastąpi o godz o isnc. 
Sejmik poprzedź1 nabożeństwo w  pią
tek o god; . 8 w  kościele Pana jezusa 
przy ul. Żydowskiej. Na nabożeństwo 
i otwarcie Sejmiki s(av ią się poczty 
sztandarowe Kat. Kol Abstynentów i 
Bractw Wstrzemięźliwości z Pozna
nia.

TRAGICZNY NAPAD
20-ietni Józef Waw rzynowicz z Be

stwina utonął w kąpieli na skutek 
uaaru serca.

W  ten sam sposób zginął nz staw
ku Dęhowiec pod Borzęciczkami Cze
sław Zieliński z Pogorzałków.

ECHA
ZAMACHÓW PFTARDOWYCH
Skazani w głośnym swego czasu 

procesie o zamachy peiardowe w po
w iece  kościanskim narodowcy, mia
nowicie Peikart, Rataj i Szymanak z 
Krzywnia, oraz Kowalski z Kościana, 
otrzymali wezwanie do natyctinua 
stowego od= edzenia kary, jakkolwiek 
nie atrzymail oni odpisu wyroku bą 
du Najwyższego, odrzucającego ich 
kasację.



A B  C -  KOWIW C O D Z i E l l H E  -  Str. i .

" r o t .  f t o l a t i f t o w s k l
z a p r o s i o n y  p r z e z  p .  P r e z y d e n t a

'
-*Sł*W '

W cza s ie  przejazdu przez dwów  
w  diMdze pow rotnej z  R um un ii P . 
P rezy d en t R. P . za trzym ał s ię  na  
krótko w e  L w ow ie , gd zie  zo sta ł 
p o w ita n y  przez p rzed sta w ic ie li 
m ;ejsco w v eh  w ład z i sp o łeczeń 
s tw a . W śród  ob ecn ych  znajdow ał 
s ię  tak że  p rof. K olankow ski. P .

P rezyd en t odbył z n im  krótką roz  
m ow ę w zak oń czen iu  k tóre i za  
p rosił p ro f K olankow sk iegc do 
od w ied zen ia  go  w W arszaw ie .

Z pow yższvm  faktem  łą czy  s ię  
n iew ą tp liw ie  sp raw a nom inacji 
prof. K olan lcow skiego na m in i
stra  o św ia ty .

Losy Biums w  ręKach senatu
C z y  f r o n t  l u d o w y

r a z b l j e  s i ę  o  p t e i n o m  e c n i c f t w a ?
PAR YŻ, 18 6. K on flik t m iędzy  

rządem  a senatem  ‘ za o strza  s ię  
coraz bardziej, grożąc  n ie  tylko  
kryzysem  gab in etow ym , a le  na-

» W  czy nip m ój}" oto iest pytonie?
Je s z c z e  o „ s p o r z ^  s ło w n ik o  w y m '1

I s t o t n e  p r z y c z y n y  i n c y d e n t u  n a  p o s i e d z e n i u  P .  A .  U .
„ K o n flik t słow n ik ow y"  w yw o  

ła n y  u stęp em  sp raw ozd an ia  s e 
k retarza  gen . A kadem ii U m ieję t
n o śc i trw a  i ro zw ija  s ię  nadal. 
U k azu ją  s ię  o św iad czen ia , kom u
n ik a ty , w ie lu  p ow ażn ych  ludzi za 
ję ty c h  je s t.. L kw idow ainem  in cy 
den tu , w  k tórym  m e było o co 
s ię  ob razić;

POZOSTAŁ  
CZY WY SZED Ł

P r o f. dr. S ta n is ła w  W rób lew 
sk i, prezes P o lsk ie j A kadem ii U - 
m ieję tn o śc i p rzes ła ł p rasie  n a 
stę p u ją c e  o ś w ia d c z e n i .

Nie jest zgodne z ptawoą, że p. 
marszałek Senaiu opuścił posiedze
nie publiczne Polskiej AKauemii U- 
m ejętności natychmiast po oaczy 
taniu przez sekretarza „enerame
go  ustępu .prawozdau.3, podające
go, że a*d jeden pos eł, ani se.iator 
nie prenumeruje Polskie ~o Słowni 
ka Biograficznego”. Prawdą jest 
na»otii-ft że p. marszałek pozostał 
na sali aż Jo zamki Jęcia posiedze 
ma.

Nie [es‘ igodiie z prawdą, że p. 
mar: - 'ek ‘senatu Zażądał rstapie 
nia sekretarza gentraliwgo ze ta 
nowiska, prawdą jest natomiast, że 
sekretarz generalny powziął takie 
postanowienie, skoro stwierdził, że 
ustęp z jego spraw o:dania, mógł 
być zrozumiany, jako wyraz chę
ci „Drążenia Seimu i Senatu oraz 
że do tego po itanowitnia przystą
pił preze„ Akaaemu, poczuwając się 
ao  oapow '“dzlainosci za całość 
sprawozdania.
Jak więc. je s t?  M arsz. P ry sto r  

n ie  ob raził s ię , & dw aj pow ażn i 
u czen i zd ecyd ow ali s ię  u stą p ić  
s p ia sto w a n y ch  god n ości, gd yż  
u stęp  Dp ra w o zd fn ia  sek retarza  
K u trzeby „m ógł b yć zrozum ’ any  
jak o  w yraz ch ęc i ob rażen ia  S e j
m u i Senatu" .

NOWY D YLEM AT
P o w sta je  w ięc  now y d y lem at  

„m ógł być“ —  czy  m e  m ógł?
D ru kow ane sp raw ozd an ie  se 

k re ta rza  A k ad em ii U m ie ję tn o śc i  
p rzy tacza  te n  u stęp  w  brzn ren iu  
ra stę p u ją e y m :

Cha* akt et y styczne ,esl zestawie
nie prenumeratorów Słownika, pro

fesorów, docentów uniwersytetu, 
pracowników naukowych —  218, 
profesorów gimnazjalnych 10, ku 
rator szkolny 1, inspektor szkoły 1, 
jeden nauczyciel szknły pows^ech 
nej. Osób ducnownych 62 (nadto 
instytucją aucnowńyct. 37) Zie
mian 24, przemysłowców 24 woj- 
sKOwych 19, ministrów 7, pr„wni 
ko w 7, lekarzy 4. Z urzędóu i osób 
prawnych —  34 gimnazjów, a zda
wałoby sę, że słow nik w  każdym 
być powinien dla użytku profeso- 
r v historii; 18 magutratów miej
skich i urzędów gminnych (głow 
ni’  ra Śląsku;, 9 polski :h placówek 
dyplomai) czn-, ch, a zdawałoby się, 
że każda z nich powinna Słoy.nik 
pos:adać, bo tam tyle nazwisk Po
laków, w tych różnych krajach 
niegdyś piacu ącyi.h. Wreszc!e I 1 
szkoła powszechna”.
G dzież w ięc  tj^ je s t  „w yraz ch ę

c i ob rażen ia  S eń n u  i Sen atu " ?  
D alib óg , że trzeb a  być przeczu lo 
nym , żeby s ię  c coś podobnego o- 
brazić .

SFN. MALINCW5K1 
P R E n u MEHCJJE

Obok m arsz P ry sto ra  „obrażo
ny" p oczu ł s ie  rów n ież  sen a to r  
M ak sym ilian  M alin ow sk i, k tóry  w  
p rzesła n y m  p ra sie  o św ia d czen iu  
tw ierd zi, że  pren um eruje „S łow 
n ik  B io g ra ficzn y "  od p ierw szego  
zeszy tu  za pośred n ictw em  B ib lio 
tek i P o lsk ie j w  W arszaw ie  i że  
w iadom o m u o in n ych  k o legach  
z parlam en tu , k tórzy  ten  słow n ik  
p ren um erują .

M asz ci lo s  —  n ow a  bom ba w  
sp orze słow n ik ow ym  —  teraz  do
piero p osyp ią  s ię  obrazy jak  z rę
kawa.

NOWY W IATR  
NA UL. W IEJSKIEJ
A  m oże i n ie  p osyp ią , bc w  

„okopach na  ul. W iejsk iej"  po
w ia ł zd aje s ię  w ia tr  za łagod zen ia  
całego  in cyd en tu . Oto kom unikat 
biu ra  S ea n tu :

P. marszałek Senatu A’eKsander 
Prysror prz ąl dziś prof. dr. St„ni- 
s ł iwa Wróblewskiego, prezesa Pol 
sklej Akademii Umiejętności.

P . marszałek dał wobec prezesa

Wróblewskiego wyraz sw ego prag 
rżenia, aby incydent wywołany u 
stępem spraw ozdania sekretarza 
Akademii jrof. Kutrzeby ni® spowo
dował przesilenia w prezydium Aka 
demiL . . . . ~  s-  <
A  w szy scy  lu d zie  m a ją cy  jak ie  

tak ie  p oczu cie  hum oru i tro ch ę  z 
in form acji z za ' k u lis , śm iejąc  
s ię  w  ku łak  z ca łego  in cyd en tu  
obrazy —  op ow iad ają  sob ie , że 
is to tn ą  p rzyczyn ą in cyd en tu  był 
n ie  s łow n ik  b io g ra ficzn y  a przy
jęc ie  n a  członka A kadem ii jed n e
go z h istoryk ów . |

w et p rzek szta łcen iem  s ię  w  kry
zys k on sty tu cy jn y . T ru d n ości 
przy p rzep row ad zen iu  u sta w y  o 
p ełn om ocn ictw ach  w  sen a c ie  oka
za ły  s ię  jeszcze  w ięk sze , n iż  przy
p u szcza li to p esy m iśc i. K om isja  
fin a n so w a  sen a tu  od m ów iła  po  
p rostu  w czoraj w z ięc ia  pod roz
w a g ę  teksrtu p ełn om ocn ictw , u - 
cnw a rnnegc przez  izb ę  d ep u tow a  
n ych  i zażądała  od m in is tra  sk a r
bu, aby z ło ży ł je j  d z iś  in n y  tek st, 
ogran iczon y  ś c iś le  do  w a lk i ze  
sp ek u la cją  i n ad użyciam i.

Rząd od p ow ied zia ł na sta n o 
w isko - k om isji lis tem  m in istra  
skarbu. W  liś c ie  tym  m in is ter  
odm ów ił k a teg o ry czn ie  p rzeasta -  
w ien ia  n ow ego  tek stu

K tm .sja  p c a ję la  obrady w  n ie- 
ODecności p rem iera  i m in istra  
skarbu i przered agow ała  projek t 
w  ten  sp„sób , że  s ta ł s ię  dxa rzą 
du n ie  do p rzy jęc ia . P ro jek t ten  
bow iem  u p ow ażn ia  w p raw d zie  
rząd do w yd aw an ia  dekretów , a le  
ty lko  tak ich , które by m ia ły  w y

hm  melodia ta „HaprwM'
C z y  z j a z d  Z w i ą z k u  M ł c d e )  W s i

zbliży naprawiaczy do 0. Z. N.?

U m o w a  z M o r c w a  n a  E . K A
M i n i m u m  p ł a c y  l O O  z ł .

Na terenie Elektrycznej Kolei Do
jazdowej Warszawa   Uroazisk za
warta została przy współudziale In
spektora Pracy umowa zbiorowa, 
Ltćrą w  inreniu wszystkich pracow
ników Elektrycznej Kolei Dojazdo
wej podpisał Związek Zawodowy 
Pracowników Tram wa'owych i Kole
jek Dojazdowych w Poisce.

I mowa zbiorowa pracowników 
E. K D. przynosi im podwyżkę płac 
w  wysokości g proc przy płacach 
do Igo zł. miesięcznie oraz f od w yż

kę 5 pro< przy płacach wyższycn.
Równocześnie minimum płacy zosta
ło ustalone na 100 zł.

JeJnoczśnie ustalono odprawy za 
wysługą lat w  wysokości lĄ wyna
grodzenia przy pracy minimum 3- 
letniej, a następnie zapomogę po
grzebową na wypadek śmierci pra
cownika w wysokości 2-tygodniowe- 
go zarobku, oraz na wypadek człon
ka rodziny pracowmika w wysokości 
1-tygodniowego zarobku.

lę d r z e jo w s k a  w  finale
mistrzostw tenisowych Londynu

W piątek w półfinałach mistrzostw  
tenisowych Londynu Jędrzejowska 
pokonała znakomitą angielską teni 
«is*kę miss Scriven 6:2, 10:8. Pierw
szego seta wygrała Polka łatwo. An
gielka nie unTida sobie zupełnie pora
dzić z piłkami Jędrzejowskiej, w  aru- 
gim secie walka Jednak była bardzo 
zacięta.

Przeciwniczką Polki w  finale bę 
dzie druga rakieta Anglii miss Stam

Pasierb W3ldemarasa
oskarżony o szpiegostwo

K RÓLEW IEC, 18.6. P asierb ow i 
W ald em araśa  A u g . S ta s iu n asu w i 
cra z  jeg o  czterem  w sp ó łto w a rzy 
szom  w ytoczon o  p roces o szp iego
s tw o  na  rzecz  ob cego  p ań stw a . 
Sp raw a będzie rozp atryw an a  przy  
zam k rię ty ch  d rzw iach .

mers, przepuszczalna przeciwniczka 
Polki w ćwierćfinale turnieju wimble- 
doąskiego.

W  sobotę i n ied z ie lę  odbyw a się  
w W arszaw ie zjazd  Z w iązku M ło
dej W si, k tórem u p atron u je  g ru 
pa „N apraw y" i p • m in ister  roi 
n ictw a  P on ia tow sk i.

Z uw agi na u d zia ł w zjeźd zie  
m arsz. R ydza Śm ig łego  i rozn ra -  
ry zjazdu , n abrał 011 charakteru  
w ydarzen ia  p o lity czn eg o  dużej 
m iary. G łów ne u ro czy sto śc i zjaz  
dow e odbędą s ię  w n ie d z ie lę  na  
polu M okotow skim  i teg o ż  dnia  
rów n ież  b ęd zie  m ia ło  m ie jsce  po
św ięcen ie  sz tan d aru  Z w iązku, 
którego rodzicam i ch rzestn ym i 
będą A p o lon ia  I is iężo p o lsk a  
przew . C hrzęść. O rg K ół Gospo
dyń W iejsk ich  i p . m arsz. Rydz 
Śm igły . ' "  ‘

Z a in teresu w an ie  kół p o lity cz 
n ych  sk u p ia  s ię  o czy w iśc ie  na  
fak cie  czy  m arsz. R ydz Ś m ig ły  bę  
dz5e p rzem aw ia ł i  jaka b ęd zie  d e
k laracja  p o lityczn a  Z jazdu

Jak  zap ow iad a a gen cja  „Echo"  
P o lsk ie  R adio w śród  szeregu  fra g  
m entów  Z iazdu  tra n sm ito w a ć  bę
dzie p rzem ów ien ie  m arsz. Rydza - 
Ś m ig łego . P okazuje to w ię c ,'  że  
m arsz. R ydz Ś m ig ły  p rzem ów ien ie  
w y g ło si.

■ K oła p o lity czn e  w sk azu ją  rów  
nież, że  u d zia ł w zjeźd z ie  szeregu  
w yb itn ych  o so b is to śc i z  obozu rzą  
ćo w eg o  i OZN (g o śc iem  Zjazdu 
ir a  b yć p ik . K ow alew sk i)  
zd aje  s ię  w sk azyw ać na 
p ozy tyw n y  sto su n ek  O Z N  
do t. zw . grupy ..N apraw y", J e st  
to p ew n e novum , gd yż  jeszcze  n ie
daw no pod czas zjazdu sektora  
w iejsk iego  OZN na ok ręg  n ow o
gródzki, „napraw iacze" , którzy  
d otych czas m ie li n a jw ięce j do 
p ow ied zen ia  na tym  teren ie , zo
s ta li z w ład z  ok ręgow ych  OZN  
ca łk ow icie  w yelim in ow an i. G łów 
ny p rzed sta w ic ie l „N apraw y" na 
tym  teren ie  sen . M alsk i, mimo że 
zn ajd ow ał s ię  o parę  kT om etrów  
za led w ie  od m ie jsca  zjazdu , n ie  
w zią ł w  nim  u d zia łu  i dc w ładz  
OZN n ie  w szed ł.

Z daje s ię  w ięc , że po s ły n n ej

„grzc  n a  dw a fortep ian y" , ^osu- 
n ię J a  p o lity czn e  „N apraw y" id ą  
ob ecn ie  w  tak t m elod ii z  u l. M a
tejk i.
■ Zwraca rów n ież  lrw agę, że  w  ko 

m itec ie  honorow ym  Z jazdu zn a
la z ł s ię  p. W ła d y sła w  G rabski.

łą czn y  i bezp ośred n i zw iązek  ze  
zw a lczan iem  sp ek u la c ji i  n a d u 
żyć, poza tym  za ś  projek t za w ie 
ra ca łą  l i s tę  za strzeżeń  i  o g ta n i-  
cneń. —

T ek st ten  u ch w alon y  zosta ł na  
k om isji f in a n so w ej jed n om yśln ie , 
glosow ało  za n im  bow iem  12-tu  
sen atorów , a c i w  liczb ie  6, k tó
rzy g ło so w a li przeciw ko, b y li to 
sen a to ro w ie  z op ozycji, od m aw ia
ją cej rząd ow i w sze lk ich  w  ogóle  
pełnom ocn ictw .

W  drug.m  p o sied zen iu  k om isji 
f in a n so w ej sen a tu  m in ister  skar
bu d oręczy ł jed y n ie  referen to w i 
kom isji tek st lis tó w  d ym isy jn ych  
prof. R ista  i p . b au d ou in , k tórzy  
z g ło s il i  sw e  u stą p ien ie  z  rad y  za- 
izą d za ją ce j t . zw  fu nduszem  wy 
rów naw czym

S en ator  G ardey od czy ta ł cz łon 
kom  kom iuji tek s t ty ch  lis tó w .  
Zf w zg lęd u  na  n iezw ykłe rew e la  
cje , za w a rte  ' w  lis ta c h  tych , 
cz łon k ow ie  k om isji zob ow iąza li 
s ię  do zach ow an iu  s c is łe j  ta jem 
n icy . T reść  odczytanych  lis tó w  
w yw arła  podobno 1 na  cz łon kach  
k om isji —  jak  tw ierd zą  w  k u lu a
rach  sen a tu  —  Dardzo duże w ra 
żen ie , k tóre  w p ły n ą ć  może na  
p rzeb ieg  sob o tn iego  p o sied zen ia  
sen a tu , zw ołanego  na godz. 15-tą, 
w  k ierunku pew n ej u stęp liw o śc i.

P rzew od n icząc)’ izby deputow t 
n ych  H err io t podał do w iadom o
śc i, iż  rząd zażąd a ł zw o łan ia  po
s ied zen ia  izby n a  sob otę  godz. 2 1 , 
celem  p rzep row ad zen ia  d ysk u sji 
nad  p rojektem  fin a n so w y m , k tó 
ry w róci z sen a tu . P ostan ow ion o  
odbyć to p osied zen ie .

Ĵurystom na .wywczasach. [ 
'wfelkió i i

ŁZUpy .w  ^Óstk^cjlr c. Fi 
• ■*' 'sos j r /y b ó w y  v<;kostkach

k o s o w e

qrnciH;ę5vu k i W -rolka r H

T Z r w ll

N i e  b y ł o  u c h w a ł y
przeciw prcit. Grabskiemu

Polski Zwiąże* Zawtdowy Rt/JU' 
ków i Leśników z Wyźszvm Wy- 
ksztaicemem nadsyła nam na stepują
ce pismo.

W  Nr. 18? „ABU” d,da 12 czerw
ca br., z okazji Zjazdu Zvńązku Rol
ników i Leśników z wyższym wy- 
Kształceniem, w  artykule pt.: „Więk
sza czy mata własność” jest zdanie:— 
„Po zakończeniu dyskusj* przyjęto re
zolucję, zgłoszoną przez p. Zyc/ieK0; 
a wymierzoną przeciwko prof. w- 
Orabowsaiemu i G. U. S.“

Prosimy uprzejmie o sprost owj - i® 
w najbliż-izvm numerze „ABC”, t® 
-ebranie nie powzięło żadnej rezo- 
■ucji wymierzonej przeoiw p. Pro 
W  Cuabskiemu i G. U- S. poniewa-  
wniosek p. Zyckiego wcale nie był 
poddany jwd głosowanie.

Konwersja pożyczki
Kreugurowskfej?

W  sfe r a c h  gosp od arczych  ro
z e sz ły  s ię  p og łosk i, że w  S ztok h o l 
tnie za w a rty  *,ostat uk ład  p o m ię  
dzy p rzed sta w ic ie la m i rządu  p o l
sk iego , a d zierżaw cam i m onopolu  
zap a łczan ego . N o m ocy teg o  u k ła 
du u le c  m a k o n w ersji t. zw . po
życzka k reu g ero w sk t, zaciągn ię
ta  za cza só w  u rzęd ow an ie  m in . 
M atunzew ykiego.

„D a w a ć skutego drsnla”
m ó w i l i  l u d o w c y  o s t a r o ś c i e  B a s a r z e

J a k  r o z w ią z a n o  ze b ra n ie  w  B o rk u  Fa łę c k im
KRAKÓW, jj. 6. v W piątym dniu 

rozpawy przeciwko inż. -  Dohoszyń- 
skiemu, zeznawali w  dalszym ciągu 
świadkowie oskarżenia.

Sw. Jan Kwinta podtrzymuje swe 
■wznan’* na poprzednie; rozprawie.

Świadek należał do Stronnictwa 
Narodowego i do diużyn ochronnych.

tz ą o g o  c głos i  wyjaśnia okolicznoś
ci w Jakich napisał »w6;' artykuł i  co 
on zawierał. ~

„Na niczym im 
nie zależało"

Jako pierwszy świaóek oawodowy 
zeznaje Jacek Dziewoński, słudent

A .  K . S .  — F C  S z e g e d  2 : 2
W piątek oebył się w Chorzowie 

wobec 2500 widzów miedzyrarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy A. K. S. a

zakończyły się ■wwnikieni nieroz
strzygniętym  2:2 (0:1). Mecz hyl nie 
ciekawy i stał na bardzo niskim po-

węgierską drużyną Szeged. Zawody ziomie.

M i s t r z o s t w a  t e n i s o w e  P o l s k i
W piątek rozegrano prawie w szy

stkie ćwierćfinały. W dalszym ciągu  
żadnych n.espodzianek nie zanotowa
no i zwycięstwa ounosili faworyci.

GRA POJEDYNCZA PA N oW  
V półfinałach walczyć będą Tar- 

łowrski ze Ppychałą i Hebda z Tło- 
czyńsldm.

GRA POJEDYNCZA PAŃ
Rewelacją jest Łumewska. W pią- Edcr, Felcman.

tek pokonała ona Zofię Jędrzejowska 
6:4, 2'6, 6.4, kwalifikując się do pół
finału.

GRA PODWÓJNA PANÓW !
W pierwszym p ófin ale walczyć 

będą par? Bratek — Tarłowski z pa
rą Warmiński — Spychała, w  drugim  
para Hebda .  Tłoczyńsk' ze zwycięz
cą meczu Gotschalk, Strzelecki —

Sędzia Frev zadaje świadkowi szereg | praw* U. J. Opowiada or o swej dzia 
pytań, dotyczących zachowana się lalnoćci organizacyjnej przy szerzc- 
Doboszyńskiego i potyczki w  lesie | nju rucł]L na*odowegc Wytoczono
pod Porębą. Na pytanie dlaczego po
szedł z inż. Doboszyńskim, twierdzi, 
iż zrobił to dla tego, że miał do nie
go zaufanie. —

Sw. Wojciech Brożek, skz-zany na 
poprzedniej rozprawie, zeznaje, iż 
należał do Stronnictwa Narodowego 
i do drużyn ochronnych.

Spor o zeznania Brożka
Początkowo Brożek nawet odmó

wił składania zeznań, jednak na py
tania przewodniczącego dalej odpo
wiada. W pewnym momencie jeden 
z obrońców pros: o decyzję całego 
kompletu sędziowskiego, dotyczącą 
zwolnienia świadka od zeznań. Obroń 
ca motywuje to tym, iż skoro świa
dek odmówił zeznań, powołując się 
na to, iż korzysta z odpowiedniego 
oaragratu ustawy 1 ze w  sprawie je
go wyrok iest jeszcze nieuprawomoc- 
niony, zeznaniami swymi może siebie 
obciążyć. Trybunał po naradzie ogło
sił uchwałę oddalająca wniosek o- 
brony tym, iż w myśl art. 106 k. k. 
świadek może odmowie odpowiedzi 
na każde pytanie, które m oźt go ob
ciążyć, natomiast nie może się uchy
lić w  ogóle od zeznań.

Dalej zeznają oskarżeni z poprzed
niej rozprawy, obecnie znajdujący się 
na wolności, a  więc Karol Knovek, 
Jan Lelek, Jakób Ko'asa, Jan Romek, 
Franciszek Przybytki, Stanisław Pal
ka.

Świadkowie oorony
Po przerwie, przed przyst jpiemeir 

do przesłuchiwania świadLów odwo
dowych, odczytano kilka litstów, a na 
stępnie artykuł Doboszyńskiego, za
mieszczony w  „Orędowniku". W tym  
miejscu oskarżony pro^i przewodni-

mu kilka rozpraw sadowych na tle  
jego pracy w  S. N. Mówiąc o sianie  
politycznym na terenio pow. kra
kowskiego, stwierdza, że władze nie 
dość przeciwdz;ałały akcji ■ „folke- 
trontu".. W tym  stanie rzeczy dzia
łało to wsz; stko poduecająco. Atmo 
sfera była tu naładowana i niebez
pieczna, a  to tym  bardziej, że ludzie 
tych okolic są bardzo biedni, nie m ie
li nic do stracenia, „na niczym im  
nie zalezało".

Z rewolwerem na Polaka
świadek Józef śribor, robotnik, 

skarży sdę na postępowanie siarosty 
i komendanta p„steiunku, a  następ
nie opowiada o trudnościach kolpor
tażu pism naroaowycn,

Sw. S ;anislaw Dulsld opisuje zaj
ście, jakie miał z żydem, U którego 
był po odbiór dłużnej kwoty. Po tym 
zajściu nobił się z nim. Żyd ów "roni! 
go z rewolwerem.

Sylwetka starosty Basary
Teodor Koowa, student prawa U  

J., zaprzysiężony m  wniosek obro
ny. Onow:ada o akcji organizacyjnej, 
którą 1 rowadzi? na rzecz Stronnict
wa Naroaowegc i utrudnieniach na ja  
kie w niej napotykał. Często w nie
których domostwach nie w szystko by 
ło w porządku ale powodem tego by
ła nędza, tak że chłop nie m ógł czę
sto wszystkim  nakazom podołać Wy
woływało to duże rozgoryczeni" lud
ności.

Dalej podnosi, że o len stan rzeczy 
mieli pretensje do starosty nie tylko 
narodowcy, nieprzychylne było na
stawienie także członków Stronnict
wa Ludowego. W r. 1934 na zebraniu
ludowców wyrażać się miano: „da- -ozprawę,

w»ć okutego drania".
Pod koniec wyznaje, że me jest 

zwolennikiem najazaow na Myśleni
ce, ale uważał, i e  w tym sianie rze
czy musiała nastąpić jakaś demon* 
stracja.

N a pytanie prokuratora wyjaśnia, 
że działał nr ludność uspakajające

Ostatni zeznawał dr płk. w  st sp. 
Wifkowicki, prezei. Stronnictwa N a
rodowego w  Krakowie. Na zapytanie 
piokuiatora „świaucza, że czyn Do- 
boszyńskiego był dokonany bez poro
zumiewania się ze Stronnictwem N a
rodowym.

Zebranie 
w Borku FiffłęcHm

(świadek opisuje zebranie w Burka 
Falęckim, w k-ó-ym  brało udział 200 
do 300 luazi. Gdy już w ygło .ił kilka 
słów. mimo poprzedniego oświadcze
nia komisarza P. P, 2 zebranie nto* 
ie się odbyć, zakazano zebrania. Jak  
się okazało późnie; powodem rozwią
zani: miało być 01? arcle górnych 
okien, tak iż można by było słyszeć 
głosy z zewnątrz na ulicy.

18 kas żydowskich 
3 polskie

Na tema* orgarizacji ruchi zawo
dowego, świadek mówi, że usił rwania 
zorganizowania w duchu narodowym 
związku rubotnikow budowlanych ni* 
dały dotychczas wyników. Następnie 
mówi, że także sprawa bezrrocesto-i 
wej kasy kredytowej nie została za
łatwiona, przy czym w  odmownej 
odpowiedzi urzędu wojewódzkiego 
miano podkreślić, że kas +akich jest 
za dużo. Miała tc być trzecia kasa 
kredytu bezprocentowego. Ponieważ 
przewudniczący uważa, że prawa ta  
była już poruszana, obrona prosi o 
przyjęcie wyjaśnienia, że stanowisko 
władz było nie słuszne. Bowiem na 
tym terenie istnieje 18 ks® bezprocen 
towych żydowskich, a polskich 3. 
czyli motywacja odmowna nie ' była 
uzasadniona.

Na tym przewodniczący odroczył

RFDAKCJA: Warszawa, Al Jerozolimskie 121 Ielefory 66b-<52 lsekrełariat) 666-95 (ogólny). Oddział miejski 
„dBC" AL Jerozolimskie 3 a. TeL 88.383 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 15.30 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL jerozolimska I2h IeL 309-33- Kantor I pr»numerata: AL |ero’o;jmsk» 3 a. 
I piętro. T 8-18-33. Zarząd ł Dz!al Ogłoszeń: Al. Jer zolimska 3 a, teL 727-33- Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adre- telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Lodź, P iotrow ska 103- TeL u l  44 Biuro czynne w godz. 10— 13 I 15— 1% Poznań 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teL 135.

PRŁNUMERAl A; miejscowa (z odnoszeniem do domu) ł na proydncjl zł Ł3fl miesięezn'e: wydanie B wraz 
z dziełam1 Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00 Wyd. B (z premią książkową) zŁ 5-5o 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku |  na Węgrr-ch cena prenumeraty jak w kraju.

^ ~  -  . > 3 .  ta  mieisce y-ysokoic1 l milimetra przez szerokołc jednej tzoa-
-'” l l  U ^ l U o C C I l i  ty tna wszystkich stronach po * szpaltt: na 1-ej atronle — 1 zl 

I » tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach fwśród ogłtwzeńl — 50 gr. na ostatnie) atronie .  
60 gr Notatki reklamowe I zł. Komunikaty I wyjaśnienia _  1JSC zł„ opisy specjalne _  3 zh, lekarskie
3o Zr Nekrologia po 30 gr Drcbne po 80 gr za wyraz, duże liter- w ogłoer^n uch drobnych" Hcz\ s y  t i
oddzielne wyrazy -  'liaty ■'rui _  nodwóinie Nofatld reklamowe oznacza się cytrą (N.), a komunikaty

I wyjaśnienia cyfrą (K.' Za termmj druku ogłoszeń Administracja me odpowiada.
Dział ogłoszeń: Aleja Jerozo mska j a  _  biuro czynne od godz. •  rano do 6 wieez. Te1 72733 <
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